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CZEŚC URZĘDOWAt.

M in is ter  hand lu  nad a ł  sekretarzowi po
cztowemu Andrzejowi L u  u d z i e  posadę 
starszego komisarza pocztowego we Lwowie 
i m ianował okręgowego komisarza pocztowe
go E m ila  G a  b e r l e  g o  sekre tarzem  poczto
wym we Lwmwie.

W ysokie c. k. M in is ters tw o hand lu  i 
królewsko-węgierskie M inisterstwo rolnic twa, 
przem ysłu  i handlu p rzed łużyły  R. F . G i i i  - 
c h  e r  o w i , fabrykantow i maszyn w B ia łe j , 
udzielony mn wyłączny przyw ih  j  n a  orygi
nalną lampę elektryczną n a  przeciąg jednego  
roku.

Od dnia 12 do dnia 1.9 maja br. sp ra w 
dzono następujące choroby s t a d n e ;  Z a r a z ę  
}’ Li c n ą  w Sołonce po w. Rzeszów7; w Roz
toce rycerskiej pow. N ow y Sącz. N o s a c i 
z n ę  w Kniażeni pow. Sniatyn. Ś w i e r z b  w 
Kras nem pow. Brzeżany; w Zasaniu ad P rz e 
m ysł pow. P rz em y ś l ;  w Godowie, Nosówce 
pow. Rzeszów ; w Je ln ie  pow. Ł a ń c u t ;  w H ru- 
szowie, D ebrach  pow. Jaw orów ; w H anu- 
soweach pow. S tan is ław ów ; w Krosienku, 
Słowicie pow. P rzem yślany; w D ąbkach  pow. 
Horodeuka. Oprócz tego p a n u je ;  Z a r a z a  
r a c i c  w Nagoszynie pow. Ropczyce. W ą 
g l i k  w M edyni pow. K ałusz ;  w Luce pow. 
Tarnopol. N o s a c i z n a  w Glinikach pow. 
J a s ło ;  w Tuehołce  pow. S t r y j ; w Grodzisku 
pow. Ł a ń c u t ;  w Ihrowicy pow. Tarnopo l;  w 
Tuczapach pow. Sniatyn. Z a r a z a  p ł u c n a  
w Eac im iechu  pow. Wadowice. Ś w i e r z b  
w Ł anach  sokołowskich, Sokołowie, Brzeźni
cy pow. Stryij; w Kijowicach, Derzowie, Ba
licach pow. Z y d a c z ó w ; w Sniatyriie, Zabło- 
towie pow. S n ia ty n ;  w N astaszezynie, Mar-
d.ynowie pow. R oha tyn; w K urow icach ,  Po- 
dusowie, Podhory leach ,  Lipowcu pow. P rz e 
m yślany ; w Budomierzu pow. J a w o r ó w ;  w 
^ c lo n e j  pow. S kafa t;  w D m ytrow icach  pow. 
Mościska; w Wiśniowczyku, Uwsiu, Bożyko- 
W)e, Z łotnikach pow. Podhajce  ; w Ozartoryi 
pow7. T re m b o w la ; w Woli mazowieckiej, Chu-
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PSZCZOŁA FAMILIJNA
O B R A Z E K

Przez

Autora „Kłopotów Stareio K o m fi a d a n t a“.

(Ciąg dalszy.)

P an  A dam  um ilk ł kom pletn ie skonfun
dowany, a panna, uśmiechając się nieco iro
nicznie, patrzyła mu prosto w  oczy, co je 
szcze bardziej mieszało biednego zakocha
nego....

_—  Więc pani —  mówi po w.-tając z de- 
lerrrnnacyą — najlepiej będzie, jak Basia z pa 

dobrodziejką pomówi.
—  O czem ?
—  J a  już  wiem o czem.... Ona tu  ju -  

tro będzie, a tak raz sie skończy albo tak, 
a | bo tak....

■—  Jes tem  zaciekawiona i zastraszona 
panie Adamie... .  W ięc aż ju tro  się dowiem.

—  Tak pani dobrodziejko, j u t r o ! — do 
k o ń c z y ł , żegnając panienkę.

W yszedłszy  za drzwi poczciwe Adasi- 
sko taki był zły, że n ieus tann ie  p o w ta r z a ł : 
» Trzeba być ostatnim osłem... . trzeba być 
jakim a takim....  żeby pójść z tym zam iarem  
j łjic nie powiedzieć... . A  tak sobie wszystko 
.adnie ułożyłem!... Nie m a rady, n iech  Basia 
Je.| z a py ta ,  kobiecie z kobietą, ł a tw ie j !“

I z  tą myślą w ybieg ł ze dworu prosto 
\V > *®by kazać zaprzęgać i jechać do

.roblówki. Jak  raz przed wrotami wozow- 
n D będącej tuż obok stajen, zobaczył stare- 
orih°^e a ’ który świstając batem  z energią 

bywał narady  z A ronem  i by łym  ekono- 
Tljjm ®zjnkow sk im . Przechodząc koło nich, 

y! a}m zaproponował ojcu , czyby nie poje-
2 n im  na  godzinkę do Alfredów.

daczkowie, Zarudzie, Baworowie, Kupczyń- 
cach pow. Tarnopol; w W ołczkowcach, Za- 
zule pow. Złoczów; w Koniaezowie pow. J a 
rosław ; w Rudniku  pow. Nisko ; w Stojano- 
wie pow. K am ionka; w Lacku pow. Dobro- 
m il ;  w Dźwinogrodzie pow. B o b rk a ;  w Ko- 
szlakach pow. Z b a ra ż ;  w Łopuszce pow. Ł a ń 
c u t ;  w Niedźwiadzie, Łączkach pow. Ropczy
ce ; w T enednikach ,  Szołomieńcu, Chłopczycach 
pow. R udk i ;  w Karowie, Ten ia tyskach  pow 
R aw a; w Bełzie, W oruchcie pow. Sokal; w 
Słobudce pow7. B r z e ż a n y ; w Kujdanicach 
pow. K ołom yja ; w Zassowie pow. Pilzno,

Z c. k. N am iestn ictwa.
W e Lwowie, dnia 19 maja 1881.

D nia  28  maja 1881 r. w ydany 1 roze
s łany  został w e k .  nadwornej i rządowej d ru 
karni w  W iedn iu  zeszyt XIX dziennika us taw  
pań s tw a

Zeszyt ten zaw iera :
Nr. 43. U staw ę z 15 kw ie tn ia  188J o stemplu 

od k a r t  do gry.
Nr. 44. Rozporządzenie m in is te rs tw  skarbu  i 

obrony krajowej z 6 m aja 1881 o obli
czaniu taks wojskowych na  mocy ustaw y 
z 13 czerwca 1880.

CZEŚC IIEURZĘDOW AA c

Lwów , 30 maja.

Możnaby posadzić Gambettę, że 
przew iduje już blizkio przesilenie w pa
łacu elizejskim , skoro w tak krótkich 
odstępach czasu mowami przypomina 
się Francy i jako mianowany od dawna 
przez opinię publiczną deiiin trzeciej 
republiki. Być może, że i ten motyw 
odegrał rolę w ostatniem wystąpieniu 
Grambetty w Cahors, ale jako bliższy 
powód przedstawia się przyszła a już 
niedaleka kampania wyborcza. Zresztą 
jedno zapatrywanie daje się łatwo po
godzić z drugiem , bo rezultat przyszłej 
kampanii wyborczej rozstrzygnie nie-

— Nie pojadę —  odpowiada opryskli
wie, nie przerywając rozmowy z towarzy
szami.

— Ho, jakaś m ucha usiadła już  sta re
mu na na nosie —  pomyślał sobie i kazał 
c z e m p r ę d z ej zaprzęgać.

Basia, jakkolwiek Die pow inna by ła  wie
dzieć o tych dwóch tysiącach na powóz, je 
dnak m usiała wiedzieć, bo powitała go czu
lej niż zwykle.

—  Alfred j e s t ?
—  Nie, pojechał do m ias ta ,  m a tam 

jakieś in te resa  z pułkownikiem.
—  To dobrze, że go nie m a ,  bo ja  tu 

właśnie przyjechałem do ciebie na  naradę.
Proszę cię, s łucham .

—- Oto co m am  ci d ługo gadać, chcę 
się żenić i basta... .

— Z k i m?  — zapytuje nieco zatrwożo
na pani Rarbara

Z Jadwisią , s iostrzenicą proboszcza....
— Z tą kapryśnic.ą....
—  Tylko mi już  nic nie mów, proszę 

eię moja Basiu. Powiedziałem sobie, że z nią, 
to z nią ... Śm ierć  i żona od Boga przezna
czona. Idzie więc o to, że ja  nie śm iem  po
wiedzieć jej , i proszę, przyjedź ju tro  rano i 
rozmów się, jak należy.

—  Ale czy ty ją  kochasz A dam ie, za
stanów się, to dziewczyna prosta  i rozpiesz
czona I...

— H a ,  muszę ją  kochać, skoro się zde
cydowałem....  Więc zrobisz tę. łaskę dla umie ?

—  1 owszem , kiedy chcesz....  —  mówi 
z przym uszonym  uśm iechem . —  Dla ciebie, 
mój drogi Adasiu  , w piekłobym poszła....

—  Poczciwa Basiu — rzecze, biorąc ją 
za obie ręce i całując z uczuciem....  — Ja  
wiem , że nie mam życzliwszych od was na 
świecie. Ona mi się podobała od daw na , a 
teraz jeszcze, gdy z powodu mej n ieuwagi 
tyle wycierpiała —  chcia łbym  jej to w yna
grodzić.. ..  Grożą jej suchoty, może w ypadnie

tylko kwestyę składu nowej Izby, lecz 
także kwestyę, kto po Grevym zasiąść 
ma na krześle prezydyalnem. Gambetta 
zatem przygotowując sobie zwycięztwo 
w zbliżających się wyborach, toruje 
sobie tern samem drogę do prezyden
tury.

Obchód w Cahors m iał charakter 
wojskowej uroczystości pamiątkowej i 
dlatego naturalnem jest to, ie  Garnbet- 
ta tak wiele mówił o pokoju i o armii. 
Gdyby ceiem mowy nie było rzucenie 
nowej klątwy na trzecie cesarstwo, 
gdyby Gambetta nie był tak zapamię
tałym wrogiem w szystkiego, co tylko 
przypomina trzecie cesarstw o i hma- 
partyzm, byłby mógł za przykładem  
Napoleona III jednem  lakonicznem zda
niem wyrazić to, do czego potrzebował 
kilku dłuższych okresów. U em pire c’est 
la paix — powiedział Napoleon III ua 
początku swojej kary ery cesarsk ie j; 
republika to pokój , mówi Gambetta 
innemi słowy nie na wstępie, lecz już 
w przededniu swojego panow ania we 
Franeyi. Ta różnica w porze odpowia
da różnicy sytuacyi. Napoleon III jak
kolwiek już nazwiskiem swojem jako 
spadkobierca tradycyj wojennych p ier
wszego cesarstw a obudzał obawę wo
jenną, nie potrzebował się tak spieszyć 
z zapewnieniem pokojowem, bo .prze
szłość jego była awanturniczą, ale nie 
wojowniczą, kiedy tymczasem Gambet
ta wojnie przedewszystkiem zawdzięcza 
swoje wywyższenie a idei odwetowej 
swoją nominacyę na delfina republi
kańskiego. Za skompromitowanie pa
miętnego hasła: ani piędzi ziemi fran
cuskiej. ani jednego kam ienia z twierdz 
francuskich, odpokutowali po zawarciu 
pokoju frankfurckiego Favre i Trochu 
a Gambetta tak szczęśliwie umiał wy
dobyć się z przykrej sytuacyi, że opi-

wysłać ją  na  zimę do W ł o c h , a ksiądzby 
nie mógł... .

- P rzynajm niej  w ie s z , że ci nie od
mów i....

.— Ba , zgadnijże, co myśli kobieta 1
—  Jak  jaka.
—  P ra w d a ,  ciebie n a p rz y k ła d ,  to na  

wskroś odgadnę....
— A jak się nie zg o d z i , bo to mówię 

ci kapryśnica, jakich  mało....
—  I la  , t rudna  rada. Nie —  dam spo

kój wszelkiej myśli o żeniaczce i tak sobie 
przekawęczę do śmierci z wami. Ale się nie 
spodziewam i mam jakieś przeczucie.... cho 
ciaż bywa rozmaicie ...

—  Ty dla niej jesteś karyerą.. ..
— Mniejsza o to....
—  Bo za koguż ona może iść?... .
—  D ajm y temu pokój.. . Postanowiłem, 

i tak być musi.. ..  P rzyjedź tylko rano, ja  nie
cierpliwy je s tem  i chc ia łbym  jaknajprędzej 
wiedzieć, co się stanie.. ..

Powróciwszy do Moczar, pan A dam  był 
w niezwykle dobrem usposobieniu i dlatego 
spotkawszy ojca znowu przed s ta jn iam i,  za 
czął z n im  wesołą pogawędkę... .

— No cóż kochany ojcze, dobierzemy 
czwórkę do białonogi i ły sk a ?  (

S tary tylko nadą ł  wargi wąsy opuścił 
i nic się nie odezwał. ..

— Gzy ojciec się o co gniewa na m nie?
Stary  znowu nic, tylko zaczyna śp ie 

wać podług zwyczaju.
—  Proszę, n iech  ojciec będzie łaskaw 

powiedzieć, może go nie chcąc obraziłem  ?
—  Daj mi pokój sapristi, i nie ciągnij 

za język —  ofuknie spluwając. —  Najlepiej 
będzie dla nas o b y d w ó c h , jak  zostaniemy 
z daleka.

P a n  A dam  me us taw ał w dopytywa- 
niach , aż s ta ry  zniecierpliwiony w y b u c h n ą ł ;

—  Sprzedałeś  sapristi mój aparat go
rzelniany, a p rzedem ną ani dudu!

—  Myślałem , że ojciec wie....

nia publiczna zamiast ukarać go za 
przechwałkę i za przewlekanie wojny 
dla celu już niedoścignionego, w zięła 
go w swoją opiekę i uważała go za 
zaw iedzionego, opuszczonego, niemal 
zdradzonego przez resztę m ałodusznych 
członków rządu obrony narodowej.

Kiedy ks. Bismarck w r .  1871 od
gryw ał rolę pośredniego twórcy repu 
bliki we Franeyi, usprawiedliwiano to 
postępowanie niezupełnie odpowiadają
ce charakterowi politycznemu p ierw 
szego ministra typowo monarchicznego 
państwa tern, że uważa republikę we 
Franeyi za najlepszą rękojm ię pokoju 

,, Niemiec. Jeżeli wiec kto, to ks.u 7
Bismarck powinienby dziś pierwszy 
przyklasnąó pokojowej mowie Gambet- 
ty, uwierzyć w  jej szczerość i odpo
wiedzieć na to, jeżeli nie częściowem 
rozbrojeniem, to przynajmniej zaniecha
niem dalszych doskonaleń i dalszego 
mnożenia środków  wojennych Niemiec. 
Można, nawet należy wątpić o tern, a na
tomiast nasuw a się przypuszczenie, że 
jeżeli kto, to w łaśnie ks. Bismarck od
czyta mowę Gambetty z uśmiechem 
niedowierzania. Napierw bowiem nie 
braknie w tej mowie, zwłaszcza w  jej 
końcowym ustępie o pielęgnow aniu 
siły zbrojnej, wskazówki, że Gambetta 
hołduje zasadzie si vis pacem para hel
ium, a powtóre mowa dwuznaczna w y
głoszona przez Gambettę przed rokiem  
w Oherbourgu tak utrw aliła się w pa
mięci Berlina, że jej nie w yruguje na
wet kilka takich mów jak ostatnia. 
Niemcy uważają już stanowczo Gam
bettę za skrytego apostoła i przyszłe
go bohatera idei odwetowej, bo nie 
przypuszczają, żeby we Franeyi osią
gnąć m ógł taki stopień popularności 
ktoś, komu na sercu nie leży Alzacya 
i Lotaryngia.

— T a k , ja  w i e m , ty myślałeś, żeby 
czadem stary  coś n ie zażądał za swoją p ra
cę.. . Ojciec dziad , n iech idzie po prośbie... . 
Ojciec tyle w art  u was, jak  co m a ,  a jak  
wszystko pooddaje dzieciom , to sta ra  szm a
ta na  śmiecie sapristi....

—  A  czy kochany ojciec czego po trzebu
j e ?  — mówi wzruszonym  g łosem  pan A dam, 
gdy łza żalu świeci mu w oku. —  Czy ja  
kiedy co ojcu odmów iłem , czy nie kupuję 
wszystk ich  koni....

—  A ha widzisz, sapristi. to ty kupno 
tych koni uważasz za łasirę ! Jak i  mi dobro
dziej.. . A  więc dowiedz się, sa p r is ti , że ja  
ci robię łaskę, sprzedając, ja  Klemens Mysz- 
kiewicz, bo od obcego wziąłbym trzecią część 
więcej....

- Doprawdy —  mówi zm artw iony  p. 
A dam  — już nie w i e m , co ojciec odem nie  
żąda....

—  Ty nie w ie s z , bo nie chcesz w ie 
dzieć sapris ti\... N iech Basia jeździ powo
zem za dwa tysiące, n iech  A n to n in a  kupuje 
sobie futro za szeseset z łotych , a ty  stary 
ojcze sapristi za swoj w łasny a p a r a t , który 
ci sprzedano, połykaj ślinkę... .

J a  ojcu oddam  wszystko, proszę ko
chanego  ojca natychm iast. . . .

—  Nie p o t r z e b u ję , ja  nic nie chcę od 
ciebie.... Pow in ieneś  b y ł  sam  przyjść i zapy
tać, a co ojcze, nie trzebaby ci na s u r d u t , 
albo bryczki nowej, bo ta się rozlatuje....  J a  
was znam , wy teraz wszyscy tacy !...

Ledw ie przeledwie m ógł pan A dam  
przeprosić i udobruchać  starego, k tóry  po- 

i t rzebow ał na jakiś  ta jem niczy interes, jak  się 
! zdajo z A ro n e m ,  tysiąc złotych.

—  P a m ię ta j , że ja  tylko pożyczam —  
j m ó w ił ,  pokręcając wąsa i chowając b ilety

bankowe. — Za ten  tysiąc w krótce  będzie tu 
d w a , a wtedy pokażę ci sapristi , że stary 
ma jeszcze rozum....  Z o b ac zy sz , że tak b ę 
dzie....
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KORESPOIDEICYE

W i e d e ń ,  28 maja.

(K )  Kilka dni tem u  zwróciłem uwagę 
waszą, na doniosłość taktu, którego się w ów 
czas n ik t  jeszcze nie spodziewał, k tó ry  j e d 
nak  się spe łn ił  i od wczoraj je s t  g łów nym  
przedm io tem  zajęcia tu te jszych publicystów  
i w ogóle ludzi politycznych. P ro jek t  u s ta 
wy o wszechnicy pragskiej p rzeszed ł w ko- 
misyi szkolnej jednogłośn ie .  Wotowali z a n im  
i Czesi i N iem cy czescy. W  kwestyi nader  
drażliwej, n a  g runc ie  obopólnych roszczeń 
narodow ych spotkały się przez zastępców sw o 
ich  p lemiona powaśnione i podały sobie rękę 
do zgody. Dla n iewtajem niczonych, a do tych  
należała  naw et w ko łach  poselskich ogrom na 
większość, było to is tna  n iespodziankę. Ugoda 
między przywódcami stanęła  w chwili, kiedy 
w  szeregach po jednej i po drugiej s tronie 
największa w rzała zaciekłość z powodu w n io 
sku L ienbachera.  Ze s trony  opozycyi p row a
dzili rokowania posłowie z Czech pp. Hall- 
w ich  i Russ. W ypadek  sam z siebie ważny 
n ab ra ł  jeszcze większego znaczenia w skutek  
zachow ania się rządu przy rozpraw ach  w ko- 
misyi. P rzypom nic ie  sobie, że s tronnic tw o 
liberalne upierało się przy  tern, iż u tw orze
nie nowego uniw ersy te tu  je s t  p rzedm iotem  
ustawodaw stwa, że więc potrzeba na  to u- 
chw ały  obu Izb  i sankcyi cesarskiej.  Było to 
je d n y m  z w arunków  ugody. Rząd przeciwnie 
kilkakrotnie oświadczył, że tw orzenie u n i
w ersyte tów  je s t  wyłączną prerogatyw ą ko
rony. Oświadczenia były  tak stanowcze, iż 
członkowie komisyi należący do Koła pol
skiego, k tórem u, jak  zwykle, nic o tern nie 
było  wiadomo, co się za kulisami dzieje, po
czuwali się do obowiązku popierania w tern 
rządu. W  ostatniej chwili jednak  rząd po
rzucił  stanowisko, którego dotychczas bronił, 
i p rzys ta ł  na  taką stylizacyę ustawy, jaką u- 
łożyli między sobą pp. Kwiczała i Russ. Taka 
w  ostatniej chwili zm iana frontu  wskazuje 
wyraźnie na  to, że rząd największą p rzy 
wiązywał wagę do tego, aby sprawa, której 
pomyślne rozwiązanie i tak  za pomocą zw y
kłej większości było zabezpieczonera, nie na  
tej zwykłej i u tartej drodze, ale na drodze 
w zajem nego między in te resow anem i porozu
m ienia  rozwiązaną została. Do takiego zaś 
sposobu rozwiązania spraw y nie m óg ł rząd tak 
wielkiej przywiązywać wagi, jeśli nie widział 
w tym  p ierw szym  akcie porozumienia za
datku na przyszłość i ręko jm i,  że mnogie 
inne sp raw y  sporne także na  drogę ugoduą 
sprowadzone zostaną, co by łoby  najświetniej 
szym  dla rządu tryum fem , bo spe łn ien iem  
p r o g r a m u , k tóry  on półtora roku tem u 
przy  otwarciu parlam entu  w uroczystej 
formie wygłosił .  Tak więc i sam a niespo- 
dzianość w ypadku i okoliczności, które 
m u towarzyszyły, przyczyniły  się do t e g o .  że 
opinia publiczna do żywego poruszoną zosta
ła. Każdy uczu ł się pow ołanym  do w yroko
wania o doniosłości dokonanego faktu i o

W sku tek  takich  trzykro tn ie  pow tórzo
nych  operacyj, kasa pana  A dam a została  p ra 
wie pustą.

—  N ie wiem  , czy na  m eble w ysta r
czy -— m yślał sobie, a  w skutek tego opano
w ał  go jakiś  n iewytłóm aczony  sm utek  i n ie 
pokój, jakby  przeczucie nadchodzącej burzy... .  
J a k  tu  wprowadzić żonę do takiej pustki?...  
A  może nie zechce... . Kto wie czy nie lepiej 
odłożyć to n a  później?.. .

Tym czasem  na drug i dzień p rzy jecha li  
oboje Alfredostwo, i gdy pan A dam  był w sto
dole przy  m ło c a r n i , zrobiono g ene ra lną  n a 
radę w pokoju pan i A n ton iny .  Co tam  m ó
wiono i postanowiono o losie naszego boha
tera , t rudno  nam  wiedzieć, bo przez cały 
czas owego sejm u familijnego drzwi były na 
klucz zamknięte, a najstarsza córka wdowy 
sta ła  na  straży w jadalnym  pokoju i zaraz 
c h r z ą k a ł a , gdy  się kto zbliżał.  K iedy p rzy
szedł A d am , wszyscy winszowali mu, że się 
zdecydował nareszcie ożenić, albowiem n ik t  
nie w ątpił  o pom yślnym  skutku  poselstwa.

Mimo widocznej niechęci ze s t rony  A d a 
m a , postanowiła razem z Basią iść także 
A ntonina .  Uchylono drzwi od pokoju chorej,
i obie kobiety na  palcach w sunęły  się do 
obszernej kom naty . P a n n a  Ja d w ig a  leżała 
w  ub ran iu  n a  łó fku  zastawionem paraw anem  
od okna i zdaw ała się drzemać. Organiścinę 
siedzącą przy niej wyprawiono pod jakim ś 
pozorem.

—  A ch  Boże, jaka ona zm ieniona ! — 
odzywa się pani B a rba ra  —  zobaczywszy 
pierwszy raz  po chorobie bladą i zapadn ię
tą  twarz panienki. . . .

—  Nie obawiaj się —  mówi na to, p rze 
cierając oczy chora  —  nied ługo  wrócę ja  do 
poprzedniej czerwoności.. ..  N iestety  ja  tylko 
w chorobie mogę być bladą.

— No siadajcie moje drogie panie, bo 
um ie ram  z niecierpliwości dowiedzenia się o 
celu waszego poselstwa.

—  W ięc wiesz?

sku tkach  jego bądźto bezpośrednich bądź 
dalszych. Najzacieklejsze organa opozycyjne, 
zrozumiawszy, jak  silnie rząd w płynął  n a  ten  
kompromis i jak  bardzo je s t  zadowolnionym 
z n i e g o , zaczęły wartość jego  podawać w 
wątpliwość , zaczęły wyszukiwać jeszcze n o 
we form ułki,  n iby  to dla ubezpieczenia in te 
resu  narodowości niemieckiej, a rzeczywiście 
d la tego ,  aby w ostatniej chwili rozbić jeszcze 
ugodę , skoro ona rządowi dogadza. Po lity  
cy bardziej n ie z a w iś l i , z pociechą witając 
sam fak t ,  zwrócili oko na przyszłość i na 
w szechstronną zm ianę we w za jem nem  s ta 
nowisku s tronn ic tw  w razie , jeżeliby na  polu 
par lam en ta rnem  przyszło do ugody  a p rzy
najm niej do zawieszenia broni między Cze
chami a N iem cam i. Przypuszcza ją  oni , że 
Czesi w takim razie nie byliby już  ogniw em  
konieczności przykuci do owego łańcucha ,  
który frakcye dzisiejszej większości spaja w 
jedną ,  so lidarną całość. W e d łu g  zdania o- 
wych polityków Czechom cięży zawisłość od 
tych  w stecznych ży w io łó w ,  k tóre  opanowały  
klub l lohenw ar ta .  Uw olnieni od ciężkich z 
N iem cam i zapasów mogliby stanąć na s ta 
nowisku wolnej r ę k i , przynajmniej w kwe- 
s tyach  n iedotykających narodowości, m og li
by zająć owe stauowisko ro z je m cz e , na k tó
re zaraz po w yborach  najwytraw niejsze 
głosy powoływały Polaków. S tanow iska tego 
Polacy nie zajęli. Czechom nie b rak łoby  do t e 
go ani odwagi ani politycznego sprytu. 
Wszelkie tego rodzaju k o n je k tu ry ,  k tórych  
odgłos w dziennikach tu te jszych znajdziecie, 
zdają się być jednak  przedwczesne. Mogę 
was zapewnić, że ugody takiej między Cze
cham i a N iem cam i,  k tóraby  obejmowała 
więcej niż te n  jedyny  punk t s p o r n y , 
do tej chwili nie ma. Do za ła tw ienia między 
niemi pozostają jeszcze kwestye n a j t ru d n ie j
sze, bo odnoszące się do stanowczej jednego  
plem ienia nad  d rug iem  p rze w a g i ,  to jest 
kwestye krajowej i państwowej ordynacyi 
wyborczej. J e d n a  w sejmie, d ru g a  w skutek 
wniosku Z ei tham era w' Radzie państwa, stoją 
na porządku dziennym. Na tem polu os ta te 
cznie walka m iędzy n iem i rozstrzygniętą  lub 
zagodzoną być m u s i , a o wzajem ne us tęp 
stwa trudnie j tam będzie , gdzie chodzi jeśli 
nie o b y t ,  to o przewagę i o panow anie ,  
niż na  polu s z k o ln ic tw a , gdzie właściwie 
je d n a  s trona nie trac i ,  pom im o iż d ru g a  z y 
skuje. Pomijając więc na teraz nas tęps tw a w 
dalekiej przyszłości m o ż eb n e ,  cieszyć się ty l 
ko m ożem y, że jed n o  z gorących życzeń 
zacnego i zam ożnego , a Polakom  pokrewne 
go p lem ienia spe łn ionem  zostanie, i to speł- 
n ionem  na drodze porozumienia , pod hasłem 
p o je d n a n ia , które nietylko dla nieb, ale 
dla w szystkich ludów z wysoka w ydanem  
zostało.

B e r l i n ,  28 maja.

□  „Nie podpiszę żadnej ustaw y obcią
żającej b iednego robotn ika",  powiedział ks, 
B ism arck na w ieczorku , n a  który przed k il
ku dn iam i między innym i i pew ną liczbę 
posłów zachowawczych do siebie b y ł  zapro
sił. Słowa te zgodne z n iedaw nym  artyku

—  W iem , wszak pan  A dam  wczoraj mi 
zapowiedział.. .  Mówcie prędko, czego on chce ?

— A  nie zdziwisz s ię ?
—  Czy to co tak szczególnego?
—  Dosyć.... mówi Barbara, siadając przy 

niej na  łóżku....
—  E h  co ta m  będziesz się wdaw ała 

w d ług ie  korowody — przerywa rubaszn ie  
A nton ina  —  Oto zdesperow any je s t  poczciwy 
Adaś twoją chorobą i nie może sobie tego 
darować, że to on był jej przyczyną... .

— A  to co znow u?  —  pyta, robiąc 
wielkie oczy Jadwisia.

— Zdaje mu się, że cię źle trzym ał za 
rękę na lodzie, i że dlatego wpadłaś do wody.

—  Dzieciństwo —  owszem przypom inam  
sobie, że mu z całych sił wry rw a ła m  tę rękę, 
żeby się zbliżyć do przerembli. .  .

— Tego m u nie wytłómaczysz... .
— Więc p rzysy ła  was, żebyście mię 

przepros i ły?
—  Tak, ale czegoś więcej ż ą d a?
— Zabawny jest ten pan A dam  —  szcze

biocze Jadw isia  — powiada że winien, i chce 
czegoś żądać.

— Nie domyślasz s ię?
— Nie.
—  Otoż, żebyś poszła za niego....
Na bladą twarz dziewczyny wystąp ił  

czerwony sz k a r ła t ,  pom ięszana  zasłoniła so
bie oczy ręką....

— N iech  cię to nie martwi moja dro
ga — persw aduje  słodziutk im  głosem  pani 
B arbara  —  bo jem u  się zdaje, że jesteś 
zagrożona piersiową chorobą, że potrzebujesz 
jechać  do W ło ch  n a  zimę, a na  to fundusze 
księdza wuja pew nieby  nie wystarczyły.

— Poczciwy i zacny pan  Adam, jakiż 
on dobry!... mówi, wzdychając Jadwiga.

— I tak się uwziął, że chociaż ojciec 
odm awia go od t e g o , on koniecznie i ko
niecznie... .

(Ciąg dalszy nastąpi, t

łem  N ordd. A llg . Zeitung, k tóry  w kołach  
par lam en ta rnych  niem ałe  zrobił wrażenie, o- 
bracają w niwec nadzieje przywiązane do 
znanych  wam wyników prac komisyi , która 
obradow ała  n ad  zabezpieczeniem robotników 
i ich rodzin.

Socyalizm  państwowy, tyle w s trę tny  i 
liioerałom i s tronn ic tw u  środkow emu, je s t  h a 
słem , z k tórem  n ieugięty  mąż stanu podej
muje na  wielką skalę agitacyę p rzedw ybor
czą. P ra w d a  , że w komisyi zastępca rządo
wy wyraził  obawę, iż odrzucenie w spółudzia
łu  pańs tw a przy zabezpieczeniu doli rob o tn i
ka może narazić projekt cały na n iebezp ie
czeństwo, ale opozycya w łonie komisyi p rze 
ciwko zachciankom socyalistyeznym była zbyt 
s ilną i sądzono powszechnie, że książę Bis
m arck  więcej przywiązuje wagi do tego, iżby 
w ogóle coś zrobiono dla w arstw  niższych, 
aniżeli żeby zrealizowały się idee jego p ło 
dne w niebezpieczne zarodki.

M inister  B otticher  oświadczył w komisyi, 
że zdaniem związkowych rządów w miejsce 
robotn ików  nie mających 750 marek ro znego 
zarobku trzeba pociągnąć fundusze pańs tw o
we do składek na rzecz kas zabezpieczenia, 
aby ulżyć g m in o m  obarczonym  ciężarami, 
które ponoszą dla u b o g ic h ; oświadczył on 
dalej , że znaczna część robotn ików  uie zdo
ła łaby  płacić prem ij na  n ieb  przypadających 
a robotnicy  powinniby naocznie przekonać 
się o tem, iż państwo troskę o ich dobrobyt 
podejmuje i skutecznie dolę ich polepszyć za
m ierza ;  z a r z u t ,  że takim sposobem obciąża 
się zbytecznie jednę część ludności z wielką 
korzyścią d r u g i e j , zby ł komisarz rządowy 
t e m ,  że in te res  publiczny w ym aga takiego 
obciążenia. W yw ody te nie zdołały komisyi 
do innego przyprowadzić p rz e k o n a n ia ; jak  
wiadomo większość odrzuciła  zasadę w pro 
jekcie do ustawy zawartą, jako zbyt n iebez
pieczną.

Spowodowały uchw a łę  komisyi przy
czyny bardzo ważne. I  tak pewną jest rzeczą, 
że w ynagrodzenie  pobierane z kasy posiłkowa
nej z dochodów państw ow ych przybrałoby 
charak te r  j a ł m u ż n y , jaką  s 'ę  daje ubo
gim, lub jaką się zbywa niedołęgów . Nie 
ła two obalić z a s a d ę , że przem ysłowcy 
pow inni ponosić s ta ran ia  o dolę sw ych r o 
botników sk a lec z r ły c h ; "obowiązek ten w y p ły 
wa z poczucia chrześciańskiego jako też 
z^ąd. że w koszta wytwórcze policzyć trzeba 
nietylko wydatki rzeczywiste i płacę dzienną 
na robotnika, ale i wszystkie straty  połączo
ne z produkcyą ; n ie trzeba zapominać o tem, 
że przemysłowiec pobiera wszystek zysk, jaki 
m u przynosi sprzedaż p roduktu  pracy. Za
chodzi pytanie, czy przem ysł zdoła ponosić 
ciężary tak ogrom ne, ale na  to pytanie o d 
powiadają potwierdzająco rozliczne petycye 
nadeszłe do parlam entu  jako i niemniej 
przemysłow cy znaczni zasiadający w parla
mencie i w radzie ekonomicznej. Jeżeliby 
się przyjęło zasadę socyalistyczną projektu 
rządowego, irudnoby było ograniczyć ustawę 
na robotników za trudnionych  w zakładach 
p rze m y s ło w y ch , trzebaby ją  rozciągnąć w 
takim razie na  wszystkich robotników bez 
wyjątku, a tego i rząd naw e t  uie chce P ra 
wda, że g m iny  obciążone są mocno i to n ie 
słusznie, ale teraz spadłaby część tego cię
żaru na  tych, którzy dotychczas prawie wy
łącznie odnosili korzyś-i. Nie trzeba, sądziła 
kom is ja ,  i tak już  w ygórow anych  w ym agań  
robo tn ików  do większych jeszcze doprow a
dzić rozmiarów, owszem przekonać u h  o 
tem, że dola ich nierozerwalnie łączy się z 
dolą pracodawców. I  robotnik  powinien pe
w ną część składek płacić, kiedy now ą u s ta 
w ą u s taw ą dola jego tak znacznie m a być 
polepszoną; dojdzie on tym  sposobem do 
przekonania, że zdobył sobie prawo do w y
m agan ia  środków na u trzym anie  na, przypa
dek nieszczęścia i że zapew nił w razie śm ie r 
ci, zaszłej z powodu takiego nieszczęścia, ro 
dzinie swej nie ja łm użnę ,  lecz wsparcie p ra
wne. W takim też tylko razie m ogą robo
tnicy ż.ądc.ć, iżby ich przypuszczono do 
współzarządu kas zabezpieczenia, żeby im 
dozwolono zaglądać w administrncYe insty- 
tucyi całej.

W ywody te komisyi opierają się na  a r 
g u m e n ta c h ,  k tórych  doniosłości" w w ątp l i
wość podawać nie można. Kto śledził o b ra 
dy w łonie komisyi i przeczytał umieję tne 
sprawozdanie z jej prac złożone przez zdol
nego profesora Hertling , członka st  onnic tw a 
środkowego, n ie może p rz y p u śc ić , że się w 
parlam encie znajdzie większość, k tóraby so
cjalizm owi pańs tw ow em u zapewniła  zw y
cięstwo. Kiedy jednak  po najnowszych o- 
św iadczeniach B ism arckowskich ustawa cała 
bez owej idei socyalistycznej łaski w jego 
oczach n ie  z n a jd z ie , na  upadek ustaw y sa
mej przysposobić się trzeba. Z takiemi wi
dokami par la m en t  ma w tych dniach  rozpo
cząć obrady ostateczne nad  projektem Za 
kulisami pracuje się tym czasem  ze s t rony  li
beralnej nad  tem, żeby kwestyę, czy do kas 
zabezpieczenia państwo m a płacić pew ną 
część premii albo n i e ,  załatwić z gó ry ;  po 
odrzuceniu znanej uchw ały  komisyi przez 
rząd chcieliby liberalni poprzestać dalszych 
obrad nad  u s ta w ą ,  żeby jej tym  sposobem 
grób  wykopać. Zam iary  te  spotykają je d n ak  
n a  opór ze s trony  zachowawców i s t ro n n i

ctwa ś ro d k o w e g o ; mianowicie osta tn ia  frak 
cya n ie chce  zostawić żadnej wątpliwości o 
tera, iż rząd sam wyłącznie pow in ien  pono
sić odpowiedzialność za to, jeżeli się i teraz 
jeszcze d la ulżenia doli w arstw  niższych nie 
nie zrobi. P isa łem  w am  o tem , że upadło 
w komisyi zam ierzone u tw orzenie  centralnej 
kasy zabezp ieczen ia , i że grozi do pewnego 
6topnia zag łada p ry w a tn y m  tow arzystw om  
asekuracyjnym . Obie uch w a ły  odnośne  ko
misyi n ienaw is tne  są libe ra łom , którzy, j e 
żeli w sposób w z wyż opisany nie uda  się, 
w tych  punktach  opozycyę podniosą, aby u- 
s tawę całą przyprowadzić do upadku.

Śm ieszna  tragedya  w sprawie h am b u r-  
skiej zakończyła s i ę , jak  wam z pewnością 
o tem doniósł te leg ra f ,  przyjęciem wniosku 
W indthorsta ,  upraszający kanc le rza ,  aby aż 
do ukończenia układów między rządem  r z e 
szy niemieckiej a H am b u rg iem  względem 
przyłączenia tegoż m iasta  do związku cel
nego wszystko pozostało po daw nem u. R ich 
ter cofnął znany wam w niosek ,  k tóry n :e 
by łb y  uzyskał w iększośc i, aby przemówić 
także za wnioskiem W ind tho rs ta  nieobraża- 
jącym  nieczyich przekonań. F ra k c je  l ibe ra l
ne  głosowały także za wnioskiem przywódz- 
cy s tronn ic tw a środkowego. Rada związkowa 
ku wielkiej wesołości parlamentu, opuściła salę 
posiedzeń znowu przy rozpoczęciu obrad, aby 
wśród ironicznych oklasków lewicy powróeić 
po przyjęciu wniosku W ind thors ta .  P rzyw ódz-  
ca cen trum , który  tym  razem  znowu okazał 
się przywódzeą całego ciała  ustawodawczego, 
nap ię tnow ał postępowanie rady  związkowej 
siinemi wyrazy. Tymczasem punktacje" ugody 
między rzeszą n iem iecką a H am b u rg iem  uzy
skały sankcyę. sena tu  ham bursk iego  i zostały 
ju ż  p o d p is a n e !

Rada państwa.
{C L X .II posiedzenie Izby  poselskiej.)

* t*  W i e d e ń ,  27 maja. {Kor. Gazety 
Lio.). P rezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 15, t. j. o zwykłej porze , od 
której tylko na  czas rozpraw  budżetow ych 
odstąpiono.

Komissya do wniosku H ohenw ar ta  o 
kom pe tenc ji  Izby poselskiej w spraw ach  wy
borczych ukonsty tuowała  s ię ;  p rzewodniczą
cym wybrano posła Henr.  Olam- Martinitza, 
zastępcą pos. Bauma, sekre tarzam i F ander l i -  
ka  i R ittnera .

Między p e ty c ja m i nie ma żadnej z Ga-
licyi.

Izba  przystępuje do porządku dziennego.
P rzy ję tą  już  przez Izbę wyższą umowę 

z Anglią  w sprawie wzajemnego w spom aga
nia m arynarzy przyjęto bez dyskusyi.

N astępują obrady nad ustawą o w zru 
szaniu czynności p raw nych , odnoszących się 
do mienia dłużników niewypłacalnych S p ra 
wozdawca komisyi prawniczej p. M a d e j s k i  
przedstawia jako projekt komisyjny i jego 
um otywowanie elaborat, który pod względem 
umiejętności rzec można, przewyższa w szy
stko, cokolwiek od wielu lat pojawiło się na 
stole Izby. Jakoż istotnie ubolewać t rze
ba, że może uiedostrzeżony utonie, z w yją t
kiem sam ych paragrafów  ustawy, w a r c h i 
wum Izby. P ro jek t komisyi w wielu pu n k 
tach różni się od projektu rządow ego ; ale 
zmiany poczynione przez komisyę nie tyczą 
się samej istoty rzeczy, tak, żo streszczenie 
projektu rządowego, podane w nrze. fi (i tym 
G azety  z r. b. zachowało całą swą wartość

W  dyskusyi ogólnej pierw szy zabiera 
g łos sprawujący m inis ters two sprawiedliwo
ści m in is te r  dr. P r a ż a k :  N ie m am  co po 
wiedzieć now ego ,  zwłaszcza gdy  w yśm ienita  
praca pana spraw ozdaw cy tak doskonale obja
śnia zasady, z których wychodził rząd  i ko- 
raisya. Sprawozdanie to jako cenny  dodatek 
do tekstu  ustawy będzie wskazówką w prak- 
tycznem jej zastosowaniu. U stawa ta je s t  to 
owoc ośm nastole tuieh us iłow ań, połączonych 
z wielkiemi trudnościami. W innych  p a ń 
stw ach już  istnieją podubne przepisy. Spo
dziewać się godzi, że wys Izba n iemniej od 
rządu uzna konieczność takiej ustawy Na 
zm iany w ogólności, jakie  komisya p raw ni
cza poczyniła w projekcie rządowym , iząd 
się zgadza. Uchwalając ustawę tę, wys. Izba 
przyniesie światu kupieckiemu podarek i 
uwolni go od ciążącej na n im  zmory zarzu
tu, jaki często odzywa się z zagranicy, j a k o 
by nasz stan kupiecki był mniej rzetelny od 
zagranicznego. {Braw o  z prawicy.)

Pos. Z-b o r  o w s k i : G łośne zewsząd i 
od wielu lat skargi na  straszliwe skutki n a d 
użyć lichw iarsk ich  s tały się p rzyczyną aktu  
ustawodawczego, k tóry  ukrzep ił  przekonanie, 
iż logika faktów musi wyjść zwycięzko z wal
ki z teoryami. Ustawa o ukróceniu  nadużyć 
lichwiarskich  bierze w  opiekę d łużn ika ;  dziś 
chodzi o opiekę nad  wierzycie lem przeciw 
dłużnikowi. A  prawie niemniej g łośne od 
ska rg  na  lichwiarzy są skarg i n a  n ie rzete l
n y ch  dłużników, którzy nie wahają się użyć 
wszelakich sposobów, by pokrzywdzić wie
rzyciela. Mój kraj znów obfituje w rozliczne 
p rzykłady . T u  m ówca p rzy tacza przykłady



postępowania kupców  galicyjskich w zględem  
kupców  in n y c h  krajów, nie chcąc wyliczać 
in nych  jako dostatecznie znanych. Byłoby 
to zaiste powtarzać m otyw a rządowe, g d y 
bym  dowodził, że ustawy dotychczasowe nie 
wystarczają  n a  położenie kresu ty m  naduży 
c i o m ; a wszakże konieczność nowej ustawy 
już  i w tej wys. Izbie w r. 1879 je s t  uzna
na. O zasadach projektu, k tóry  s tanowi dziś 
p rzedm io t obrad, także mówić nie będę, bo 
dokładnie  są objaśnione w  uw agach  do pro
jek tu  rządowego i w sprawozdaniu  komisyi. 
W ynurzę  tylko nadzieję, że dyskusya ogólna 
n ied ługo  po trw a i że wys. Izba  przejdzie do 
dyskusyi szczegółowej, co gorąco zalecam 
{Brawo  z prawicy).

Pos. M a g g  stwierdza, że przeciw  u- 
staw ie n ie m a z n ik ąd  opozycyi, a ztąd  nie 
po trzeba też d ługo o niej się rozwodzić. 
D latego też ogranicza się n a  kilku uwagach, 
w k tó rych  chodzi mu g łów nie  o w indykacyę 
pro jek tu  dla byłego m in is tra  sprawiedliwości 
Glasera.

Pos. R a b l  głosować będzie za dysku- 
syą szczegółową, ale w tern tylko p rzy p u 
szczeniu, że wnoszone będą poprawki w  d u 
chu łagodzącym  wielką surowość ustawy.

P oniew aż w dyskusyi ogólnej n ik t  już  
g łosu  n ie  zabiera, prze to  po przem ów ieniu  
sprawozdaw cy pos. M a d e j s k i e g o  p rzys tą 
piono do g łosow ania i uchw alono  przejść do 
dyskusyi szczegółowej.

P a ra g ra f  l s z y  stanowi, że czynności 
p raw ne, odnoszące się do m ienia d łużników  
n iewypłacalnych , m ogą u legać w zruszeniu . —  
P rzy jęto  go bez dyskusyi.

P a rag ra f  2gi odnosi przepis §. I g o  do 
czynności zaw artych  w osta tn ich  10 la tach 
przed ogłoszeniem konkursu .

Pos. G o m  p e r  z wnosi poprawkę, aby 
zamiast 10 położono 5 lat.

Kom isarz rządowy, radca sekcyjny w 
m in is te rs tw ie  sprawiedliwości p. S t e i n -  
b a c h  sprzeciwia się tej poprawce, bo ch o 
dzi tu  o czynności, co do k tórych  w  całym  
świecie ucywilizowanym nie m a  wątpliwości, 
że mogą być uznane za nieważne, a zw ła
szcza też diatego, że sędzia musi przekonać 
się o świadomości pokrzywdzenia wierzyciela 
u  d łużn ika i u osoby trzeciej,  na  rzecz k tó 
rej czynność je s t  zawarta . Skrócenie te rm i
nu, k tó ry  w porów naniu  z us taw am i zagra- 
n icznem i i tak  już  je s t  krótszy, w yw arłoby  
za g ran icą  złe wrażenie i n iekorzystny  w pływ 
na austryackie z zagranicą stosunki h an d lo 
we. {Brawo  z prawicy).

Po p rzem ów ieniu  także sprawozdawcy 
komisyi pos. M a d e j s k i e g o  przeciw  po
p raw ce G om perza odrzucono ją  przeważną 
większością g ło s ó w , bo i część lewicy g ło 
sowała przeciw  n ie j ,  a przyjęto § 2gi bez 
zmiany.

P a rag ra f  3ci do 46go uchw alono  bez 
dyskusyi.

P rzec iw  § 4 7 m u ,  k tóry  tyczy się p o 
s tępow ania  sędziego co do dowodów, napró-  
żno w ystępują  pp. K  o p p i R a b l ;  po zbi
ciu bow iem  w ywodów ich przez sp raw ozda
wcę kom isy i ,  pos. M a d e j s k i e g o ,  u c h w a 
lono § 47m y  w brzm ien iu  projektu ko
misyi.

P aragrafy  48m y  do 50go uchwalono 
bez dyskusyi.

Do § 51go w sunę ła  komisya ustęp na
dając? ustaw ie  moc wstecz obowiązującą. 
P rzec iw  tem u powstaje pos. K o p p  wnosząc, 
aby ustęp  te n  opuszczono. N apróżno sp ra 
wozdawca komisyi pos. M a d e j s k i  wywodzi,  
iż n ie m ożna sankcyonować czynów n iem o
ralnych  dla tego tylko, że są popełnione 
przed prawomocnością ustawy. S tosownie do 
w ywodu kom isarza rządowego p. S t e i n b a -  
c h a ,  k tó ry  n ie  zgadza się n a  ustęp  w sun ię 
ty  przez komisyę, bo dozwalałby wzruszać 
czynności zawarte bez przewidywania  tej 
ewentualności , uchwalono § 51 wedle pro
je k tu  rządowego , t. j. z opuszczeniem ustę
pu komisyjnego.

P a ra g ra f  5 2 g i , o s ta tn i , i nap is  ustaw y 
uchwalono bez dyskusyi.

W  te n  sposób ustawa w d rug iem  czy
tan iu  załatwiona

N a  wniosek pos. G r o c h o l s k i e g o  u chw a
lono przystąpić jeszcze do pierwszego czy ta
n ia  trak ta tu  handlowego z N iem cam i i p rze
kazano go komisyi ekonomicznej.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 15. —  
N astępne  jutro.

( X X X I X .  posiedzenie Izb y  w yższej.)
*j-* W i e d e ń ,  28 maja (Kor. Gaz. Lwi') 

P rezes  hr .  T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja 
posiedzenie o godz. 11 min. 20. Izba n ie 
licznie zebrana. Z członków Polaków je s t  obe
cnych  tylko sześciu ,  m iędzy n im i JE .  pan  
nam ies tn ik  hr .  Alfred P o t o c k i ,  k tóry  za 
siadł tuż obok pana  prezesa gab ine tu  hr .  
Taaffego, siedzącego dziś nie n a  ławie rządo
wej, lecz n a  sw em  krześle senatorskiem.

N a  zagajenie posiedzenia przemawia, 
p r e z e s  jak  nas tępu je :  W ielce szanowni p a 
now ie!  (Izbapow sta je .) W skutek p rzy d łu ż -  
szej w  posiedzeniach naszych przerwy, dziś 
dopiero podać m ogę do wiadomości, iż spe ł-

Gtaiet* Lwowsk* % dni* §0

n iłem  poruczony mi na  p rzedosta tn im  posie
dzeniu m andat.  Stosownie do uchw ały  w a 
szej, prezydyurn wraz z k ilkom a członkami 
b j ł o  obecne podczas p rzy jm owania  życzeń 
przez J  O. W . Cesarzewicza i Najdostojniejszą 
Jego  Narzeczoną. M iałem zaszczyt w ynurzyć 
I m  najpoddańsze życzenia wys. Izby, a J .  C. 
Wysokość raczył odpowiedzieć na  to w s ło 
wach prawdziwie do serca przemawiających 
i polecić mi, abym  wypowiedział przed wys. 
Izbą Jego  i Najdostojniejszej Narzeczonej Jego  
podziękę. W  skutek innego zawezwania pre- 
zydyum  wasze było także na posłuchaniu  u 
Króla i Królowej J J M c i  belg ijsk ich  i tam  
także wynurzyło z czcią życzenia wys. Izby. 
Król JM. belgijski odpowiedział bardzo ł a 
skawie i w  sposób jak  najwięcej p rzychylny 
mówił o sympatyach, k tórych  tu  zewsząd 
dowody o trzym ywała  Najdostojniejsza córa 
Jego, i prosił prezydyurn, aby zaniosło wys. 
Izbie jego podziękę za złożone życzenia. 
Z radością wywiązuję się z tych  poleceń. 
Dla zawartego zaś związku wraz z miliona
mi w iernych  poddanych  proszę o błogosławień ■ 
stwo niebios na pociechę Najjaśniejszej Rodzinie 
C esarsk ie j , dla dobra i pomyślności drogiej 
ojczyzny. (Huczne brawo zeiosząd).

Z prezydyurn gab ine tu  nadeszło w e
zwanie, aby Izba w ybra ła  członków do de- 
legacyi.

Hr. Józef  N o s t i t z  sk łada m andaty  
jako członek komisyi budżetowej i ekonom i
cznej .

Nadeszło m nóstwo petycyj przeciw  u- 
chwale Izby  poselskiej o obowiązku szkol
nym, przeciw  projektowi o ogólnej sum ie po
datku gruntow ego, tudzież o zaprow adze
nie cel ochronnych  n a  rzecz przem ysłu  m ły 
narskiego.

P a n  P l e n e r  jako przewodniczący k o 
misyi finansowej wnosi, aby dziś jeszcze 
stawiono n a  porządku dz iennym  uchwaloną 
przez Izbę poselską ustawę o zwolnieniu 
osób powołanych w mobiiizacyi pod ch o rą 
gwie od stemplów, taks i podatku dochodo
wego. —  W niosek przyjęty.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
bez dyskusyi uchwalono w d rugiem  i trzeciem 
czytaniu uchwalone już przez Izbę poselską 
ustawy o przed łużen iu  prow izoryum  b u d że 
towego do końca czerwca, ó zaliczaniu p r o 
fesorom szkół ś redn ich  suplen tury  do lat 
s łużby i o zw olnieniu  osób pow ołanych w 
mobiiizacyi pod chorągwie od stemplów, taks 
i podatku dochodowego.

Nakoniec załatwiono kilka petycyj, o d 
stępując je  rządowi do o c e n ie n ia ; między 
niem i petycye o zaprowadzenie ceł o ch ron 
nych n a  rzecz przem ysłu  m łynarsk iego .

Koniec posiedzenia o godzinie 1 2 Ys- 
N astępne we wtorek. N a  porządku dz ien 
nym  ustaw a o ogólnej sumie podatku g r u n 
towego.

('G L X I1 I . posiedzenie Izb y  poselskiej.)

* t*  W i e d e ń ,  28 maja. (Kor. Gaz. L w )  
Prezes  S m o l k a  zagaja  posiedzenie o go 
dzinie 11.

Z prezydyurn gab ine tu  nadeszło  pismo 
wzywające I z b ę ,  aby  przedsięwzięła  wybory 
do delegacyi.

Izba  przystępuje do porządku dziennego.
U chw aloną  wczoraj w drug iem  czyta

niu u s taw ę o w zruszaniu  czynności praw nych, 
odnoszących się do m ienia d łużników n iewy
płacalnych, uchwalono w  trzeciem czytaniu 
bez dyskusyi.

Bez dyskusyi również uchwalono w 
d rug iem  i trzeciem  czytaniu  niezmieniony 
przez komisyę p raw niczą projekt rządowy, 
który w spom nianą  co dopiero ustaw ę uzupeł
nia, t. j. projekt ustaw y o n iek tó rych  zm ia
n a c h  ordynacyi konkursowej i procedury 
egzekucyjnej.

P ro jek t  rządowy o popieraniu  kultury 
krajowej w dziedzinie budowli w odnych  p rze
kazano w  pierwszem  czytaniu  osobnej k o m i
syi z 24 członków, którą się wybierze.

N astępuje  drugie  czytanie projektu rzą 
dowego o u lgach  f inansow ych przy konwen- 
cyi d ługów  h ipotecznych  n a  niżej oprocen
towane.

Im ien iem  komisyi stemplowej pos. P  ę- 
g o w s k i  p rzeds taw ia  projekt pod nie jednym  
względem za zgodą rządu  odm ienny  od p ro 
jek tu  rządowego. Sprawozdanie  pos. Pęgow - 
skiego wylicza i motywowuje te zm iany  w 
sposób n a s tę p u ją c y :

P ro jek t  rządow y u s ta n aw ia ł  zasady n a 
s tępujące: 1. U lga  p rzy  konwersyi m ia ła  po 
legać n a  zwolnieniu kw itu  w ym azalnego od 
s tem plów ; dalej n a  zniżeniu opła ty  od n o 
wego dokum entu  obligacyjnego lub cesyjne- 
go do wysokości tylko 50 ct. od a r k u s z a ; 
nakoniec n a  zwolnieniu nowego zapisu h ip o 
tecznego od opłaty. N a to m ias t  podania  w nie
sione do sądów o w ym azanie daw nego a za
pisanie nowego d ługu  m ia ły  podlegać s te m 
plowi tak  samo, ja k  dotychczas. 2. P rojekt 
rządowy nie n a d a w a ł  sam  przez się u lg  po
wyższych, lecz upow ażniał  tylko a d m in is t ra 
c j ę  finansową do udzielania ich, jeśli zak ła 
dy kredytu  hipotecznego lub d łużn ik  hipo- 
tecznv wniesie o to podanie  wraz z odnoś- 
nemi* dowodami. 3. U lga  m ia ła  być n a d a 
w ana  tylko tam, gdzie wierzycie lem je s t  ten

lub ów zakład  h ipoteczno-kredytow y, a to 
zarówno, czy _ podlegający konwersyi dług  
staje się z wierzytelności zak ładu  takiego 
znów wierzytelnością takiegoż zakładu, lub 
czy z wierzytelności p ryw atne j  zamienia się 
na  wierzytelność zak ładu  hipotecznego. (A 
więc n ie p ierw otny  d ług , lecz n a tu ra  now e
go długu jako wierzytelności bankowej mia ■ 
ła  decydować o nadan iu  ulgi.  P rzyp  kor.)
4. W arunk i zaś n ad a n ia  ulgi w  wszystkich 
powyższych  ̂ w ypadkach  by ły  nas tępu jące :
a) sta łe  zniżenie p r o c e n tu ; b) niepodwyższa- 
nie go w sposób sztuczny, t. j. przez opłaty 
uboczne; c) n iepodwyźszenie kap i ta łu  s ta n o 
wiącego d ług ; d) żeby kw it w ym azalny nie 
obejmował większej sumy, j a k  t e ,  k tóra  n a  
nowo m a być zapisana. 5. W szystko  to nie 
miało odnosić się do p ry w a tn y c h  wierzycieli 
hipotecznych.

Komisya s tem plow a s ta ra ła  się zmienić 
ustawę w tym  duchu  : 1. aby  u lg i kenw er-  
syjne rozciągnąć także na  d ług i zaciągane u 
kas oszczędności i z funduszów  lub zakładów 
publicznie adm in is t row anych  lub zobowiąza
nych do publicznego sk ład an ia  rach u n k ó w ;
2. aby podania o ulgi w nosić m ożna nietyl- 
ko do adm inis tracy jnych  w ładz finansowych 
(przez co rozumieć należy powiatowe dyrek- 
cye finansowe), lecz także do urzędów po- 
borczych jako liczniejszych i b liższych;
3. aby niepotrzeba czekać z podan iem  do 
sądu o wyznaczanie daw nego, a zapisanie 
nowego długu, dopóki od w ładzy  finansowej 
nie nadejdzie rezolucya nadająca  ulgi, lecz 
aby samo poświadczenie u rzędu  poborczego, 
że podanie o ulgi je s t  wniesione, wystarcza
ło do rozpoczęcia kroków w sądzie ; 4. aby 
przy konwersyi kw ot pom nie jszych  nie po 
trzeba zaopatrywać podań o ulgi w alegata 
(dokumenta i t. p.), lecz żeby urzędy  finan
sowe same sobie za rekw irow ały  od" sądów, 
czego im do zała tw ienia podań  po trzeba;  
5 aby z powodu, iż nie wszędzie jeszcze za
łożone są hipoteki włościańskie, wszystko to 
odnosiło się także do konwersyi tych  długów, 
za które odpowiada realność sposobem  za
stawu.

Te więc zm iany chcia ła  kom isya w y
razie w samej ustawie. T ym czasem  porozu
mienie się sprawozdawcy, pos. Pęgowskiego, 
z rządem doprowadziło do tego, że tylko 
zm iany l s z a  i 2ga są w yrażone w ustawie, 
co do zam ierzonych  zaś zm ian  Sciej, 4tej i 
5tej będą one po częśc: uw zględnione w roz
porządzeniu wykonawczem, po części oświad
czenia rządowe były tak uspokajające, że od
stąpiono od pomieszczenia ich w samej u s ta 
wie. T en  przeto je s t  rezu lta t  narad  komisyj 
nych, jak  w idzimy, zupełn ie  zadowalający. 
Stosownie do rzeczywiście poczynionych 
zm ian  w projekcie rządow ym  zmieniono też 
napis ustawy. W edle  projektu rządowego był 
on tak i:  „U staw a o u lgach  przy konwersyi
d ługów  h ipotecznych , przedsiębranej przez 
zakłady h ipo teczno-kredytow e",  teraz zaś 
brzmi : „U stawa o u lgach  przy konwersyi
d ługów  h ipo tecznych" .

N adm ien ić  jeszcze trzeba, że komisya 
odstąpiła  od rozszerzenia ustawy na konw er-  
sye p ryw atne ,  dlatego, iż już  wedle is tn ieją
cych przepisów  wierzyciel p ry w a tn y  może 
dłużnikowi sw em u  pozwolić na  zapisanie do 
hipoteki niższego procen tu  bez po trzeby  
opłacania za to nowych należytości ska r
bowych.

U chw alono  us taw ę tę w drugiem  i irze-  
ciem czytaniu bez dyskusyi w brzm ieniu  p ro 
jek tu  komisyjnego.

Idzie z kclei sprawozdanie komisyi b u 
dżetowej o dziesiątem dorocznem spraw ozda
niu  komisyi do kontrolow ania d ługu  publicz
nego. Sprawozdanie to obejmuje r. 1879. W 
końcu r .  1878  n iezw ro tny  skonsolidowany 
d łu g  pańs tw a, p rze rachow any  n a  oprocen to 
w any po 5 od s ta  kap i ta ł  w walucie austrya-  
ckiej, wynosił  2 ,451,129.099 złr. 72 7 2 ct., 
w końcu r. 1879 zaś 2,56(5,541.624 zl. 7B 1/g 
ct., p rzybyło  go więc w ciągu roku 115,412.525 
zł. 1 rt.; zwrotnego d ługu  skonsolidowanego 
było po koniec r. 1878 453,108.948 zł. 7 2 
ct., po koniec r. 1879 zaś 441,147.212 zł. 
92 cnt., ubyło  go więe w ciągu roku 
1 1,961.735 zł. 8 ’/2 ct. Komisya budżetowa 
wnosi między ionem i rezolncye następującej
1. Dziesiąte doroczne sprawozdanie komisyi 
do kontrolowania d ługu  publicznego p rzy j
m uje się do zatwierdzającej wiadomością z u- 
znaniem  gruntow ności,  sum ienności i po
święcenia tejże komisyi. 3. W zywa się rząd, 
aby jak najwcześniej wniósł do Izby projekt 
ustaw y o uregulowaniu  s łużby obracbunKo- 
wej i kontrolującej. 5. W zyw a się rząd, aby 
zastanowił się nad  ustanow ieniem  te rm in u  
prekluzyjnego dla ukończenia unifikacyi po 
wszechnego d ługu państw owego, tudzież nad  
rozszerzeniem  konw ersy i n a  sposobny  do t e 
go n iezw rotny  dawniejszy d łu g  w walucie 
wiedeńskiej.

Po krótkiem  p rzem ów ien iu  pos. H e i l s -  
b e r g a  za rezolucya ocią uchw alono  rezolu- 
cye komisyi budżetowej.

N akon iec  za ła twiono szereg petycyj, z 
pom iędzy k tó rych  podaję galicyjskie wraz z 
sposobem ich  za ła twienia.

Z referatu  pos. S p ł a w i ń s k i e g o :
N ad petycyą spadkobierców po Michale 

Żyle o rewizyę ich  procesu i zniesienie egze

k u c ji  przeciw  realności w M onasterzu  (w nie
sioną przez pos. Oborskiego) uchwalono przejść 
do porządku dziennego.

P e ty c ję  g m in y  K ram arzówki o pomoc 
przeciw nadużyciom  s ta ros tw a w Jarosław iu  
z okoliczności zadzierżawionego n raw a polo
w ania i p e ty c ję  J a n a  M aciuka o w yjednanie 
zwrotu g ru n tu  zabranego m u  przez władze 
skarbowe (obie wniesione przez pos. Ozar- 
kiewicza) odstąpiono poprostu  rządowi.

Z referatu pos. O z a r k i e w i c z a :  
Petycye gm in  Maksymówki , Nowosie- 

licy, T e resów k i ,  N ia g r y n a ,  P acykow a ,  No- 
woszyna. Dolina, Ł u h ó w  i Wełdzierza, tu 
dzież Suchodołu i I lem ni o bezpła tne  czer
panie solanki z źródeł w Dolinie i S tru tyn ie  
przekazano rządowi do uwzględnienia.

P etycyę zwierzchności gm inne j w Su- 
chodole przeciw przyczynieniu  się do kosz
tów budowy mostu i drogi (wniesioną przez 
pos. Kułaczkowskiego) przekazano po prostu 
rządowi

Z referatu pos, R u c z k i :
Petycyę Jakóba  B o r n a  z Drohobycza

0 w y j e d n a n i e  ś l e d z t w a  przeciw 
tamtejszemu plebanowi, ks. kanonikowi T e r 
leck iem u, o o d m ó w i e n i e  u r o c z y s t e g o  
pogrzebu zmarłej Zuzannie W aldsleben w y- 
z n a n i a  p r o t e s t a n c k i e g o  (wniesioną 
przez pos H erbsta )  poprostu odstąpiono rzą 
dowi.

P e tycye  gm in  J a w o r o w a , M ykietyniec
1 Ryczki (wniesione przez p. Ozarkiewicza) 
o bezp ła tne  czerpanie solanki z źródeł w Ja-  
worowie i P is tyn iu  przekazano rządowi do 
uw zg lędn ien ia :  takąż zaś petycyę gm iny
D obrotowa (wniesioną przez przez pos. Mik. 
Krzysztofowieza) uznano za załatwioną już 
przed kilkoma tygodniami przez uw zg lędn ie
nie innej tegoż rodzaju petycyi.

Z referatu pos Zuka S k a r s z e w s k i e g o : 
N ad  petycyą g m in  P strągów ki i Cie

szyny o przedłużenie minionego z dn iem  31 
g rudn ia  r. 1880 te rm inu  do spłacenia po
życzek o trzym anych  w roku zeszłym n a  za
pobieżenie nędzy (wniesioną przez pos. J a 
sińskiego) uchwalono przejść do porządku 
dziennego.

Koniec posiedzenia o godz. 12 m. 50. 
N astępne w poniedziałek.

SPRAWY ZAtrRAIICZRE
(Przyłączenie H am burga do związku  

celnego.)
Szorstka postawa, jaką zajęli członko

wie niemieckiej rady  związkowej w czasie 
rozpraw  nad  tyle dzisiaj g łośną spraw ą ham - 
burgską, zdaw ała  się najzupełniej usp raw ie
dliwiać domysł, iż o jauiemkolwiek w tej d ra 
żliwej materyi porozum ieniu  nie może być na  
teraz ani mowy i że zatarg  przeszedł w s ta 
d ium  otwartej wojny między s tronam i spor- 
nemi. Ks. B ism arck jednak  lubi n iespodzian
ki, to też i w obecnym w ypadku postąpił  w 
sposób, który w yw ołał ogólne zdum iea ie  i 
otworzył szerokie pole różnym  domysłom. 
Gdy bowiem członkowie rady  związkowej, to 
je s t  instytucyi,  po której należało spodziewać 
się, iż pozostaje w c iag łem  porozumieniu z 
ks. kanclerzem i je s t  w parlamencie w y ra 
zem jego opinii i przekonań , uznali za ko
n ieczne skutk iem  wniosków domagających 
się pew nych  ustępstw  dla H am burga ,  opuścić 
salę posiedzeń, w tej samej chwili toczyły 
się między urzędem kanclerskim  a H am b u r
g iem  bardzo ożywione rokowania, które do 
prowadziły  ostatecznie do zawarcia układu 
prelim inaryjnego.

U kład ten miał być gotów już 26 bm . 
a jeszcze dn ia  następnego t. j. dnia 27 bm. 
nie wiedziano nic o n im  w parlamencie , 
owszem całe postępowanie członków rady 
związkowej kazało p rzypuszczać , że spraw a 
ham burgska  nietylko nie je s t  za łatwioną, 
lecz grozi bardzo drażiiwemi zawikłaniami. 
U m ow a podpisaną została ze s trony pańs tw a 
niemieckiego przez m in is tra  skarbu i podse
kretarza skarbu, zaś ze s trony H am b u rg a  
przez upełnom ocnionych  senatorów  dr. Vers- 
m a n n a  i Oswalda, tudzież m in is tra  rezyden ta  
dr. Kriigera.

P unk ta  tej ugody nie są jeszcze znane, 
m a być jednak pew nem , że zabezpieczają 
H am burgow i korzyści, jakie c iągnął do tych
czas z h and lu  m iędzynarodowego. H am b u rg  
będzie tw orzy ł  i nadal osobny okręg z wszel- 
kiemi przywile jam i wolnego portu i pozosta
nie pod opieką k o n s ty tu c j i  związkowej.

F a k t  zaw7arcia um ow y stw ierdza także 
N ordd. A llg . Z tg . donosząc n a  naczelnem 
miejscu, iż porozumienie powiodło się już o 
tyle, że n iebaw em  będą mogły być p rze d ło 
żone s tanowcze wnioski najprzód radzie oby
watelskiej H am burga ,  nas tępnie  radzie związ
kowej, a w końcu parlamentowi. P rzy  t-j 
sposobności pisze przyboczny organ kancler
ski, że porozumienie to mogłoby było być 
już  o wiele wcześniej doprowadzonem  do 
skutku, gdyby  układów  nie utrudniali n ie 
zręczni przyjaciele H am burga ,  tak w parla
m encie jak i po za nim. Złośliwe wycieczki i 
wyzywając; przemówienia rzekomych przyja
ciół H am b u rg a  w parlam encie  —  zdaniem
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tego organu - -  mogły tylko zuszl zić i za
szkodziły rzeczywiście interesom H am burga .  
Szkody te, kończy Nordd. A llg. Z tg ., mogą 
być naprawione w g łó w n ie js z y ^  punk tach ,  
lecz Hauil* irg, jeśli układ w ypadn ie  ko rzy s t
nie dla niego, będzie w in ien  za to w dzię
czność swojemu senatow i i rządowi, nie zaś 
swoim deputow anym  w  parlamencie.

(Gam betta I wybory zbiorowe).
Augsb. Allgem eine Ztg. w artykule 

wstępnym , nap isanym  z wielką, bezs tron 
nością, rozbiera ew en tua lną  przyszłość F ra n -  
cyi po przyjęciu znanej już nowej ordynacyi 
wyborczej. D ziennik  te n  porównyw a s ta n o 
wisko G am betty  z pozycyą zajętą w N iem 
czech przez ks. B ism arcka i twierdzi w koń
cu, że właściwym celem G am be tty  je s t  za 
pośrednic tw em  now ych  w yborów zająć naj- 
pierwsze we F ra n cy i  miejsce, to je s t  p rezy
den ta  republiki, albo p rzynajm nie j na  razie 
p rezyden ta  gabinetu . A r ty k u ł  A . Ad. Ztg. 
opiewa w streszczeniu:

„Pom im o wszelkich sympatyj lub an- 
typatyj n iepodobna nie uznać, że w cza
sach  dzisiejszych Leon  G am be tta  je s t  o so 
bistością, posiadającą największy w p ływ  na 
sp raw y własnego kraju. W p ły w  te n  objawia 
się przeważnie w spraw ach  w ew nętrznych, 
ale wiadomo, jak  łatwo zadania w ew nętrzne 
polityki państwowej przeobrażają się w ze
w nętrzne,  jak  sub te lne  je s t  rozgraniczenie 
pom iędzy jednem i a drugiem i.

„Gdyby książę B ism arck  był się ogra
niczył do zadań polityki zagranicznej,  do 
założenia i u trw alen ia  n iemieckiego państwa, 
to nie by łoby  dziś w Europie, a naw e t  poza 
E u ro p ą  człowieka z przeważniejszym w p ły 
wem. Ale ponieważ m ów im y tu  wyraźnie o 
w pływie w ew nętrznym , to przyznać musimy, 
że kanclerz niemiecki n ie  posiada tak  p rze 
ważnego wpływ u n a  tok spraw  w ew nętrz
nych, jak i posiada G am betta  we F rancy i.  
P o lityka h and low a ,  socyalizm państwowy, 
rozliczne wycieczki p ar lam en tarne  zrobiły  
kanclerzowi n iemieckiemu mnóstwo n iep rzy 
jaciół, którzy w prawdzie n ie  są zjednoczeni, 
ale w  potrzebie zawierają koalicyę i umieją 
grzebać  projekty u s ta w ,  przez B ism arcka 
popierane lub wnoszone. K anclerz niemiecki 
n ie  może n ig d y  liczyć n a  stanowczą wię
kszość. G am betta  znajduje się na tom ias t  w 
tern szczęśliwem położeniu, że może w yprze
dzać wszelkie dem okratyczne i liberalne asp i
r a c je ,  może naw et klasie robotniczej obiecy
wać wiele i zadowalniać ją. N ie wchodzę tu 
zresztą w porównanie zdolności obu tych  
m ę ż ó w , albowiem w ia d o m o , iż wyższy 
pod tym  względem rozbić się może ze swo- 
jem i p lanam i w połowie drogi, podczas gdy  
inniej zdolny unoszony falą p rzyjaznych 
okoliczności i stosunków7 zawinie szczęśliwie 
do portu. N arodow y charak te r  obu ludów 
także stanowczo je s t  odm ienny. Niem iec ma 
skłonność do anarch icznego  indywidualizmu, 
gdy  F ra n c u z  przenikniony je s t  do głębi po
czuciem jedności swego ogółu. Zależy także 
wiele od położenia, w jak iem  obadvraj mężo
wie czynnie występują, j a k  również od tego, 
czy to położenie s tw orzyła potęga broni, czy 
też p ragn ien ie  wolności. M ądrość sftanu bo 
wiem twierdzi, że wszelkie panow anie u trzy 
m ać się może tylko temi środkami, przez 
k tóre założone zostało.

„ W ażn ą  okolicznością, wyjątkową w 
chwili współczesnej je s t  także, że G am betta  
jeszcze jako prosty deputowany a nas tępnie  
jaku p rezyden t Izby  zamanifestował w yb i
tnie swoją przew agę; że na skin ienie jego  
usuwali się prezydenci i ministrowie, pow sta
wały i znikały prawa , t łum ione  były korpo
rac je ,  podejmow ane wojenne wyprawy, i że 
nakoniec G am betta  swoim tylko wpływem  
m ógł zniewalać do czynów lub do odstępo
wani^ od powziętych zamiarów.

„Najuowszem , wielkiem zwycięztwem 
G am betty  je s t  p rzep an  ie wyborów zbioro
wych. Do ostatniej chwili okoliczności nie 
sprzyjały tem u projektowi. G re ry  był jawnym 
przeciwnikiem  wniosku deputowanego Bar- 
d o u x , w łonie gab inetu  panowało pod tym 
względem rozdwojenie, dlatego m inis trowie 
uchylili się od rozpraw. W szystkie s t ro n n i
ctwa były projektowi mniej więcej n iep rzy
chylne, tylko bo n ap a r ty śc i , poczytując wybo
ry  w tym duchu za zbliżone do osławione
go „odwołania się do narodu",  n ie chcieli 
się sprzeciwiać. Kierują się oni z. ztą poli
tyką rozpaczy i chcieliby przyspie- 'we życie 
polityczne człowieka , którego się obawiaja, 
g łosowali zatem za projektem w n a d z ie i , że 
G ambetf prędko się zużyje i zdyskredytuje.

„G am betta  w stąp ił  na  t rybunę  i w y
mową , tak znienawidzoną przez księcia Bis
marcka , zdobywał pozyc ję  za pozycyą. Mo- 
tywa jego brzm ia ły  przekonywująco, jego bo 
wiem ideałem byłoby, gdyby  cała F rancya  
mogła głosować, ażeby w Izbie F ra n cy a  i 
tylko F ran cy a  była reprezentow aną.

„Jakież korzyści,  pytamy, dać może sa
memu Gambecie ta potężna m achina w y
borcza? W spomniano, że m ógłby  objąć j e 
szcze w ciągu tego lata przed w yboram i albo 
bezpośrednio po wyborach prezyden tu rę  g a 
binetu. Dla niego samego jest to rzeczą obo- 
ję tną,  czy urząd ten  obejmie przed wybo

rami, czy po now ych wyborach, gdyż s tanie 
się ostatecznie, jak  on zechce '1.

W  dalszym ciągu zastanawia się Augsb. 
Allg. Z tg . nad pytaniem , czy G am betta  ze
chce stanąć na stanowisku nacze lnem  przed 
wyborami, czy po w y b o ra c h , a w końcu 
twierdzi, że jeżeli dzisiejszy prezes Izby zo
stanie w ybrany  deputow anym  w jak ich  czter
dziestu okręgach, to wybór taki będzie sta
now ił wyraźne w otum  nieufności dla Greyego. 
N atu ra ln ie  w takim razie czującemu swoją 
godność i honor prezydentowi republiki nie 
pozostałoby nic in n e g o , jak  ustąpić miejsca 
Gambecie.

„ W ten  sposób — czytamy dalej — od
byłoby się wszystko legalnie i G am betta  zo
sta łby  p rezydentem  republiki.  N atura ln ie,  r e 
zulta t podobny by ł od daw na przewidziany, 
godnem i jednak  uwagi są drogi do tego celu 
i sposoby skracania tych  dróg. Ale jakie 
gw araneye daje Gam betta , że tylko on dobro 
narodu nosi w  sercu i g łowie ? Ze był b a r 
dzo p ilnym  lu s tra to rem  w kom is j i  budżeto 
w ej, nie dowodzi to jeszcze, iż je s t  zdolnym 
f inansis tą1'.

W  końcu, zaprzeczywszy Gambecie wielu 
po trzebnych  zdolności i wiadomości, wyraża 
Augsb. A llg. Ztg. zdziwienie, że naród tak 
światły  jak francuski powierza losy swoje 
w ym ow nem u adwokatowi. Zdziwienie to s ta 
nowi rażącą sprzeczność z wypowiedzianem  
n a  wstępie zdaniem  o politycznym w pływie 
G am betty  na  spraw y F rancy i.

(Stronnictwa we W łoszech.)
W  chwili przewlekającego się przesile

n ia  gabinetowego w Rzym ie n ie będzie bez 
in te resu  nas tępujący obraz sta tystyczny  s k ła 
du izby włoskiej umieszczony w je d n y m  z 
d z ie n n ik ó w :

Reprezen tacya  narodu  włoskiego liczy 
jak  wiadomo 508 członków. Z tych  150 n a 
leży do p r a w ic y , która za g ab ine tu  Caircle- 
go właściwie s tanow iła  opozycyę, a reszta 
858 do lewicy w najogólnie jszem pojęciu W 
lej ostatniej liczbie je s t  220 w iernych  s t ro n 
ników D epre t is ’a i ( W o le g o ,  trudno  j e d n a k 
że przewidzieć , iłe z tych  220 głosów po
szłoby za j e d n y m , a ile za d r u g i m , gdyby  
się rozdzielili. Dalej zastęp N ico tery  składa 
się ze 40 do 45 d ep u to w a n y ch ;  a inna  frak
c j a  30 do 8-5 głów licząca uform owała się 
świeżo a przynajm niej formuje się w tej 
chwili ro d  p rzew ództw em  byłego m in is tra  
oświecenia Ooppino. Dalej f ra k c ja  idąca za 
Zanardelli’m  liczy głosów 2 0 ,  a Crispi nie 
rozporządza obecnie więcej jak  siedmiu lub 
ośmiu głosami osobistych swoich przyjaciół. 
K raniec wreszcie obozu lewicy s tanow ią  tak 
zwani radyka liśc i ,  a właściwie rep u b lik an ie ,  
i iemający żadnego uznanego p rzyw ódzcy ,  
Igjjz w kw estyach politycznych po najw ięk
szej części zgodnie zawsze g ło su ją c y : je s t  
ich ze 20. Reszta deputowanych prawie n i 
gdy na posiedzeniach nie obecnych ,  nie 
przystaje też i nie zalicza się do żadnego 
s tronnic tw a.

Prócz właściwej a najliczniejszej party  i 
rządowej , t rzym ały  z m in is te rs tw em  Gairo- 
lego frakeye Nicotery  i Z an a rd e l le g o , p rzy 
rzekłszy mu podczas osta tn iego przesilenia 
całkowite swe i szczere poparcie. F rakcya  
Coppina chce być niezależną, i ża rn em  się 
nie związała przyrzeczeniem ; lecz nie ma 
wątpliwości , że w rozstrzygnięciach ważniej 
szych także po stronie Oairolego i Depretisbi 
stać będzie. R epublikan ie ,  choć się o- 
gólneruu programowi lewicy nie p o d d a ją . 
to prócz kwestyi zasadniczych często bar
dzo i w w ażnych  naw et w ypadkach zgodnie* 
z nią głosują.

* W ynika  z tego zestawienia, że żadne 
m in is te rs tw o niemające poparcia stronnic tw a 
D epretisa  i Cairolego nie m og łoby  mieć 
większości, bo gdyby się w azyslf ie  nawet 
inne frakeye lewicy w jeduo połączyły, u 
czyniłuby to n ie więcej nad 128 głosów, 
z republikanam i j u t  licząc; a więc inniej 
jeszcze niż prawica.

W obec takiego s tanu  rzeczy nie ła two 
zrozumieć jak Sella mógł się podejmować u tw o
rzenia nowego gabinetu  jako przy wód/ca pra
wicy i to z w arunkiem  nierozwiązywania Izby. 
N iepowodzenie takiej misji  mogło być udo- 
w oduionem cyfrowo, pomimo wszelkich pro 
jektów utw orzenia nowego s tronn ic tw a z ko
a l ic j i  lewego i prąd ego środka

Daleko większe prawdopodobieństwo ma 
za sobą J |a b in e t  Depretisa, popierany przez 
Oairolego, ten  jednak  będzie tylko w skrze
szeniem powtórnem tegoż samego m in is te r 
stwa w zmienionej cokolwiek postaci, i w ra 
zie najmniejszej rozterki między stronie twera 
tych dwóch mężów stanu a f rakc jam i,  które 
się zgodzą nowy rząd popierać, nastąpić b ę 
dzie musiało nowe przesilenia ministeryalne.

K K 0 1 1 K A
=  N a j j .  P a n  raczył najtftgkawiej udzie

lić z prywatnej Swej szka tu ły  komitetowi p a ra 
fialnemu w Trzebini w  powiecie chrzanowskim 
n a  urządzenie wewnętrzne kościoła 80  z ł , a

gm in ie  Rychcice po stronie ruskiej w powie
cie drohobyckim na przebudowanie budynku 
szkolnego 50  zł. zapomogi.

=  A m b a s a d o r  a n g i e l s k i  z K onstan 
tynopola Goeschen jadąc  z Odessy do Berlina, 
przejeżdżał wczoraj przez Lwów.

=  A s s y s t e u c y a  w o j s k o w a ,  w ysłan a  
do Podwołoczysk dla uspokojenia mieszkającej 
bezpośrednio u granicy rossy.jskiej ludności ży
dowskiej, z końcem bieżącego miesiąca jako już 
zbyteczna będzie wycofana.

— K o n f e r e n c j a  k r a j o w a  nauczycieli 
odbędzie się tego roku we Lwowie w dniach 
24, 25, 26  i 27 s ierpnia  pod przewodnictwem 
krajowego inspektora  szkół p. S ta n is ław a  Ol
szewskiego. W konferencji  tej wezmą udział 
dyrektorowie seminaryów nauczycielskich, in 
spektorowie szkół ludowych i po dwóch nau
czycieli z każdego okręgu szkolnego, w ybranych 
przez nauczycieli. Urzędowy program  konferen
c j i  zamieścimy jutro

=  J u b i l e u s z  p u ł k o w y .  D wóchsetna 
rocznica założenia pułku piechoty Fryderyka 
W ilhelm a nr.  20  obchodzoną b y ła  dnia  26 i 
27 w N owym Sączu uroczyście w obecności 
Jego Król. Wysokości g en era ł -kom endan ta  Ga- 
licyi księcia  Wirtemberskiego Otrzymaliśmy 
obszerny opis tej pięknej uroczystości, który dla 
b raku  miejsca podamy dopiero jutro.

—  P o s i e d z e n i e  tow arzystw a przyrodni
ków imienia Kopernika odbędzie się ju tro , we 
wtorek, o godzinie pół do 6 wieczorem w po 
litechnice. P ro f  J .  Niedźwiedzki mówić będzie* 
o budowie geologicznej formacyi solonośnej W ie
liczki i Bochni, p. Petelenz o dem ons trac jach  
zoologicznych, poczem nastąp ią  drobne komuni- 
kacye naukowe.

=  S t r a s z n e g o  c z y n u  dopuścił się te- 
mi dniami leśniczy w Hruszowie, w powiecie 
jaworowskim, nazwisk em H anus. P raw dopodo
bnie w przystępie szału, w  stanie  pijanym, za
strzeli ł  swoją piętnasto letn ią  córkę, a potem dał 
ognia do siebie, chcąc sobie odebrać życie, lecz 
z ran i ł  się tylko. Oddano go sądowi.

* P o ż a r .  Tej. nocy pow sta ł  ogień w p i
wnicy domu p o i | l  8i na P odw alu  w skutek  za
jęcia  się obrzynków papierowych, nagromadzo
nych tam  w7 ilości k ilkunastu  centnarów. Straż 
policyjna s t łu m iła  ogień w  zarodzie.

*** P o ż a r  w gminie Cząikowieach, w 
powiecie rudeńsk im , zniszczył w n iespe łna  o 
godzinach 56  zabudowań gospodarskich i tyleż 
lodziu  włościańskich i ozbawił całego mierna. 
S tra ta  wynosi co najmniej. 50  0 00  zł. Ogień 
wznieciły dzieci pozostawione bez nadzoru. Na 
pogorzelców zarządzono sk ładkę  w powiecie — 
W  miasteczku TarU kowie, w powiecie sokal- 
skira, spaliło się p ;ęć domów w rynku  Pożar 
p ow sta ł  skutkiem ni ••ostrożności Strata ,  w po
łowie ubezpieczona, wynosi b 000  zł Przy j * l -  
szeniu dwóch ludzi zostało poparzonych tak, że 
m usiano  ich umieścić w szpitalu.

t  Z m a r l i  w ostatnich dn iach :  w W ie
dniu profesor patologicznej anatomii dr. Ryszard 
Władysław7 He=chl, przed rokiem 1861 profe
sor wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie, prze
żywszy lat 5 7 ;  pod Lunago w Lom bardyi osta
tni potomek starożytnego rodu lombard/kiego 
hr. Pompejusz Li t ł a  uczony podnóżuik i p i
sa rz ;  w Paryżu znany publicysta A. Grcnier, 
redak tor  dziennika C o n s i i t u t i O i m P l ;  w W iedniu 
em erytow any generał broni Wilhelm b r  Ale- 
mftun, 1 1jiiy ladc.a i właściciel pułku, w b a r 
dzo sędziwym wieku.

—  P o m n i k  s ( i s n r z o w i c z a  N a p o l e o 
na . .  W kaplicy św. Jerzego w zamku W ind- 
sc r-k im  d. 2 4  bm. ustawiony zM tał pomnik 
poległemu w wojnio z Żulami eesarzewjczowi 
N apoleonow i, pie.rwotuio przeznaczony dla o- 
pae tw a  'Vestminsterskiego. Nagrobek , wykona 
ny przez rzeźbiarza Brehma % białego m arm u 
ru , p rzeds taw ia  cesarzcwicza w mundurze 
porucznika ait.ylcryi angielskiej, spoczywające
go w postawie leżącej na sarkofagu Odsłonio- 
n a  glow; spoczywa na poduszce, na której wy
rzeźbiona je s t  symboliczna „pszczoła cesarska" .  
Złożone na p iers iach ręce obejmują szpadę ob
nażoną,  pochwa i rękawiczki leżą po lewej 
stronie figury, ostrogi i hełm u stóp tejże Na 
sarkofagu w yp isane  są tylko daty urodzenia  i 
śmierci cesarze w: ca.

W ie l k a ,  n a w a ł n i c a  nawiedziła  P r a 
gę w piątek w południe. Wśród przerwania 
chmury spad ł  grad  wielkości orzWjhów lasko
wych i włoskich. W szystkie ul cc zamieniły się 
na  bystre s t rum ien ie  i u s ta l  cały ruch w mie
ście. W ystąp iły  także kanały  a woda zalała* 
piwnice niżej położonych domów. Zlodowaciały 
grad  długo leżał kupami eałerai na ulicach. 
W  kościele ś-v. Tomasza woda zala ła  cala n a 
wę. WT dzielnicy Smichowskiej i drugiej są s ie 
dniej mieszkańcy ledwie z zyeienf*uszli z do
mów zalanych. Przez półtory godziny telegrafi
czna koinunikacya b y ła  p rzerwana. Wielką szko
dę zrządził g rad  i deszcz n a jfc lny  w ogrodach 
warzywnych i sadach.

— T j f u s  p l a m i s t y  szerzy się w spo
sób coraz groźniejszy w stolicy w ę g i e r s k i e j ,  

W  ostatnich kii ku dniach zachorowało 74 osób, 
a z dawniejszymi chorymi było około 280. —  
W  Ostrzyhomiu w ybuch ła  ospa epidemiczna.

— T r z ę s i e n i e  s s l e m i , t r w r p o e  dwie 
sekundy, obserwowano zeszłej niedzieli o go
dzinie 6 wieczorem w miejscowości Zwickau.

W strząśnienie  było tak  silne, że szyby w  oknach 
dźwięczały i drobniejsze przedmioty w mie
szkaniach poruszyły się z miejsca. I tym razem 
słyszano łoskot podziemny podczas trzęsienia.

—  S t r a s z n a  p o ż o g a  naw iedziła  nie
dawno miasto B uenaventura  w Panam ie . Ogień 
zniszczył do szczętu trzy jego dzieluice, a oca
la ła  tylko jedna, zw ana Yirgen de Lorna. L i
czba mieszkańców, którzy u trac il i  życie w pło
mieniach, nie jes t  dotąd sp raw dzona;  w pier
wszej zaraz chwili po katastrofie  wydobyto ośm 
zwęglonych trupów z pod gruzów. S tra ty  w 
mieniu spalonem wynoszą k ilka milionów do
larów.

— N i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o w o d z i  zno
wu w tych dniach zagrażało w  wysokim sto
pniu  miastu  Wielkiej Kikindzie na  Węgrzech. 
N a  pomoc posłano tam  z Szegcdynu znaczny 
oddział wojska.

— P r z e d  s ą d e m  w Nowym Sadzie 
przeprowadzona będzie wkrÓtc6 rozprawa w pro
cesie o potworną zbrodnię. Niejaki Aleksander 
Duspay zam ordował w okrutny sposób swoją 
żonę, a  następnie w yzna ł w śledztwie, że przed 
20  laty wspólnie z zamordowaną sp rzą tną ł  ze 
św ia ta  w sposób skrytobójczy jej pierwszego 
męża. Oboje wówczas byli poszlakowani i zo
stawali w śledztwie, dla  b raku dowodów winy 
jednak  wypuszczeni zostali na  wolność.

—• D r o g a  k a w a .  W  Łodzi pewien j e 
gomość w7 tajemnicy przed żoną schow ał by ł  
w piecu w7 swoim pokoju 1 .100  rubli.  Zda
rzyło się, że w  jego nieobecności magnifice 
wypadło upalić  kawy i niewiadomo z jakich  
tam  już powodów uznała ,  że najlepiej to zrobić 
tym  razem w piecu, w pokoju męża. Kawa 
u pa l i ła  się wyśmienicie, ale z całego depozytu 
uratowano tylko przypadkiem 1 3 0  rubli.

—  O K a ta s t r o f i e  n a  j e z i o r z e  O nta
rio podają depesze dzienników angielskich z 
N ew -Jo rku  bliższe szczegóły. W poniedziałek 
(23  b m.) wieczorem trzy s ta tk i  tow arzystw a 
„Kiver Tham cs N av ig a t io n“ przewiozły m nó
stwo osób, z miejscowości London, nad  brze
giem jeziora Ontario położonej w Kanadzie, do 
parku  Woodland i W ars-Bock, gdzie odbywał 
się festyn Indowy z okazyi dnia  urodzin królo
wej angielskiej.  W  ciągu dnia wtorkowego 
zgromadziło się tam jeszcze więcej ludzi, Wood
land  bowiem jes t  ulubionem miejscem wycie
czek d]a*ł,ałej okolicy. Pod wieczór dnia  tego 
zaczęto trzema sta tkam i odwozić uczestników 
wycieczki clo domu. Jeden z tych statków, 
Y iftoria , opuścił przystań S prin gb ank  o godzi
nie 6, mając na  pokładzie 4 0 0  pasażerów, za 
równo mężczyzn jak  kobiet i dzieci. B y ł  to w 
ogólności pierwszy kurs  tego okrętu w bieżą
cym sezonie Maszyna jego niedawno dopiero 
zosta ła  n ap raw iona ,  a ku rs  próbny, odbyty 
dniem przedtem, nie pozostawiał nic do życze
nia. \ic to rm  m iała  w pół godziny po o pu
szczeniu S pr ingbank  zawinąć do stacyi D un- 
das-S tre t t  ; jazda  odbyw ała się w  zupełnym 
porządku wzdłuż wybrzeża. Urzędnicy p rzys ta
ni tw ierdzą jednak, że okręt ten by ł  przełado- 
dowany. a niektórzy naw et u trzym ują , iż tułów 
jego by ł zarysowany N a pokładzie znajdowała 
się także kapela , z czego korzystąjąąc podróżni, 
skupili  się w  przedniej części tegoż, uformowali 
kolo i zaczęli tańczyć. N a  najbliższym przy
s tanku  wsiadło jeszcze około 2 0 0  osób. Kiedy 
okręt podjeżdżał pod most kolejowy na rzecze 
Cove, w odległości mili angielskiej od miasta  
London, przechylil^.się nagle na  jedną stronę, 
tak, że cały t łu m  na pokładzie zsuną ł się na 
drugą, przez co okręt już zupełnie wyszedł z 
równowagi, zanurzy ł się i zaczai iść na dno. 
Katasti ofa b i ł a  tak  nagłą, że przyrządy do r a 
tow ania nie mogły być użyte. Znajdujące sii* 
w pobliżu okręty przybyły bezzwłocznie z po
mocą i wielu rozbitków szczęśliwie, sprowadziły  
na brzeg. Woda w tern miejscu m a 18 stóp 
głębokości i ma prąd nadzwyczaj bystry, s k u t 
kiem czego znaczna liczba nielfcczęśliwych 
uniesiona została p rądem daleko na jezioro, 
gdzie nie mogła być odszukaną. Liczą takich  
około stu. Liczba zwłok wyłowionych na w o 
dzie do po łudnia  dnia następnego wynosiła  
170. Na brzegu odgryw ały  1 s,ię sp.eny rozdzie
rające serce, najmniej bowiem 100 0  rodzin w 
mieście oczekiwało powrotu swoich z wycieczki
i było świadkiem strasznego nieszczęścia Ofia
ry znajdowano w całych grupach, dzieci i r o 
dziców trzymających się jeszcze po śmierci kon- 
wulsyjnie w objęciach. Przez całą noc przy 
świetle  beczek naftowych niesiono pomoc w al
czącym z falą. i w yław iano zwłoki rozbitków, 
a w mieście ani jedno oko się nie zmrużyło.

P r z e r w a n e  n a b o ż e ń s t w o .  Z krainy
„złotem płynącej" Colorado w zachodniej A m e
ryce donoszą o w ypadku, który dowodzi, iż ta m 
tejsi pasterze t dusz lrinemi środkami kierują  
swoje owieczki niż u nas, w  starym  świecie. VV 
jednym  z okręgów kopalnianych pod Rad-G ulch  
podczas nabożeństwa w kościele baptys tów  pe
wien kopacz z okolicy wiedziony pobożnością 
chcia ł złożyć ofiarę na kościół, kiedy więc s t a r 
szy bractwa zbliżył się z tacą dobył z kieszeni 
d wudziestodolarćwkę. ponieważ drobniejszej mo
nety nie posiadał,  i z a p y t a ł : „ J a k a  u  was
taksa, b rac ie?  —  „Co ła s k a "  —  odparł  zap y 
tany. „Dobrze więc, daję dolara, a resztę 19 
dolarów wezmę sobie z tacy. I  rzeczywiście 
rzuci ł  na  tacę dwudziestodolarówkę, kiedy j e 
dnak wyegzekwować chcia ł zdawkę b ra t  s t a r 



szy ofuknie go ostro: „Stój w domu Bożym nie 
ma wekslarzy. Co raz na tacy, jest własnością ko
ścioła? „Et, wolne żarty miły b ra c e " ,  rzecze 
nieprzekonany wcale ofiarodawca i siłą zagarnąć 
chce z tacy drobną monetę Na widok tego cała 
pobożna gmina przybiera postawę wojowniczą 
i kilkadziesiąt nożów górniczych błyska nad 
głowami zapaśników, gdy nagle z kazalnicy 
rozlega się piorunujący g ł o s : „Stójcie“ — a 
powstrzymane w zapale walki owieczki spoj
rzawszy w tę stronę widzą lufę rewolweru w 
ręku swojego pasterza skierowaną ku swoim 
głowom. „Mili bracia —  upominał ten ostatni 
—  chciejcie przedewszystkiem usiąść i pocho
wać noże w głębi swego zanadrza, w przeci
wnym bowiem razie zasypię was grochem oło
wianym. Tak A teraz przyjaciel nasz z Red- 
Gulch raczy puścić gardziel starszego brata z 
zaciśniętej dłoni swojej i nie tknąć ani jedne
go penny z tacy, jeżeli nie chce w ciągu trzech 
sekund bez rozgrzeszenia być przeniesiony w 
wiekuiste potępienie !“ — Tak wymowny głos 
pasterza nie mógł pozostać bez skutku ; owie
czki uspokoiły się, a brat starszy z n ienaru
szonym skarbem tacy poszedł sobie do za- 
krystyi.

Sprawy sądowe.

(D wadzieścia lat w zawieszenia).

W i e d e ń ,  28 maja.

( + )  Jeśli nad kim zawisła gwiazda nie
szczęścia, to nad byłym respieyentem straży 
skarbowej, Ludwikiem K u l c z y c k i m .  Stera
wszy w służbie zdrowie, przeszedł w r. 1853 
w stan spoczynku, a uzyskawszy w dwa lata 
później posadę prowizorycznego pisarza i sub- 
stytuowanego kontrolora przy magistracie w Stry
ju, doczekał się już w roku 1856 z powodu 
decesu w kasie^-miejskiej odkrytego, zawieszenia 
w urzędowaniu. Lubo już z samego początku 
było rzeczą jawną, że sprawcą tego decesu był 
kasyer i że Kulczycki jedynie zbytnią wobec 
niego pobłażliwością zaw in i ł , wytoczono mu 
proces dyscyplinarny, który toczył się przez 
lat dwadzieścia jeden z okładem, tak iż Kul
czycki, jako pod ciężkim zarzutem stojący, nie- 
mógł o żadną posadę się starać i żył jedynie 
ze szczupłej alimeDtacyi, którą mu kasa stryj- 
ska płaciła Gdy następnie, po wydaniu wyro
ku dyscyplinarnego i ta alimentaeya ustała, 
Kulczycki był już człowiekiem podeszłym, tro
ską i chorobami z łam anym , pozbawionym je 
dynej swej opiekunki, có rk i , która w skutek 
epileptycznych napadów w obłąkanie popadła.

W tern położeniu udał się Kulczycki do 
władz skarbowych z prośbą, aby mu przywró
cono pobór rządowej emerytury 21 ct. dziennie, 
która stosownie do patentu pensyjnogo od cza
su przyjęcia służby miejskiej płynąć przestała. 
Galicyjska krajowa dyrekcja skarbu odmówiła 
temu żądaniu, ministerstwo jednak uczyniło 
mu po części zadość i poleciło wypłatę emery
tury tak bieżącej jaKoteż zaległej od r 1873 
t. j. od czasu, w którym pobór alimentacji z 
kasy miejskiej był ustał. Rozporządzenie to nie 
zadowolniło Kulczyckiego, owszem wytoczył on 
przez adw dr. Lud. Wolskiego w sądzie państwo
wym pozew, żądając przyznania emerytury tak 
że i za czas dawniejszy. Na ostatniej sesyi są
du państwowego przyszła ta sprawa pod roz
poznanie i zapadł wyrok , mocą którego uchy
lono zarzut zadawnienia przez ministerstwo 
skarbu podniesiony i skazano rząd na zapłace
nie do 14 dni emerytury od 1 stycznia 1867 
się należącej. W motywach tego wyroku przy
toczył trybunał ,  że z c h w i l ą  autonomicznej 
organizaeyi gmin t j. z początkiem roku 1867 
usta ł wszelki związek między rządowemi a 
miejskiemi kasami, tern samem więc rządowy 
urzędnik przez przyjęcie służby miejskiej eme
rytury swojej już nie traci.

0STAT1IL1 POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  pozwolił p r z y 

jąć  i nosić wielki krzyż królewskiego belgij
skiego orderu Leopolda J .  0. W. Arcyksięciu 
F r a n c i s z k o w i  F e r d y n a n d o w i  d ’E -  
s t e ,  m inistrowi spraw  zagran icznych  br. 
Hayrnerle i szefowi sekc j i  w m inisterstwie 
spraw  zagranicznych Benjaminowi Kallayowi.

Dziennik urzędowy wychodzący w Se- 
rajewie, ogłasza następujące N a j w y ż s z e  
p i s m o  odręczne do wspólnego m in is tra  
skarbu S z lavego :

„K ochany  S z la v y ! Z powodu zaślubin 
N astępcy  T ronu , Mo,jego ukochanego Syna, 
m ieszkańcy  Bośnii i Hercegowiny bez róż
nicy w yznania  i stanu, wyprawiając liczne 
deputacye gratu lacy jne,  składając u p o m in 
ki, adresy, wysyłając p isemne i telegraficzne 
powinszowania, oraz urządzając w kraju uro 
czystości, dali wyraz swojego współudziału 
w tej uroczystości rodzinnej i okazali w ten  
sposób ponow nie swoją lojalność i uległość 
wobec M me i Mojego Domu. Wielce Mnie 
uradow ały  owe dowody przywiązania i pole

cam P an u  podać to do powszechnej wiado
mości, aby każdy dowiedział się o Mojem 
podziękowaniu. Kraje Bośnia i Hercegow ina 
dały Mi skutkiem  swojego zachowani i się 
przy tej sposobności ponow nie do poznania, 
jak bardzo są godnem i tej pieczy, jaką  je  
bezustannie otaczam a której i na przyszłość 
m ogą być pew nem i.“

W iener Abendpost zamieszcza nas tępu 
jący  k o m u n ik a t : „Od pew nego czasu dzien
niki z szczególniejszem zam iłow aniem  zaj
m u ją  się bliskieini rzekomo dem isyami bądź 
namiestników, bądź prezydentów  krajowych 
i nominaeyam i ich następców. Ostatnie p rze
silenie, które je d o ak  istnieje tylko w szpal
tach dziennikarskich, odnosi się do osoby 
p r e z y d e n t a  k r a j o w e g o  w S z l ą s k u ,  
b a r o n a  S u  m i n e r a ,  a jako jego następcę 
wymieniają w iceprezyden ta  nam ies tn ic tw a 
lwowskiego, p. Zaleskiego: W obec tego, co 
powiedziano powyżej, zupe łn ie  wydaje się 
zbytecznem  dodawać, że i tym  razem m am y 
do czynienia z zupe łn ie  dowolnemi k om bi
n ac ja m i ."  ___________

I z b a  d e p u t o w a n y c h  R ady p ań 
stwa przystąpi dzisiaj do wyboru członków 
wspólnej delegacji .

Ju t ro  i pojutrze odbędzie I z b a  p a 
n ó w  pełne posiedzenia, na k tórych  weźmie 
pod obrady projekt ustaw y o g łów nej kw o
cie podatku gruntowego.

Komisya Izby  panów zajmująca się sp ra 
wą podatku gruntow ego, ogłosiła już sp ra 
wozdanie z ustawy oznaczającej g ł ó w n ą  
k w o t ę  p o d a t k u  g r u n t o w e g o .  Z o b -  
szernego tego referatu podam y ju tro  g łó w 
niejsze ustępy, dzisiaj zaś ogran iczam y się 
jedynie na  zapisaniu, że komisya poleciła w 
konk luz ji  swego sprawozdania do przyjęcia 
nas tępujące w n io sk i : W ysoka Izba  zechce u- 
c h w a l ić : 1) Udzielenie w m owie będącemu 
projektowi ustawy swojej a p r o b a ty ; 2) P rz e 
kazanie c. k. rządowi petyeyi, które tak w 
przedłożonej ustawie, jakoteż w ustawie o 
te rm inach  reklam acyjnych zostały już po 
większej części uwzględnione.

Do spraw ozdania  kumisyi zostało do łą
czone votum separatum  hr. F a lk e n h ay n a  n a 
stępującej osnow y:

„Podpisany m niem a, że przedew szys t
kiem wobec faktu is tn ien ia  ustaw y z d. 28 
marca 1880 o regulacyi podatku g runtow ego 
nie można zalecać zniesienia ponow nie ozna- 
czoijjego tam prowizoryum i że należałoby 
raczej trzym ać się ściśle postanowień zawar
tych  w uchw alonym  przez Izbę depu tow a
nych projekcie ustawy o ustanowieniu g łó w 
nej kwoty podatku gruntow ego. U m otyw o
wanie zastrzega się przy obradach w Izbie 
wyższej."

Sprawozdawcą większości został obra 
nym  baron  Tinti.

P rzew odniczący wszystkich trzech k lu
bów Izby  panów zawezwali jej członków', aby 
przybyli jak  najliczniej na  posiedzenia, na  | 
k tórych  ustawa oznaczająca g łów ną kwTotę 
ma być traktowaną. Dzisiaj kluby te miały 
się zebrać na  poufne narady , celem porozu
m ienia się, jakie stanowisko zająć mają wobec 
kwestyi podatku gruntow ego.

Z P esz tu  donoszą do !'ol. Corr. iż jest  
m ożebnem , że z a m k n i ę c i e  s e s y i  s e j -  
fUU w ę g i e r s k i e g o  dozna jedno- lub 
dwudniowej zwłoki, tak że nastąpi to do
piero ! lub i  czerwca.

T o w7 a r z y s z e rn r o s s y j s k i e g o  m i 
n i s t r a  s k a r b u  B u n g e g o  mianowany 
został tajny rad a Nikołajew, dotychczasowy 
pomocnik dyrek to ra  bankfi państwa.

M i n i s t e r  w o j n y  M i 1 u t y n wyje- 
dzie za g ran icę  dopiero w końcu ftzerwca 
r. b.

N a  p o s i e d z e n i u  T o w a r z y s t w a  
s ł o w i a ń s k i e g o  w duiu 23 b. m. pre- 
zydujący Bestużew -Rium in  mówił przeciw 
przywłaszczeniu sobie świętych ( y r y l l a i Me -  
todyusza przez kościół katolicki a znany p ro 
fesor Orest Miller w długiej mowie dowo
dził, że Russya nie potrzebuje naśladować 
zepsutych i zgniłych insty tucy europejskich, 
że parlam entaryzm  je s t  blichtrem , i że Ro- 
sya samodzielną swoją cywilizacją  obrodzi 
ludzkość.

A y oroneżu w sem inaryum  ducho- 
w nem  nas tąp i ła  e k s p l o z y a  p r o c h u ,  
k tóra z ru jnow ała  ściany, okna i piece. Sledz 
two rozpoczęte.

Golos di mosi, że całą s ł u ż b ę  k o l e i  
ż e l a z n e j  z P e t e r s b u r g a  d o  G a t c z y -  
n a  zaopatrzono w bilety imienne z fo
tog raf iam i,  stanowiące dowód tożsamości 
osób.

Z E k a te ry n o s ław ia  wysłano kompanię 
piechoty do powiatu marjupolskiego dla za 
pobieżenia r o z r u c h o m  a n t i ż y d o w -  
s k i m .  W Elizawetgradzie zwinięto komitet 
zajmujący się wsparciem rodzin aresztow a
nych burzycieli , z powodu wypuszczenia ich 
po największej części na  wolność.

Do P ete rsbu rga  przybyła  d e p u t a c y a

T e k i  ń c  ó w  złożona z pięciu osób, dla 
złożenia carowi hołdu w im ieniu  tej n wo- 
anektowanąj prowmcyi, której ludność w e 
d ług  oświadczenia jednego  z członków depu- 
tacyi ma wynosić 40 tysięcy rodzin.

Jednocześnie z cnneksyą  tery tor juna te- 
keturkm eńskiego R o s s y a  o d s t ę p u j e  
C h i n o m  K u l d ż ę ,  n a  mocy w7arunków 
traktatu , o którego zawarciu już donieśliśmy, 
za co otrzyma 5 milj. rub li  ty tu łem  zwrotu  
kosztów.

Na piątkowym wieczorku parlam entar-  
nem  ks. Bismarck nie m ó g ł  ukryć swego 
zadowolenia, z powodu z a w a r c i a  u g o d y  
z H a m b u r g i e m .  Oświadczył on, że ugoda 
ta usunie stanowczo wszelkie spo y konsty 
tucyjne i dodał, że n ie  m a  wątpliwości, iż 
rada obywatelska m. H a m b u rg a  zatwierdzi 
traktat, który też i w par lam enc ie  nie napo 
tka opozycji. Książe zapewnił ,  że wnioski 
w sprawie ham bursk ie j zaraz po Zielonych 
Świątkach zostaną przedłożone •parlamen
towi.

J a k  już donosiliśmy, w krótce  ma być 
ogłoszonym m a ł y  s t a n  o b l ę ż e n i a  w 
L i p s k u .  Z  Drezna donoszą do dzienników 
berlińskich, że rząd czeka tylko na zam knię
cie parlamentu, aby poddać L ipsk  pod p ra
wa wyjątkowe. L ista osób m ających  być wy- 
dalonerai jes t  już ułożoną. W e d łu g  te legra
mu W . Allg. Ztg. dwaj p rzyw ódzcy  s o c ja 
listów bawiący w Lipsku, Bebel i L iebknecht,  
posprzedawali już swoje ruchom ośc i i p rze 
noszą się do Szwajcaryi.

Zawarty na lat pięć t r a k t a t  h a n d l o 
wy  m i ę d z y  N i e m c a m i  a S z w a j c a r y ą  za
cznie obowiązywać z dn iem  1 lipca. Równo
cześnie zawartą została na  taki sarn przeciąg 
czasu między temiż państw am i k o n w e n e y a  
l i t e r a c k a .

Potwierdzają się doniesienia, że sena t  
francuski m i zamiar zm ienić w n iektórych 
punktach uchwaloną w ciele p raw odaw czem  
u s t a w ę  o w y b o r a c h  z b i o r o w y c h  we  
F r a n e y i .  Ustawa ta  w uchw alonem  b rzm ie 
niu powiększyłaby liczbę depu tow anych  z 
535 na 590, a że liczba 300 senatorów  nie 
ulega zm ianie więc udział senatu  w kongre
sie zostałby osłabiony przez przyjęcie tej 
zmiany. D ziennik  D ufaura i Ju liusza  Simona 
Parlam ent sądzi, że senat zechce zapobiedz 
takiemu uszczupleniu swego wpływu.

W ed ług  oświadczeń złożonych 
francuskiego m in is tra  wojny w korniej uu- 
dżetowej k o s z t a  w y p r a w y  t u n e t a u s k i e j  
do d. 9 b. m. wynosiły 6,885,000 fr. zaś 
z wliczeniem kosztów powrotu wojsk i do
daniem półtora miliona fr. na  n ieprzew idzia
ne wydatki, wynosić będą do 9 lipca 14 m i 
lionów' fr.

L iczba poprawek zapowiedzianych do 
bilu r e f o r m y  g r u n t o w e j  w I r l a n d y i  w y
nosi około 500. N iektórzy członkowie Izby 
zapowiedzieli po 40 do 70 poprawek. Dys- 
kusya szczegółowa rozpoczęła się na  posie
dzeniu odbytem  pomimo święta we czwartek 
\  nie skończy się zapewne aż po Zielonych 
Światkach.\  u ------------------

Prawie wszystkie dzienniki londyńskie 
poświęcają w e r d y k t o w i  p r z y s i ę g ł y c h  
w s p r a w i e  M o t t a  dłuższe artykuły  w s tę 
pne i w ogólności pochwalają uznanie w in 
nym  oskarżonego.

W edług  te legram u z Londynu, k tóryśmy 
otrzymali już po wyjściu poprzedniego n u 
m eru w Mitclie.lstowii w Irlandy i,  w h ra b 
stwie Cork, przyszło w piątek do groźnego 
starcia m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  a w o j s k i e m  
i p o l i c y ą ,  z powodu wydaleuia z roli i do
mów trzech dzierżawców przy pomocy 250 
p o l ic jan tów  i oddziału dragonów. T łum  l udu 
doszedł do 12 000. Policya przyjętą była k a 
mieniami Kilkoro ludzi .jest ranionych. Policya 
i jazda kilkakrotnie uderzyła na  t łum  i od
parła  go. Dw ukrotnie  odczytano ustawę o 
zbiegowiskach. Zaniechano dalszego w ypę
dzania dzierżawców zalegających w opłatach.

Jak  donieśliśmy w poprzednim n u m e 
rze, n o w v g a b i n e t  w ł o s k i  został juz  
u tw orzony" /  pewnemi zm ianam i w pop rzed 
nio ogłoszonej liście. Skład gab ine tu  je s t  za 
tern n a s tę p u ją c y : Depretis prezes i min.
spraw w ew n ę trz n y ch ;  M ancin i ,  sp raw  z a 
gran icznych  ; Magli ani , skarbu ; Zanar- 
d e l l i , sprawiedliwości;  Ba ccarini , robót 
publicznych  : Baccelli, oświaty ; Berti,  ro l
n ic tw a ;  F erre ro  , wojny ; Acton, m a r y 
narki. Nowe m inis trowie złożyli już przysię
gę Izba rozpocznie na  nowo posiedzenia we 
czwartek.

W e  czwartek p a p i e ż  L e o n  X II I  
p r z y j m o w a ł  p i e l g r z y m ó w  n i e 
m i e c k i c h ,  w im ien iu  k tórych  przem aw ia ł

książę Loewenstein . N a odczytaną łacińską 
przemowę Ojciec św. odpowiedział m iędzy 
innemi :

„Z gorzką boleścią opłakujem y sm utne  
położenie katolickiego kościoła w Niem czech, 
gdzie przez nowy rodzaj ustaw  pozbawiono 
kościół niepodległości i poddano go ped 
władzę państwa. I dlatego zaraz po objęciu 
papieztwa dokładaliśmy wszelkich s ta rań ,  aby 
sprawę wiary św. znów podnieść i n a ty c h 
miast rozpoczęliśmy rokowania z dosto jnym  
cesarzem N iem iec  i innem i osobami przy 
jego dworze, w k tó rych  ręku  znajduje się 
k ierownictwo państwa. Do tego skłoniło  nas 
poczucie najświętszego obow iązku i troska o 
zbawienie dusz wszystkirh  w iernych, jako 
też niezawodna nadzieja, że przywrócenie po
koju i zgody z kościołem katolickim wyjdzie 
całemu cesarstwu n iem ieckiem u n a  korzyść 
zbawienną.

„Aby n ik t  podczas rokowań nie m ógł 
wątpić o szczerości naszych uczuć, okazywa 
liśmy się bardzo sk łonnym i do ustępstw . 
Mimo to jednakże apostolski nasz urząd i 
nasz święty obowiązek nie pozwalały nam  
żadną m iarą zgodzić się na to, co się sprzeci
wia boskiej in s ty tu c j i  i wew nętrznej naturze 
kościoła11.

Z B erna donoszą, że śledztwo względem 
zachowania się w y c h o d ź c ó w  r o s s y j -  
s k i c h  w G e n e w i e  w sprawie zamachu 
petersburgskiego weszło n a  now ą drogę, do
tychczas bowiem prowadzonem było ad 
ministracyjnie , a teraz na  żądanie rady  
związkowej poruczono je  sądowi. Domyślają 
się, że nastąpiło  to wskutek ponow nych  r e 
k lam ac ji  rossyjskich.

Prezes zgrom adzenia narodowego Suk- 
narow odpowiedział o tw artym  listem na p r o -  
k l a m a c y ę  k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o .  
W  piśmie tern Suknarow  zwraca uw agę  
wszystkich deputowanych i patryotów na 
ważność i niepewność sytuacyi, w jakiej zna j
duje się Bułgarya, oraz dodaje, że obecnie 
nie idzie o by t  jakiegokolwiek m inis te rs tw a 
lub sym patyę d l i  niego, ale o u trzym anie  
kunstytucyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 m ap K o m i s y  a 

e k o n o m i c z n a  przyjęła jednom yślnie 
1 pz zmiany przedłożenie rządowe o tra- 
iwxcie handlowym z Niemcami. Mini
ster handlu złożył zupełnie uspakaja
jące oświadczenie w sprawie apretury. 
Przyjęto także wszystkiemi głosami 
przeciw 2 rezolucyę wzywającą rząd, 
aby po upływie tego roku spowodował 
stanowcze unormowanie stosunków a- 
pretury.

Cahors, 29 maja. W ciąga nczty 
G r a m b e t t a  z a b r a ł  g ł o s ,  ażeby za
protestować przeciw usiłowaniom  dą
żącym do wytworzenia antagonizmu 
pomiędzy nim a prezydentem republi
ki, p. Grevv. Podnosił następnie oso
biste zalety Grevyego z wielkiemi po
chwałami. O konstytucyi rzekł, że m u
si ona uledz zmianie, ale nie nadeszła 
jeszcze chwila odpowiednia do przed
sięwzięcia tej zmiany.

Konstantynopol, 29 maja. Za
pewniają, że niezwłocznie po przyby
ciu do Stam bułu posła angielskiego Puf- 
ferina, rozpoczną się rokowania w  ce
lu przeprowadzenia u c h w a ł  t r a k t a 
t u  b e r l i ń s k i e g o  w s p r a w i e  a r 
m e ń s k i  ej .

Praga, BO maja. Ogłoszenie na
miestnictwa zapowiada, że p r z y j a z d  
N a j d o s t .  O e s a r z e w i c z a  w r a z  z 
M a ł ż o n k ą  nastąpi zaraz po Zielo
nych Świętach.

Paryż, 30 maja. W dziewiątym 
okręgu paryskim w miejsce G tira rd in a  
w y b r a n y m  z o s ta ł  Ana t o l  de  l a  F o r-  
g e , republikanin, który otrzym ał 9198 
głosów. K andydat monarchiczny Hervó 
miał 4250 głosów, a radykalny Du
bois 2079.

Cahors, 30 maja. Przy rozdaniu 
nagród G r a m b e t t a  m i a ł  m o w ę ,  w 
której powiedział, że ludność wiejska 
jest przedmiotem głównych starań tych 
w szystk ich , którzy chcą nowoczesną 
demokracyę oprzeć na niewzruszonych 
podstawach. Żaden rząd nie dotrzym ał
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tak wielu przyrzeczeń jak  obecny. 
Wspominając o opustach podatku grun
towego, Gambetta rzekł że ulgi takie 
powinny być przyznane wszystkim, 
którzy ich potrzebują, a przedewszyst- 
kiem należy podnieść dotacye na koleje 
żelazne drugorzędne i dla gmin prze
ciążonych, ażeby tym  ostatnim przyjść 
w pomoc.

Gambetta odjeżdża dziś wieczór.
Wiedeń, BO maja. I z b a  d e p u t o 

w a n y c h  przyjęła ustawę w przedm io
cie artystycznego przyozdobienia gma
chu parlamentu.

W dyskusyi nad ustaw ą o uni
w ersytecie w Pradze sprawozdawca 
Kwiczała zwrócił uwagę, że w edług 
podanego przez komisyę brzmienia u- 
staw y nie Niemcy ale Czesi ponoszą 
ofiary, i że rząd, jak dowodzi kredyt 
dodatkowy dla Niemców okazał się 
hojniejszym. Czesi uczynili wszelkie 
możliwe ustępstwa, zmuszeni .są jednak 
wystąpić z żądaniami co do ogrodu 
botanicznego i kliniki, gdyż odpowie
dnich lokalności znaleźć nie można, lecz 
Czesi poprzestaną na skromnym udziale 
w  korzystaniu z tych zakładów. Mówca 
zaleca przyjęcie ustawy.

W dalszym ciągu dyskusyi ogól
nej nad ustaw ą o uniw ersytecie w  P ra 
dze w izbie deputowanych Scharschm idt 
zw raca uw agę, że tak ważny przed
miot nie powinien być tak pospiesznie 
dyskutowanym. Mówca wątpi, czy izba 
panów  będzie w  możności załatwić ten 
przedm iot jeszcze w  ciągu bieżącej se- 
syi i dlatego w nosi, żeby przedłoże
nie odesłanem  zostało do kom isyi, z 
poleceniem przerobienia go w  duchu

zupełnego rozdziału majątków zakła
dów i instytutów uniwersyteckich, oraz 
żeby izba zażądała od rządu przedło
żenia zupełnego planu środków , jakie 
z powodu urządzenia drugiego uniw er
sytetu przedsięwzięte być mają.

Londyn , 30go maja Z hrabstw a 
Gallway donoszą o ponełnionem tam 
m o r d e r s t w i e  a g r a r y j n e m .

Do Timesa donoszą z Kalkutty, że 
rząd indyjski otrzymał stanowczy r o z 
k a z  b e z z w ł o c z n e g o  o p u s z c z e n i a  
d o l i n y R i s h i n .  Quettah stanowić będzie 
granicę posiadłości angielskich. Rozkaz 
nastąpił pomimo oporu rządu indyj
skiego.

Ateny, 30 maja. T u r c y a  f o r -  
t y f i k u j e  d a l e j  A r t ę  i V o l o .  Gu
bernator Janiny udał się do Prew ezy 
dla u organizowani a oporu przeciw od
stąpieniu przyznanych Grecyi terytorjów.

T r z y  a n g i e l s k i e  o k r ę t y p a n -  
c e r n e  i jeden rossyjski oczekiwane 
są w porcie pirejskim.

Conduriotis otrzym ał p e ł n o m o c 
n i c t w o  d o  p o d p i s a n i a  k o n w e n -  
c y i  g r e c k o  t u r e c k i e j .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  28  maja 1881, godzina 2 

m. 30. Losy kredytowe 179*75. Węg. akcye 
kredyt. 356*— , Akcye angło - austr. 150*50, 
Akcye banku  Union 141*50, Akcye kolei K a
rola Ludw ika 313*— , Akcye kolei północnej 
240*25, Akcye kolei południowej 131*50, 
Akcye kolei Alfold. 174*— , Akcye kolei 
E lżbiety  210*— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 178*75, Akcye kolei węg. pó ł
nocno-wschodniej 163*— , W iedeńsk ie  losy 
131*— , Akcye kolei R udolfa  —*— , Akcye kolei 
A lb rech ta  — *— , W ęgie rsk ie  obligacye pańs tw a 
wzłocie 96*75, Galicyjskie obligacye indem niza-

cyjne 100*75, Losy regulacyi Oissy 114*25,Losy , 
tureckie 28*50, W ęgierska ren ta  117*75 Ak- j 
cye banku związkowego 136*50, Akcye ban- ; 
ku obrotowego — *— . Akcye kolei węgiersko- j 
galicyjskiej — *— , Akcye kolei państwowej ! 
— *— , Rubel papierowy 1*18 ■1/i  W ęgierskie ; 
losy 124*25, Mark, n iemiecki -  *— . Usposo- : 
hienie ścieśnione.

W i e d e ń ,  28 maja 1881, godzina 4 
m in .  45. A kcye k redytow e — *— , A nglo-  
Austryackie — *— , U nionsbank  — *— , Kolei 
Karola L udw ika  — *— , P o łudn iow a — *— , i 

R enta  papierowa — *— , Galicyjskie listy za
s taw ne — *—  , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne - — , Galicyjski bank  ru s tyka l
ny  — *— , Losy z r. 1860 — *— , Napo-
l e o n d o r  , Rubel papierowy — .— . Uspo
sobienie. —

W i e d e ń ,  30 maja 1881, godzina 10 j 
min. 47. Akeye kredytowe 356*— , Anglo- 
A ustr .  152*40, Akcye banku  Union 142*25, 
Kolej Karola Lud. 319*— , P o łudn .  130 50, 
R en ta  papierow a — *— , Galicyjskie listy za
s taw ne — *— , Galicyjskie obligacye inde- 
m nizacyjne — *— , Galicyjski bank  ru s ty 
kalny — *— , Losy z roku 1860 — *— , N a- 
poleondor 9.31, R ubel papierowy 1*1874, 
Usposobienie pomyślne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 29go maja. 
W i e d e ń :  P szenica  12*50 do 12*75 zł., ży
to 11 10 do 11.65 zł., jęczm ień  — *—  do — *— 
zł., kukurudza  — *— d o — *—  zł., owies— *— , 
do — *—  zł., okowita pr .10 .000  li ter  p r o c e n t . 
33*25 do 33*50 zł. —  B u d a - P e s z t :  P s z e - i 
nica 100 klgr. (na  jesień) 10 80 do 10.85 
zł., rzepak (sierpień —  wrzesień) 12*36 zł., 
B e r l i n :  Pszenica żółta  (na  jes ień)  216*75, 
żyto — *— , spiritus loco 56 70, olej rzepa
kowy 53 40 S z c z e c i n :  P szenica  — , rze 
pik — *— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 65.25 
olej rzepakowy 74*50, sp iry tus  — *— . W  r n-

c ł a  w :  Pszen ica  — *— , żyto — *— , owies 
— ,—  spiry tus  — *— , kukurudża  — *— , Ko
l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Do dzisiejszego num eru dołącza 
się P rospekt: Biblioteka U niw ersalna 
arcydzieł Polskich i obcych.

P r z y j e c h a l i  do Lwowa.
dnia 30 maja 1881.
Hotel Angielski.

Pp. M. Śliwiński z Krakowa. A. Go- 
rayski z Moderówki. S. Komornicki z Zawadki. 
A. Makomaski z Królestwa. T. Rozwadowski 
z Królestwa.

Hotel Europejski.
Pp. D. br. Kapri z Czerniowiec Dr. 

A. Schatz z Czerniowiec. J .  Bliziński z Bobrki] 
W. Karczewski z Rossyi. F . Gniewosz z Pod- 
komorza. M. Urbański z Haszowa. B. Weisa- 
bein z Rossyi.

Hotel George’a.
Pp. Z. h r  Dzieduszycka z Podhorec. W. 

hr. Ledóchowski z Wołynia. G. Bohdanowicz 
z Orzechiby R. Janicki z Łośniowa. F. Jen-  
drzejowicz z Trybuszki. O. Sala z Wysocka. 
W. Szachowski z Stuttgartu.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 30 maja 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 736.39mm. przy temp. 0°C. Psychro

metr suchy -j- 10.8°C. Psychrometr wilgotny 8.8<IC 
Prężność pary 7.3mm. Wilgoć 75’/<,• Zachmurzenie 0. 
W iatr NE2. Ozon 9.

Temperatura powietrza -j- 8.6°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 761.49mm.

I S A D J E & Ł  J L N  E .

W  F r a n c e M b a d z ie
podczas pory letniej będzie 

ordynow ał

Dr. Karo! Dębicki
b a w i ą c y  p r z e d te m  w  O d e s ie

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 28 maja 188.1

1 . Akcye za sztukę. *
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m .k . 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o
n 4 p r. w .a.

„ „ „ 5 p r . okresowe
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ n 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. premią . . g 

L isty dłużne g. Z .k r.w ł. 6pr. w. a. g,

3 .  L i s t y  dłużne za 100 zł. *jj
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. -o 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 
a „ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyaf ..........................   .
Kubel rossyjski srebrny . , .

,  „ papierow y. , .
100 marek niemieckich . .
Srebro . . , ,
K»ponv w arehr/n

płacą żądają
walutą austr.

?r. ot.

309 50 312 50
177 — 178 50
309 — 313 —
*256 — 260 —

101 30 102 30
95 50 96 50

101 30 102 30
103 65 104 65

101 50 103 __
103 — 105 --

92 -- 94 —

100 60 101 60

102 50 103 50
103 — 104 25

19 25 21 50
23 25 —

5 42 5 52
5 43 5 53
9 26 9 36
9 56 9 66
1 50 1 65
1 17 1 19

57 10 57 80
99 50

9-K
100
ICC

50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 25 maja 1881.

1.' H ł n g  p a ń s t w a ;  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . .  . . 77.05 77.20
lu ty - s ie rp ie ń ................................  7 7 .-- 77.15

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-Jipiee . . . .  . 77 35 77.-50
kwieeień-październik * . 77.35 77 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 126.50 127.25
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 133.10 133.50
_ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 134.75 125.25

„ 1864 po 100 zł. 177.75 178.25
„ „ 1864 po 50 zł. 175.50 176.50

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p rc * .....................................  144.25 144.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.85 102.10 
Renta papierowa 5 °/0 z- r .  1881 . . 96.15 96.30 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.50 95.65

3 ;  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr, (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ................................................. 105.— —.—
Bukowiny  .....................  99.25 100.25
Galicyi . . . ; ........................... 100.75 101.25
Niższej A u s t r y i ................................. 105.50 —.—
S iedm iogrodu ........................... . 97.— 97.75
W ęgier . . . . . . . . .  98 50 99.—

3. A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 153.75 154.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 356.40 356.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 830.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — .— — .—- 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 836.— 839.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.ink. 576.— 578.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 209.75 210.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— — .— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2397.— 2400 — 
KV T T - o  9.00 * i w v 309 — 309 50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
175.— 176.— 
350.— 351.— 
128.75 129.25 
163.— 163.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
» » premiowe po 3»/„

Gai. zak. kr. ziem. Krak. ios w 18 1. 6 pr.
w 20 1. 7

116.50 117.— 
100.— 100.50 
103.— 104.50 

107.— 
98.— — 
95.— 95.50 

101.60 102.—

pr.
„ „ „ „ w S O l^ /sp r .

Gal, Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 
h » » ii n po 5 proet. .
„ -  „ „ „ po 5 proet w

37 latach z w r o t n e ...........  101.60 102.—
Gal. banku hip. po 6 proc. . . .  103 70 104.10
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 105.50 — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.25 102___
Węg. Tow. ziem. akc. po 5'/a proc. . 100.— 101.—
„ Zakł. kr. ziems. po ó^sproe. 102.60 103.20

5 .  <>■'* t i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95 — 95.40
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 92.50 92.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 106.— 106.50

„ b o  100 zł. w. a. 101.2-5 101.75
K o l gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 108.— —

„ » » » U emisyi . . 108.— —
* * !??•--------- • -

b n i>_ n 4V. „ . .
K ol.Lw ow .-C zer.-Jass.in  eacis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal- kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.

6 .  L o s y .

Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł* m. k. . * .
Tow łesrl. Ttsr no. r-o 1 AO zł. ni Ir

płacą żądają
1 6 . - 17 —
20.50 20.90
4*2.50 43 —
40.— 40.25
2 0 . - 21.—
52.— 52.50
46.— 4b 50
24.50 25.50

128.50 ------
65.50 .—
3 1 . - 31 50
40.50 -------
23.— 24.—

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ...........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. ni. k. . .

.  „ jpo 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

7. Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —,—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . . ■ —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt....................................117.10
Paryż za 100 fr ..........................................  46.40

Kurs złota.
Dukat cesarski men..................... 5.52.— 5.54.-

„ pełnej w a g i ..................... 5.53.— 5.55.-
K o r o n a ..................... , . . . —.—.— —.—..
20-franków ka...............................  9.29.— 9.30-
Rossyjski imperyał . . . ; . 9.58.— 9.60.
Talar z w ią z k o w y ......................—.—.— —.—
S r e b r o ...........................................—.—.— —.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński

117.30 
46 45

AUO.— z dnia 23 maja 1881., zł. ct.
95.— 95.50 Jednolity dług państwa w banknotach 76 9l)
99. 99.50 » » „ w srebrze . . 77 30
97.40 97.80 Renta w z ło c i e ........................................... 95 10
96.40 96.70 Losy pożyczki z roku 1860 . . 133 —
92.20 92.60 Akeye banku austro-węgierskiego 840 —

„ „ kredytowego . . . .  * 353 60
Londyn ........................................................... 117 15
Srebro ................................................ _ _

179.— 179.50 N ap o leo n d o r........................................... 9 3 1 -
42 — 42.50 Dukat cesarski men..................... . . 5 51

’ 08.25 108 75 It',0 njjrsV nifimieebieb 57 25

(3759 1—3) O głoszenie.
L. 4561. C. k. sąd  pow iatow y z a w ia 

dam ia,  że n a  zaspokojenie w ierzytelności 
galicyjskiego zak ładu  kredytow ego z iem sk ie 
go w K rakow ie w kwocie 780 złr. 20 et. 
w. a. z pn. sp rzedaną  będzie w drodze eg- 
zekucyi w sądzie w dniach 7 lipca, 4 s i e r 
pn ia  i 7 w rześn ia  1881 o godzinie 10 rano  
rea lność  pod 1. 31 w R zeszutarach  w łasność 
Tom asza P rzełockiego stanowiąca.

Cena w ywołania je s t  2500 zł.
W a d y u m  250 złr.
Resztę  w arunków  sprzedaży  przeg lą

dnąć m ożna  w reg is t ra tu rze .
Realność sprzedać się m a jąca  n ie  s t a 

nowi ciała  tabularnego .
O. k. sąd powiatowy.

W ieliczka dn ia  30 s tycznia  1881.
(3806 1— 3) E  d  y  Ł  t .

L. 19771. O. k. sąd krajowy we L w o 
wie n in ie jszym  edyk tem  wiadomo czyni,  iż 
p. dr. Jakób Liii p rzec iw  M ary an n ie  S ła 
wińskiej ew entualn ie  sp a d k o b ie rco m  tejże 
pod  dniem 2go maja 1881 1. 19771 pozew

M B’* ,  i  c -  ■■ ■■ i  I-A. €i> m**" y
wuiósi i o pomoc sądową prosił,  wskutek 
czego pozew uchw a łą  z dn ia  7 m aja  1881
1. 19771 do pisem nego postępow ania  celem 
w nies ien ia  obrony w przeciągu 90 dni de 
k re to w a n y  z o s ta ł ;  ponieważ miejsce pobytu 
M iry a n n y  S D w ió s k ń j  n ie  je s t  w iadom em  a 
zatem c. k. Sąd  Krajowy do zastępow ania  i 
na  jej koszt i szkodę tutejszego adw okata  
d ra  Gajewskiego z substy tucyą  adw okata  
Skowrońskiego kura to rem  m ianow ał,  z k tó 
rym  n in ie jsza  spraw a wedle u s taw y  sądowej 
dla Galicyi przep isanej p rzeprow adzoną  b ę
dzie.

N in ie jszym  więc edyktem  w zyw a się 
zapozwaną, ew entualn ie  jej spadkobierców , 
aby w należy tym  czasie osobiście s tanę ła ,  
lub  po trzebne  ty tu ły  p raw ne us tanow ionem u  
zastępcy udzie li ła  lub innego  zastępcę wy- 

, b ra ła  i sądowi oznajmiła, s łow em  stosow nych  
i d o  obrony środków  użyła, gdyż wynikaj ;ce z 
 ̂ zan iedban ia  sku tk i  sam a sobie przypisać bę- 
' dzie m usiała .

L w ó w  7 m aja  1881.

(3720 1 — 3) lb tow i© isac*eM i«> .
L. 2526 G. k. Sąd powiatowy w Ko- 

m arn ie  podaje do wiadomości,  iż w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza F isch u ian a  prze iw 
Janow i M edyk pto 67 zł 90 ct. a. w. z pn. 
odbędzie s*ę p rzym usow a sprzedaż realnoś i 1 
pod 1 k. 210 w P o h o re ac h  położonej , w 

. t rzech  te rm in ach  dn ia  24 czerwca, dnia 26 
[ l ipca i dnia 26 s ie rpn ia  1881, każdym  ra* 
i zem o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 225 zł. a w.;
[ w ad y u m  zaś 10 pre. ceny szacunkowej.

Rssztę w arunków  licytacyjnych, tudzież 
pro tokół zastaw niczego  opisania i oszacowa
n ia  realności w tu te jszosądowej reg is t ra tu rze  
p rzejrzeć można.

D la w ie rz y c ie l i , k tó rym by  n in ie jsza  u- 
chw ała  z jak iegokolwiek bądź powodu d o r ę 
czoną być nie m ogła ,  lub  którzyby na r e 
alności sp rzedać się mającej nabyli praw o 
zastaw u po dn iu  zastawniczego opisania, u- 
s lauow iono k u ra to ra  w osobie pana  M ichała  
O rłow icza  z K om arna .

Ko m arno dn ia  31 m arca  1 881.

(3726 J — 3; ł l  d  y  K  t .

L. 550. O. k. sąd  pow iatowy w R y m a 
now ie  wzywa n ieobecnego A f.anasa  Syrks,
aby do spadku po Michale Syrku w S ien ia
wie 27 m arca 1880  zm arłym , do jednego  
roku się zgłosił, w p rzec iw nym  albowiem r a 
zie, postępow anie  spadkow e z ku ra to rem  
Iw a n e m  Procą przeprow adzone  będzie.

R ym anów dnia 4 lu tego 1881.

(3733 1— 3) E  d  y  k  i .

L. 4928 *0. k. sąd powiatowy miej.  
del. S. I  we Lw ow ie w zywa n iew iadom ych  
spadkobierców po śp. Józefie Ł u k ań sk im , m u 
ra rzu  zm ar ły m  we Lwowie dnia 24 m arca  1880, 
tudzież po śp. M aryi G rabowskiej ro d e m  z 
Oholerzyna, zm arłe j w hoteiu we Lwowie, 
by w p rrec iągu  jed n eg o  roku swe praw a 
wykazali, inaczej spadki te, d la k tórych  t y m 
czasowo adw okata  Dr. Bielińskiego kuratorem  
ustanowiono, pańs tw u  jako bezdziedziczne 
odd&De zostaną.

Lw ów  dnia 21 lu tego 1881.
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(3651 2 - 3 )  E  d f  k  t.

L. 7392. 0 .  k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości,  że pro jek t  now ych 
ksiąg  g ru n to w y c h  w ed ług  u s taw y  z 20 m a r 
ca 1874 Nr. 29 Dz. ust.  kraj.  w ygotowany 
dla nas tępu jących  posiadłości ta b u la rnych  
i g m in n y c h  od dn ia  1 czerwca 1881 za n o 
w ą księgę g ru n to w ą  uw ażanym  być ma.

I  Dla posiadłości ta b u la rn y c h :
1. S todółki z kolonią B b e n au ;
2. D obros tany  w okręgu c. k. sądu 

powiat, w  G ró d k u ;
3. Ezyczki w okręgu c. k. sądu  po

wiat. w E aw ie ;
4. D yn iska ;
5. M agdalenka  (ciała ta b u la rn e  4, 5, 

położone w gm in ie  kat. Dyniska)  w  okręgu 
c. k. sądu powiatowego w  IJhnow ie :

6. Kropiw czcze czyli K ropiw iska:
7. Józefówka (ciała tabu la rne  6, 7 po

łożone w gm in ie  katast. K ropiw szcze;
8 Ohlebiczyn l e ś n y :
9. Ohlebiczyn górny  (ciała tabul.  8, 

9, położone w g m in ie  kat. Ohlebiczyn leśny.)
10. S iemakowce nad  P ru tem  ;
11. Ouculin (ciała tabu l  10, 11, po ło

żone w gm inie  kat. S iemakowce nad  P r u 
tem  z przysió łk iem  Ouculin) w  okręgu e. 
k. sądu pow. m. d. w K o ło m y i;

12. Toporowce w okręgu  c. k. sądu  
pow w H orodence ;

13. Szeszory w okręgu e. k. sądu pow. 
w K osow ie;

14. Chocimierz i S ie k c ;
15. Chocimierz część (ciała tabul.  p o 

łożone w g m in ie  k&tastralaej Chocimierz) 
w  okręgu  c. k. sądu  powiatowego w Ober- 
t y n i e ;

16. S kopów ;
17. Ś redn ia  w okręgu  c. k. sądu p o 

wiatowego m. d. w P rz em y ś lu ;
18. Jo d łó w k a ;
19. S w iebodna ;
20. Eozbórz o k r ą g ły ;
21. Eozbórz d ług i po łow a;
22. Eozbórz d ług i  %  część I ;
23. Rozbórz d ług i 7* część I I  (ciała 

tab. 21, 22, 23 położone w gm in ie  kat. 
E ozbórz d łu g i) ;

24. Więckow-ice B a łob rzssk ie ;
25. Tyniowice w okręgu e k. sądu 

pow. w Ja ro s ła w iu ;
26. C hotyniee :
27. C ha łupki O ho tyn ieck ie ;
28. D ąb ro w a ;
29. Załaz ie ;
30. Spokojówka;
31. P ro h a l in a ;
32. Oehlany (ciała ta b u la rn e  26, 27, 

28, 29, 30, 31, '82, położone w gm in ie  ka
tast. Chotyniee) w okręgu c. k. sądu powia
towego w K rakow cu ;

38. Drozdowice w okręgu c. k. sądu 
pow. w  N iż a n k o w ic a c h ;

34. Z a łuże ;
35. Wielopole;
36. D o lina ;
37. W ojskie czyli Ujskie w okręgu  c. 

k. sądu  pow iatowego w S anoku ;
38. Dziurdziów w okręgu  e. k. sądu  

powiat, w L i s k u ;
39. Ja re m k ó w  w  okręgu  c. k. sądu 

powiat, w E u d k a c h ;
40. Posada  C hyrow ska;
41. Słoi-hynie z posadą C hyrow ską a l 

bo Pulety lówką w okręgu  c. k. sądu powiat, 
w S ta re j so i i ;

42. H u ż n e ;
43. K on iuchów ;
44. Lubieńce w okręgu c. k. sądu 

pow. w S try ju ;
45. D tm e n k a  p o d d n ie s t rz a ń sk a ;
46. T u r a d y ;
47. Iw anow ce w okręgu c. k. sądu 

pow. w M ik o ła jo w ie :
48. Siewka albo Siwka w okręgu  c. k. 

sądu powiatowego w W ojn iłow ie ;
49. B ednarów  I  część;
50. Bednarów I I  część (ciała tab. 49, 

50, położone w gm in ie  kat. Bednarów ) w 
okręgu  e. k. sądu powiatowego m. del. w 
S ta n is ław o w ie ;

51. D zw inogcód;
52. Zielona w okręgu  e. k. sądu  pow. 

w B u e z a c z u ;
53. P itrycz w okręgu  c. k. sądu  pow. 

w Haliczu; .
54 Ł oku tk i  z S łobudką  i Jackow ką ,
55. Oleszów w okręgu  c. k. sądu po

wiat. w T łu m a cz u ;
56. M oraw czyzna i W iśn iewczyzna czyli 

I sza  seheda  dóbr Kupczyniec;
57. M aryanka  i Józefówka czyli I I g a 

seheda dóbr  K upczyn iec ;
58. Kupczyńee scheda  l l l c i a ;
59. K upczyńee część 9/48 (cia ła  t a 

bu la rne  56, 57, 58, 59, położone w gm in ie  
katastralnej K upczyńee z miejscowościami, 
Józefówka M>,ryanka) w okręgu  c. k. sądu 
powiatowego m. del. w T arnopo lu ;

60. Racztowce;
61. D ubkow ce ;
62. Ścianka;
63. M azurów ka (ciała tabul. 60, 61, 

62, 63, położone w gm inie  katast. Eacztow ce 
z Dubkow cam i i Ścianką) w okręgu c. k. 
sądu pow. w  G rzym ałow ie ;
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64. L u dw ików ka;
65. Czartorya w okręgu  c. k. sądu 

pow. w M ik u l iń c a c h ;
66. Mogiła położone w g m in ie  kat.  

Eakow iec  w okręgu e. k. sądu  powiat,  w 
W iśn io w cz y k u ;

67. M ajdan  X  i X I I  scheda w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w  K o p y c z y ń c a c h ;

68. Z aw ale ;
69. Chudykow ce;
70. P rzysió łek  Uścia b iskupiego z C u

krownią z d ó b r  C hudykow ce wydzielony 
(ciała tabu larne  69 i 70 położone w  gm in ie  
kat. Chudykow ce);

71. M ichałów ka w okręgu c. k. sądu 
powiat, w M ieln icy ;

72. Olszanica;
73. T re n d o w a c z ;
74. E y k ó w ;
75. Podlipce Ja n u sze w sk ie ;
76. Podlipce M orawskie (ciała tab. 75, 

76, położone, w gm in ie  kat. Podlipce) w 
okręgu e. k. sądu pow iatow ego m. del. w  
Z łoczow ie ;

77. D itkowee;
78. Gaje Ditkowieckie ( ia ła  tabul. 77, 

78, położone w  gm in ie  ka tas t  Ditkowee i 
Gaje n i tk o w ie c k ie ) ;

7n. Leszu iów ;
80. Część dóbr L eszn iow ;
81. K aro lów ka;
82. P iaski (ciała ta b u la rn e  79, 80, 81, 

82, położone w gm in ie  katast. Leszaiów  
z miejsc. P iask i i Karolówka;)

88. G rzym słów ka w okręgu  e. k. sądu 
powiat w  B rodach ;

84. E zepn iów ;
85. E z e p n ió w -H e rm a n ó w ;
86. N owy Ezepn iów ;
87. m ajętność Ja d w ig a  (cia ła  ta b u la r 

ne  84, 85, 86, 87, położone w gm in ie  k a 
tast. Ezepniów) w okręgu  c. k. sądu  pow ia
towego w B usku ;

88. Błożynów czyli B ołożynów  (to cia
ło tabularne  położone w gm in ie  katast .  Bo- 
łożynów z miejscowością Kobyle i przysió ł
kam i B o/tn ik i > Kuliki a w gm in ie  p o d a t
kowej Bołożynów) w oirręgu c. k. sądu p o 
wiatowego w Olesku;

89. Suehodoł;
90. Hucisko czyli H u ta  Suchodolska 

(ciała tabu la rne  89, 90, położone w gm inie  
katast. S uehodoł z H uci-k iem  i H u tą  Su
chodolską) ;

91 H łobow ice czyli H iebowice wielkie;
92. Zaboktuki;
93. Sokołówka;
94. Bryńce  c e rk ie w n e ;
95. W ybranow ka w okręgu c. k sądu 

powiat,  w B óbrce :
96. T ry b u b o w a położone w gm in ie  

katast.  K ozow a;
97. Chorosiec;
98. D m u c h a w ie c ;
99. C borobrów;
100. P łaucza  w ielka w okręgu  c. k. 

sądu pow. w K ozo w e j;
101. K opań ;
102. część K opań  zwana Gniła ,  (ciała 

tabul. 101, 102, położone w gm inie  Kopań 
z miejsc. Gniła) w okręgu c. k. sądu po 
wiat. w P rz em yślanach ;

103. Kotów;
104. Rudaw ka w okręgu c. k. sądu 

powiat, w B i icz y ;
105. S liw nica  przyległość do Dubiecka 

czyli „S liw nica  górna" .  !
106. S liw nica  P robostwo „czyli Sii- 

wniea dolna" (ciała tabu la rne  105, 106, po
łożone w  g m in ie  kat. S liw nica ; w okręgu 
c. k. sądu  powiat, w Dubieeku.
II.  Dla m nie jszych  posiadłości w gm inach  

k a ta s t ra ln y ch :
1. Stodółki z Kolonią E b e n a u ;
2. D obros tany  podlegających c. k. s ą 

dowi pow. w G ródku;
3. Ż u ż e l ;
4. Zabeze m urow ane  podlegających c. 

k. sądowi pow. w B ó b r c e ;
5. Wola wielka podlegających c. k. 

s ą d o » i  pow. w Cieszanowie;
6. B u tyny  podlegających c. k ;  sądowi 

pow. w  M ostach wielk ich;
7. H o ro d z o w ;
8. E u d a  m anas ty rek  z miejscowościami 

Zam ek i K am ien n a  g ó r a ;
9. E uda  magi row ska;
10. Ezyczki podlegających c. k. sądowi 

powiat, w Raw ie;
11. Byszów podlegających c. k. sądowi 

powiat w S o k a lu ;
12. M achnów  z przyległością Zielona 

m achnow ska podlegających c. k. sądowi p o 
wiat w U hnow ie ;

13- D yn iska  podlegających  c. k. są 
dowi pow. w U hnow ie ;

14. Z arnu lińce ;
15. Ghlebiczyn leśny ;
16. Siemiakowee nad P ru te m  z p rzy

siółkiem Ouculin podlegających c. k. sądowi 
powiat, m. del. w K o ło m y i ;

17. Szeszory podlegających c. k. sądo
wi powiat, w Kosowie;

18. Isaków;
19. P io trów ;
20. Siekierczyn;
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21. Chocimierz podlegających c. k. są 
dowi powiat, w O b er ty n ie ;

22. Załucze n ad  C z e re m o sz e m ;
23. K niażę podlegających c. k. sądowi 

powiat, w S n ia ty n ie ;
24. Skopów;
25. Ś rednia  podlegających c. k. sądowi 

powiat, m. d. w P rz e m y ś lu ;
26. Jo d łó w k a ;
27. Swiebodna;
28. Rozbórz o k rąg ły ;
29. Więckowiee b ia łobrzesk ie ;
30. Tyniowice;
31 Eozbórz d ług i podlegających  c. k. 

sądowi powiat, w Ja ro s ła w iu ;
32. Chotyniee podlegających  c. k. są 

dowi powiat, w K rakow cu ;
33. N iżankowice z W yhadow era ;
34. D rozdow ice ;
35. F red ropo l  podlega jących  c. k. są 

dowi powiat, w N iża n k o w ica ch ;
36. Załuże;
37. Wielopole;
38. D olina ;
39. Wojskie czyli U jskie podlegają

cych c. k. sądowi powiat,  w S a n o k u ;
40. Dziurdziów pod legających  c. k. są- 

dcv i powiat, w L i s k u ;
41. K rynica  podlegających  c. k. sądo

wi powiat, w M e d e n ie y ;
42. Ja rem ków  podlegających  e. k. są

dowi powiat, w R udkach ;
43. Posada chyrow ską-
44. S łochynie podlegających  c. k. są 

dowi powiat, w Starej soli;
45. H u rn ie ;
46. K on iuchow ;
47. Lubieńce podiegająeycn c. k. są 

dowi powiat, w S try ju :
48. D em eaka  poddu ie sU zańska ;
49. T u r a d y ;
50. Iwanow ice pod legajęcyeh  c. k. są

dowi pow. w M ikołajowie;
51. Siwka podlegających  c. k. sądowi 

pow. w W ojn iłow ie ;
52. D ro h o m irc za n y ;
53. Bednarów podlegających  c. k. są 

dowi pow. m. d. w S tan is ław o w ie ;
54. P ie law a z J a n ó w k ą ;
55. D źw in o g ró d ;
56. Z ielona podlegających  c. k. sądo

wi pow. ■■■ Buczaczu ;
57. P it rycz  podlegających c. k. sądowi 

pow. w H aliczu ;
58. Lokutki z S łobudką i Jack ó w k ą ;
59. Oleszów podlegających e. k. sądo

wi pow. w  T łu m a c z u ;
60. K upczyńee z miejscowościami J ó 

zefówka i M aryanka  podlegających e. k. s ą 
dowi pow. m. d. w T a r n o p o lu ;

61. R asz low ce z D ub lanam i i Ścianką 
podlegających c. k. sądowi pow. w G rzy 
małowie ;

62. L u dw ików ka;
6-3. C zar to rya ;
64. Skoraorochy podlegających c. k. 

sądowi pow. w M ikulińcach;
65. H ałuszezyńce  podlegających c. k. 

sądowi pow. w Skałacie ;
66. S try jó / .k a  z miejscowościami Oza- 

h a ry  i M a t  sym ów ka podlegających c. k. są 
dowi pow. w Zbarażu;

67. Z aw a le ;
68. C hudykow ce:
69. M ichałów ka podlegających c. k. 

sądowi pow  w M ielnicy;
70. Olszanica!
71. T rędow acz ;
72. E y k ó w ;
73. P o d l ip ce ;
74. Ł u k a  podlegających c. k. sądowi 

pow. m . d. w Z łoczow ie;
75. D itkow ee z przysiółkiem Gaje D i t 

kowieckie ;
76. Leszniów  z miejscowościami P iask i 

i K oro lówka;
77. G rzyraałówka podlegających c. k. 

sądow i pow. w B rodach ;
78. Ezepniów  podlegających c. k. są

dowi pow. w  B usku ;
79. B .łożynów  z miejscowością Kobyle 

i przysió łkam i Bortniki i Kuliki (wszy
stkie te miejscowości s tanow ią jedną  gm in ę  
katast.  z tern, iż Bołożynów i Kobyle w 
okręgu  c. k. sądu powiatowego w Olssku, 
zaś Bortn ik i i Kuliki w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Łopatynie są po łożone ;

80. Suchodói z H ucisk iem  i H u tą  Su
chodolską; . . T T l 7

81. H łobowice czyli H iebow ice w ie l
kie także (Jhlibowice wielkie;

82. Ż ib c k r u k i ;
83. S o k o łó w k azp rz y s ió łk ie m S ien iaw k a•
84. Bryńce ce rk iew ne ;
85. W ybranów ka  pod legających  c. k. 

sądowi pow. w B óbrce ;
86. Dem ianów  podlegających c. k. są

dowi pow. w B u rsz ty n ie ;
87. Chorościec;
88. D m uchaw iec ;
89. C h orob rów ;
90. P łau c za  w ielka podlegających  c. 

k. sądowi pow. w  K ozow ie ;
91. K opań z przysió łk iem  G niłą  po

d legających c. k. sądowi pow. w P rz e m y 
ś lanach  ;

92. P om onię ta  podlegających c. k. są 
dowi pow. w Rohatynie.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
prze jrzanym  być może. a to dla “posiadłości 
ta b u la rnych  pod I  1 d o - 5 w tabuli krajowi j 
przy c k. sądzie krajowym we Lwowie, pod 
I  6 do 15 w urzędzie h ipo tecznym  e. k. s ą 
du obwodowego w Kołomyi, pod I  16 do 38 
tudzież 104 do 106 w urzędzie h ipo tecznym  
c. k. sądu obwodow ego w Przem yślu ,  pod 
I  39 do 48 w  urzędzie h ipo tecznym  c. k. 
sądu obwodowego w Samborze, pod I  49 
do 55 w urzędzie h ipo tecznym  c. k. sądu 
obwodowego w S tanis ławowie, pod I 56 do 
71 w urzędzie h ipo tecznym  c. k. sądu ob
wodowego w Tarnopolu, pod I  72 do 102 
w urzędzis h ipo tecznym  c. k. sądu •. b i odo- 
wego w Złoczowie, dla posiadłości pod I I  
poz. 79 w biurze c. k. sędziego pow iatow e
go w Oiesko, zaś co do reszty posiadłości 
pod I I  w ym ien ionych  w  biurze sędziego po 
wiatowego przynależnego c. k. sądu pow ia
towego.

Od dnia wyżej wymienionego, wszelkie 
nowe p raw a czy to własności, czy zaslawu, 
czy jak iebądź n ne  p raw a  hipo teczne odno
szące si.; do n ie iuchom cśc i  księgą g ru n to w ą  
objętej, je d y n  e przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, .g ran iczone ,  na  in nych  przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd k ra 
jowy wszystkich, k tó rzyby :

1. na  podstaw ie  jakiego prawa przed 
dn iem  otwarcia tych now ych  ksiąg nabytego  
dom agali się jakiej zm iany wpisów h ip o te 
cznych, odnoszących się do stosunków  w ła
sności, lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta  zm iana  przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostow anie oznacze
nia n ie ruchom ośc i lub połączanie ciał h ipo
tecznych, lub w jak ibądź  in r y  sposób n a 
stąpić miała,

2. już  przed dn iem  o tw aic ia  tych  n o 
wych ksiąg  h ipo tecznych  nabyli do jakiej 
n ie ruchom ości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawo zastawu; służebności 
iub w ogóle jak ie  inne p raw a do wpisu h i 
potecznego p rzydatne,  o ile te prawa jako 
do daw nego s tanu  b iernego  należące w pisa
ne być asają a już  przy założeniu nowej księ
gi g run tow ej tamże wpisane n :e  zostały, a 
żeby z temi prawam i zgłosili się, a to co 
do majętności tabu la rnych  wyżej w ym ienio
n ych  pod I  1 do 5 do c. k. sądu krajowego 
dla sp raw  cyw ilnych we Lwowie, pod 1 6 
do 15 do e. k. sądu  obwodowego w (U lo
tny i, p ;d  I  16 do 38 tudzież od 104 d ,  106 
do c k. sądu obwodowego w Przemyślu, 
pod I  39 do 48 do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze, p; d 1 49 do 55 do c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I  56 do 
71 do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu , 
pod I  72 do 102 do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie, zaś co do p siadłośei wyżej 
pod I I  poszczególnionych do dotyczących c. 
k. sądów powiatowych najdalej do dnia 1 
czerwca 1882, gdyż w p rzec iw nym  razie u- 
t racą prawo do poszukiwania zgłosić się m a 
jącej pretensyi przeciw osobom, które na  
mocy niezaprzeczonych w pB ów  w nowej 
księdze zaw artych , p raw a h ipo teczne  w do
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zg łoszenia  się w tyra 
te rm in ie  z pom ienionem i prawami lub ro sz 
czeniami n ie uw alnia  okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już  zapisane w d a
wniejszej księdze h ipotecz ej, w miejsce k tó 
rej now a księgi wstępuje, lub że było  wia
dom e z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest  
p rzedm io tem  dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego.

T erm in  powyższy nie może być am 
przed łuż  nym , ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego s tanu  przyw róconym .

Lwów, dn ia  29 m arca  1881.

(3862 3— 3) E  d y k  t.
L 2386. C. k. sąd obwodowy Koło- 

myjski podaje do wiadomości, że ponow na 
licytacya majętności Czortowiec doi y we 
dle Dom. 510 p. 84 n. 27 haer. d łużniczki 
Heleny z Wesslów Przy  by sław skie j w łisne j  
na rzecz c. k. uprz. galic. akcyjnego  Banku 
hipotecznego we Lw ow ie  odbędzie się w t u 
tejszym sądzie obw odow ym  w trze ch  t e r m i 
nach, m ianow icie  d n ia  14 czerwca, 19 lipea 
i 23 s ie rpn ia  1881 zawsze o godzinie  lOtej 
przed p o łu łn ie m .

Cenę w yw ołan ia  stanow i sum a 125.840 
złr. w. a.

W a d y u m  wynosi 12.584 złr.
Resztę  w arunków  przejrzeć m ożna  w 

tusądow ej regis tra turze .
O czem się uw iadam :a wszystk ich  tych 

wierzycieli k tórzyby  po dniu  21 lutego 1881 
jako dniu  w ydania  przedłożonego ekstrak tu  
tabularnego  do Tabuli weszli, lub k tó rym by  
uchw ała,  licytacyę rozpisująca lub późniejsze 
u chw ały  w  tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się mające z jakiegobądź powodu wcale lnb 
wcześnie przed te rm in em  doręczone bye n ie  
m ogły  przez edykta i kuratora  u s tanow io 
nego już  tusądową uchw ałą  z dn ia  3Ggo 
czerwca 1880 1 6624  w osobie adw okata  
Dr. F reudenbe rga .

Kołom yja dn ia  31 m a rc a  1881.
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L. 11285. 0. k. sąd powiatowy m i e j - '  
sko-delegowany w Krakowie, podaje niniej 
szem do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pre tensy i  M endla  S om iensehe iaa  
w  kwooie 337 z łr  z pn. odbędzie się w są
dzie egzekucyjna sprzedaż realności pod 1 
30 w Toniach  położonej w trzech  te rm in ach  
15 czerwca 18 1, 14 b pea  1881 i 16 s ie r
pnia 1881 każdym  razem  o godzinie  10 rano.

Cenę w yw ołan ia  stanow i sum a 519 zł. 
84 ct. a w adyum  wyuosi 52 złr. W a ru n k i  
licytacyjne, wyciąg  h ipo teczny  i akt oszaco
wania przejrzeć m ożna w sądowej r e g is t ra -  
turze.

K raków  24 kwietnia  1881.
(3820  3 — 3) E d y k t .

L. 3474. 0 .  k. sąd pow. miejsko dele
gow any  wiadomo czyni, iż celem zaspokoję- 
n  a pretensy i gal. Zakładu kredytow ego z iem 
sk iego  w Krakowie w kwocie 250 zł .  o d b ę 
dzie się w sądzie tu te jszym  dnia  21 czerw ca 
1881, dn ia  22 lipca 1881 i dn ia  23 s ie rpn ia  
1881 r. każdym  razem  o 10 godzin ie  rano 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
1. 118 w Ł ę g u  położonej, M chała  Kiełbasy, 
M aryanny  K iełbasowej i Gerwazego Jakóbca  
własnej.

Cena w yw ołan ia  500 zł., w adyum  50 zł.
.Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tutejszej reg is tra turze .
T arnów , d n ia  27 kw ietn ia  1881.

(3668 3— 3) E  d  y  k  t .
L . 6037 2116  0 .  k. sąd powiatowy w 

Strzyżowie zawiadamia niewiadom ego z miej 
sea pobytu  Józefa Dulińskiego iż jego współ- 
sukcesorowie po ś. p. W ojciechu D ulińsk im  
wnieśli prośbę o w ydan ie  im  z depozytu są
dowego złożonej n a  rzecz tej m asy  kwoty  
494  z ł r  39 et. i że wcelu wyrozum ienia  
Józefa Dulińskiego c iy li  rości sobie jak ie  
p raw a  do tej sumy, wyznacza się te rm in  na 
5 lipca 1881 o 9 rano, na  k tóry  wzywa się 
go do sądu tute jszego osobiście lub przez 
pełnom ocn ika  celem poczynienia sw ych  w n io s 
ków, pod tym rygorem , źe wrazie n ie s ta w ie 
n ia  się sąd p rzychyli się do wniosków p o 
czynionych  przez ustanowionego dlań  k u ra 
to ra  W alen tego  Czarnika.

Strzyżów 31 m arca  1881.
(3690  3 — 3) E d y k t .

L. 19978 0. k. eąd krajowy we L w o
wie ogłasza odnośnie do p ierwotnego o b w ie 
szczenia z 24  stycznia 1874 1. 999, iż pozew 
A leksandra  Zaleskiego de pr»es 7 stycznia 1874
1. 999 dotyczy spadkobierców J a n a  Schór- 
nera , względnie Katarzyny S ehórner  jako 
un iw ersa lne j  tego spadkobierczyni.

Lwów dnia 7 maja 1881.
(3683 3— 3) E d y k t .

L. 4467. C k. sąd  obwodowy w P r z e 
m yślu  uw iadam ia spadkobierców L  p. W in 
centego M ajewskiego a t o : Karolinę L ub-  
kow ską Ludw ikę  Gawrońską Józefa de 
G ozdawa Chroszczewskisgo, dalej przez g ło 
wę F ranc iszka  Ohroszozewskiego: Teodora,
Ignacego, Wincentego, A leksandra ,  Feliksa, 
A n ton inę ,  Józefę i M aryanęn  Chroszezew- 
ssrich, tudzież spadkobierco w Józefa czyli J ó 
zefa J a n a  2im. Bielakowieza a to: A ntoninę 
M aryę, W iktoryę, Feliksę, Emilię, F ranc iszkę  
i F ryderykę  Bielakowiszów z życia i miejsca 
pobytu  n ieznanych  ttidzieź spadkobierców 
ich, z imienia , życia i miejsca pobytu  n ie 
znanych , że Kazimierz T ruskolaw ski prze - 
ciw n im , o p rzyznanie  kap i ta łu  indem niza-  
cyjnego dóbr Rostoki pozew wytoczył, na  
co uch w a łą  z dn ia  dzisiejszego do 1. 4467 
pozw anym  w nies ienie p isem nej obrony  do 
90  dni polecono.

Oraz postanow ił sąd dla tych  pozw a
n y c h  k u ra to ra  w osobie p. adw. Dr. Czaj
kowskiego z zas tęps tw em  p. adw. D r.  T a r 
nawskiego, i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z k u ra to rem  się porozumieli,  
lub  innego  pe łnom ocn ika  sądowi wczas p r z e d 
stawili,  inaczej sku tk i zan iedban ia  sami so
bie przypisać będą musieli .

P rzem yśl 27 kw ietu ia  1881.
(3615  3 — 3) O głoszenie.

L. 2383. 0. k. sąd obwodowy R z e 
szowski na  prośbę Salam ona Dąba w zyw a p o 
siadacza weksli nas tępu jących :

1) W ekslu  z daty Rzeszów 2go m aja
1880 p ła tnego  za trzy  miesiące od daty, w y 
stawionego na sumę 200  zł. a zaakceptow a
nego przez Salam ona Zuekra  i Berła Zuckra,

2) W ekslu  z daty  Rzeszów dnia 6go 
m aja  1880 p ła tnego  za pięć miesięcy od d a
ty, wystawionego na  200  złr. a do zap ła ty  
przyję tego przez Józefa  Dąba,

3) W ekslu  z daty Rzeszów 23go m a 
ja  1880 p ła tnego  za 5 miesięcy od daty, w y-
s taw ionogo n a  100 złr. i zaakceptowanego 
przez Izaaka Lezera i Izaka  Gronera,

4) W ekslu  z daty  wrzesień  1880 (n ie
pam iętnego  dnia) bez daty  zapła ty  na  100 
złr. przez Mojżesza R ebhana  zaakceptow a
nego,

5) W ekslu  z g ru d n ia  1880 dzień  w y
stawienia i p ła tności n iepam iętnego  na  150 
złr. zaakceptowanego przez H erseh a  H abe ra  
i Różę Haber,

6) W eksla z daty Rzeszów 19 g r u 
dnia 1880 bez daty p ła tności n a  200  złr. 
do zapłaty przyjętego przez H erseha  A s ta  ; 
i  Chaję Axt,

7) W ekslu  z s tycznia 1881 n iepam ięt  
nego  dnia i bez daty zap ła ty  na  50 zł., z a 
akceptowanego przez Mojżesza Bodnera,

8) Wekslu z d&ty Rzeszów 7 g r u d n ia  
1880 bez daty  p ła tnośc i n a  50 złr.  zaakcep
towanego przez M arkusa H au sm an a  i Jakó- 
ba H ausm ana ,

9) W ekslu z daty 9go g ru d n ia  1880 
bez da ty  płatności, n a  50 z łr . ,  zaakceptow a
nego przez M endla  Lebera,

10) W ekslu  z kw ie tn ia  1881 dnia 
n iepam iętnego  i b?z daty  p ła tnośc i  n a  50 zł. 
zaakceptowanego przez M endla Lebera,

11) W ekslu  z da ty  Rzeszów 26 lipca
1880 na 200 złr. bez daty  płatności, zaak
cep tow anego  przez Izydora  Ohassel i Adolfa 
Kugel aby w e k d e  te w c ią g u  dni 45 tutej- 
szem u sądowi przed łożył i p ra w a  swe do 
takowych wykazał, inaczej weksle te za u -  
m orzone uważane zostaną.

O tem  zawiadamia się Salam ona D ąba 
i akcep tan tów  zgub ionych  weksli.

Rzeszów 5 m aja  1881.
(3707 3— 3) © h w i e s a s c z e n ł e .

L. 1081. 0. k. sąd  powiatowy w S ta-  
rem m ieście  ogłasza, źe celem wydobycia 
d łużnej p re tensy i w  kwocie 93 złr. 76 et. 
w. a. z p rocen tem  po 12 prc. od dn ia  3go 
czerwca 1873 bieżącym i 3 prc. odsetkam i 
od ra t  w  na leży tym  czasie n ieu iszczenych , 
oraz przyznanych  już  kosztów  sądow ych i 
egzekucyjnych w kwoeie 4 zł. 52 ct. i 3 zł. 
96 ct. w. a. w dn iach  17 czerw ca 1881, 20 
lipca 1881 i 26 s ie rpn ia  1881 o godzinie 11 
p rzed  po łudniem  odbędzie się na  rzecz za
k ładu  kredytow ego włościańskiego p rz y m u 
sowa sprzedaż realności pod  1. k. 126/57 
w  W ołoszynow ie położonej, pozwanego M i
kołaja  Hoczułko w łasnej,  ciała  h ipotecznego 
niestanowiącej,  pro tokołem  de praes. 17go 
kw ietn ia  1872 1. 2579 zas taw nie  opisanej.

W arunki licytacyjne, tudzież ak t  opi
sania i oszacowania w tusądowej r e g is t ra 
turze przejrzeć można.

0. k. sąd powiatowy.
S tarem ias to  15 m arca  1879.

(3585 3 — 3j © b w l e s z e a t m i e .
L. 2548. 0 .  k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ca w spraw ie  egzekucyjnej Mojżesza J a g e ta  
przeciw  W asylow i G uła  o 140 zł. w. a. z 
pn. rozpisuje p rzym usow ą publiczną sp ize-  
daż gospodarstw a włościańskiego pod i. k. 
16 w Koeurowie położonego wedle wyk. 
hip. 110 .Wasyla Guły w łasnego  i dla po
wyższej sum y  za h ipo tekę  służącego w trzech  
na  dzień : I. 7 lipca, I I .  11 sierpnia, III ,  
15 w rześnia 1881, każdym  razem  o godzi
nie lOtej rano  w zabudow aniu  tegoż sądu 
w w yznaczonych  te rm in ach  z tem  że cenę 
w yw ołan ia  stanow i wartość szacunkową 798 
zł. w. a, poręczne 79 zł. 80 ct. w. a że 
w pierw szych dw ueh  te rm in ac h  powyższe 
gospodarstw o tyiko nad  lub za cenę w yw o
łan ia ,  na  trzec im  term inie zaś tylko za taką 
cenę sp rzedaną  zostanie k tó raby  na  zaspo
kojenie należytości rządowych i w szystk ich  
ubezpieczonych  wierzytelności wystarczała, 
że na  w ypadek gdyby  taka euna uzyskana 
być n ie m og ła  te rm in  do ułożenia  w aru n 
ków u ła tw iających  n a  dzień 16 września
1881 o godzinie  9 tej rano  wyznaczonym  zo
s ta ł,  że nabyw ca gospoda rs tw a  ta k ie  obo
wiązany będzie w ieizy te lnośc i na  a a b y te m  
gospodars tw ie  ciążące w stosunku ceny sza- 
cunkow rj na siebie przyjąć jeżeliby w ierzy
ciele w yp łacen ia  takow ych przed wypowie
dzeniem  możliwie zastrzeżonym przyjąć nie 
chcieli, źe dla w szystk ich  wierzycieli któ-  
ry m b y  u c h w a ła  doręczoną być n ie  mogła 
lub  którzyby po dn iu  4/4 1881 p raw a za
s taw u lub in n e  praw a rzeczowe do tego g o 
spoda rs tw a nabyli ku ra to r  w osobie W go 
p. Teofila W aydowskiego us tanow ionym  zo
stał,  że nakon iec  w yciąg h ipoteczny, ak t 
oszacowania i inne w arunk i sprzedaży w 
reg is t ra tu rze  sądowej w g lądnąć  zaś o zale
g ły ch  n a leź y to śd ac h  rządowych w c. k, u-
rzędzie podatkow ym  w Bóbrce wiadomość 
powziąć m ożna.

Bobrka dn ia  13 k w ie tn ia  1881.
(3640  3 - 3 )  E  d y  k  t.

L 7236* 0 .  k. sąd powiatowy w Bor- 
szczowie rozpisuje n a  zaspokojenie w ierzy 
telności c. k. uprzyw. akcyjnego B anku  h i 
potecznego we Lwowie w kwoeie 967 zł. 
75 ct. w. a, p rzym usow ą pub liczną  sprzedaż 
realności wedle D om  I I  pag. 296 w księdze 
g łów nej m ias ta  Borszczowa na  rzecz Ki wy 
H o lzm ana za in tabulow anej w Borszczowie pod
1. k. 131 położonej.

L icytacya odbędzie się na dn iu  20 
lipca 1881 i n a  dn iu  24 s ie rpnia 1881 k a 
żdego razu o 9 godzin ie  przed po łudniem  
w tu te jszym  c. k. sądzie z tem, że realność 
ta n a  tych  te rm in ac h  tylko za lub wyżej 
ceny szacunkow ej sp rzedaną  zostanie.

Cenę w yw ołania  stanowi kw ota  4040 
zł. w. a. jako wartość p rzy  udzieleniu po
życzki przyjęta.

W a d y u m  wynosi 404  zł.
Resztę  w arunków  m ożna przeg lądnąć 

w  tutejszosądowej reg is tra tu rze .
Borszczów dnia  31 m arca 1881.

(3685 3 — 3) E d y k t .
L .  14193. ć .  k. sąd pow ia tow y w D r o 

hobyczu  oznajmia, że n a  dniu 1 s ie rpn ia  
1872 zm ar ł  w  Drohobyczu  J a n  U rbanow icz

bez pozostaw ienia  ostatniej woli rozporzą
dzenia i że da spadku  po n im  córka J o a n 
na U rbanow icz  jest pow ołaną .

Gdy sądowi m iejsce pobytu  Jo a n n y  
U rbanow icz  n ie  je s t  w iadom em , wzywa się 
ją  aby w  przeciągu  jednego  roku  w sądzie 
tu te jszym  zgłosiła  i oświadczenie się do 
spadku wniosła , gdyż w razie p rzec iw nym  
spadek  ze zgłaszającym i się spadkobiercam i 
i z k u ra to rem  dla niej u s tanow ionym  J ę 
d rze jem  U rbanow iczem  przeprow adzonym  
zostanie.

Drohobycz dn ia  27 w rześn ia  1875. 
(8861 3 — 3) S p r o s t o w a n i e .

L. 2300. 0. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu prostu je edyk t  z dn ia  24 m arca  1881 
1. 1178, w spraw ie  egzekucyjnej Z ak ładu  
kredytow ego w łościańskiego we Lwowie ct. 
Feliksow i Slizyńskiem u pto 578 zł. ogłoszo
ny  w ten  sposób, że cena w ywołania sp rze
dać się m ającej realności pod lk. 186 w B u 
dzyniu  n ie 285 zł. ale 885 zł. zpn. wynosi.

Krakowiec, dn ia  19 maja 1881.
(3865 3 - 8 )  E d j r k t

L  3472. 0. k. sąd  obwodowy w S ta 
n is ław ow ie oznajm ia nin ie jszem, że w celu 
zaspokojenia pre tensy i S tan is ław ow skiego  
banku zaliczkowego w kwocie 340 zł. w a. 
z pn. odbędzie się w dn iu  7 czerwca 1881
0 godzinie 10 z rana  w tym że sądzie ob
wodow ym  publiczna  sp rzedaż realności pod 
1. 1 8 8 %  w S tanis ław ow ie położonej, ciała 
tabularnego  niestanowiącej, d łużn ików  Feliksa
1 M aryi K waśniew skich  w łasnej pod  nas tę-  
pu jącem i warunkam i:

1. Oenę w yw ołania s tanow i kwota 620 
zł. 11 ct. W. 8.

2. W adyum  wynosi 62 zł. 1 ct.
8. Resztę w arunków  licytacyjnych, t u 

dzież ak t  ocenienia są w tusądowej reg is t ra 
turze do wejrzeuia.

0  czem się w szystk ich  wierzycieli tej 
rea lności zawiadamia.

S tanis ław ów  9 k w ie tn ia  1881.
(3868 3 — 3 )  E  d  y  k  t .

L. 3004. G k. sąd  obwodowy w S tan i
s ławowie n in ie jszem  wiadomo czyni, że w 
sprawie egzekucyjnej ks. Anastazego Lewi- 
e n e g o  przeciw ks. Porf irem u Mandyczewskie- 
m u  o 6000 zł. w. a. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej l i c y ta c j i  do 
d łużn ika  należąc?cli dóbr Ł azarów ka w po
wiecie M anasterzeck im  położonych, w dwóch 
te rm inach ,  a to: 2 czerwca i 7 b p ea  1881 
każdym  razem  o godzinie  10 z ran a  w tu 
te jszym  sądzie się odbędzie pod nas tępują-  
cemi w arunkam i.

1. Dobra te w pow yższych obu te rm inach  
tylko za cenę w yw ołan ia  27046° złr. 70 ct. 
w. a jako wartość przez oszacowanie wy- 
pcś rodkow aną iub powyżej takowej sp rz e d a 
n e  będą.

2. Jako  w adyum  ustanaw ia  się 10 pr. 
ceny w ywołania tj.k wotę 2704 zł. 67 ct. w. a., 
k tó rą  chęć kupna  mający w gotow iźnie  w ksią
żeczkach kasy oszczędności lub  w papierach 
n a  g ie łdzie no tow anych  złożyć ma

3 Resztę w arunków  licytacyjnych, ak t  
oszacowania i wyciąg g ru n to w y  m ogą in te 
resowani przeglądnąć w tusądowej reg is t ra 
turze.

W  razie, gdyby na powyższych dwóch 
t e rm in a c h  dobra te za cenę szacunkową sp rze 
dane być m e mogły  d 0 ułożenia w arunków  
u łatw iających, trzeci te rm in  na  1 4 lipca 1881 
o godzin ie  4 po po łudn iu  w biurze I I I  t. s. 
się wyznacza, n.t k tó rym  nie jawiący się wie
rzyciele h ipoteczn i jako do większości g ł o 
sów jaw iących  się wierzycieli milcząco p rz y 
s tępujący  uw ażan i będą, i że n a  podstawie 
tych  ułożyć się mających w eran k ć w  dobra 
Łazarów ka, n a  t rzec im  te rm in ie  także i po
niżej ceny szacunkowej je d n ak ie  n ie  niżej s u 
my 24000  zł. sp rzedane  zos taną

Stani łsw ów  12 m arca  1881.
(3665 3— 8) E  d  y  k  ł

L. 2 2 i!5. C. k. sąd powiatowy Mielnica 
w spraw ie  egzekucyjnej -Juliana ZieDkiego 
przeciw  M ichałow i Ohałasz-zukowi pto. 15 
złr. o d m ś n ia  do tutejszosądowego edyktu  z 
17 g ru d n ia  1880 1. 7242 zawiadamia, że 
dn ia  21 czerw ca 1881 o godzinie 11 rano 
w budynku  sądow ym  rea ln i  ść d łużn ika pod
1. 253 w Horoszowie położona wedle w yka
zu h ipo tecznego 50 ks. gł. Horoszowa ciało 
tabularne s tanowiąca, z parceli budowlanej 
347 i g ru n t .  769 sk łada jąca  się naw e t  niżej 
ceny  szacunkowej 110 złr  pod w arunkam i 
uchw ałą  z dn ia  17 g ru d n ia  1880 1 7242 
zatw ierdzonem i i ogłoszonem i sp rzedaną  zo
stanie.

M ielnica 29 kw ietn ia  1881.
(3863 3 — 3) E  d  y  k  t .

L. 3543. S tanis ławowski c. k. sąd ob
wodowy ehęć kupien ia  mającym w iadom em  
czyni,  że w spraw ie  egzekucyjnej S tanis ła 
wowslriego banku  zaliczkowego przeciw  Al
b in ie  H uzarowej o zaspokojenie rusztującej 
su m y  dłużnej 1000 zł. w. a. z pn  realność 
pod 1. k. 1 2 %  w S tanis ław owie położona, 
w ed łu g  dom  1 pag. 12 n. 9 i 10 haer .  d łużni 
czki Albiny H uzarow ej n a  9 czerw ca i 23 
czerwca 1881 każdym raz ;:m o godzinie  10 
p rzed  po łudn iem  w tu te jszym  sądzie obw o
dow ym  publicznie przymusowo przez l icy ta
c j ę  pod nas tępującem i w arunkam i sp rzedaną 
z o s ta n i e :

1. Oenę w yw ołan ia  s tanow i k w o ta  1026
zł. 32 ct. w. a. jako w artość szacunkowa tej
realności .

2. W adyum  wynosi 10 p r .  ceny sza
cunkowej to je s t  kwotę 102 zł. 64  ct. w. a.

Reszta w arunków  licytacyjnych, tudzież 
akt ocenienia i wyciąg tabu la rny  mogą być 
przejrzana w tusądowej reg is tra tu rze .

O tem  zawiadam ia się obie s trony,
e. k. g łów ny  u rząd  podatkowy w S tan i
sławowie c. k. p rokura toryę skarbu  we 
Lwowie im ien iem  wysokiego skarbu  jakoteż  
w szystkich  wierzycieli,  k tórzyby po dn iu  5 
m aja 1880 prawo h ipo teczne  do wyż pow o
łanej realności uzyskali przez ustanowionego 
równocześnie  w osobie p an a  adw oka ta  Dr, 
Katzenellenbogena z za s tęps tw em  pana a d w .  
Dr. R osenberga  kura to ra  i przez edykt.

S tan is ław ów  11 kw ie tn ia  1881.
(3866 3 — 3) E d y k t ; .

L  3206. 0 .  k. sąd  obwodow y w S ta
n isławowie zawiadamia, że w celu zaspoko
jen ia  resztującej p re tensy i  S tanis ławowskiego 
banku  zaliczkowego przeciw  Ja n o w i i M aryi 
Kowerdowicz i Maryi Jagodzińsk ie j w  kw o
cie 245  złr. w. a. odbędzie się w  dniu  1 
czerwca i 14 czerwca 1881 każdym  razem  
o godzinie 10 z r a n a  w tym że sądzie obwo
dow ym  publiczna sprzedaż w drodze l icy ta
c j i  1[4 części realności pod 1. 1 0 9 %  i 2|4 
częś-i realności pod ł. 1 1 8 %  w S tan is ław o
wie położonych, pod  n as tępu jącem i w a ru n 
kam i:

1. Oenę wywołania s tan o w i wartość 
szacunkowa ty eh części realności ,  a  m ia n o 
wicie, co do jednej czwartej części realności 
pod 1. 1 0 9 %  kwora 71 zł. 90 ct. w. a., a 
do 2/4 części realności pod  1. 118'/* kw ota  
293 zł. 90 ct. w, a.

2 W adyum  wynosi, co do 1/4 części 
realności pod 1. 10 9 %  kwotę 7 złr. 20  ct., 
a co do 2/4 części, realności pod 1. 11 3 %  
kwotę 29 zł. 40 ct. w. a

Resztę w arunków  licytacyjnych, tudzież 
ak t  ocenienia i wyciąg tabu la rny  są w t u 
sądowej reg is tra tu rze  do przejrzenia.

O tem  zawiadamia obie s trony, tudzież 
w szystkich  wierzycieli w iadom ych  jakoteż 
n iew iadom ych i wszystk ich  tych, k tórzyby 
po dn iu  §4 m aja  1880 praw a h ipo teczne  do 
pow ołanych  części realności uzyskali , lub 
k tórym by n in ie jsza  uchw ała  w czas lub wcale 
doręczoną być nie m ogła  do rąk  u s ta n o w io 
nego równocześn ie  w osobie adwokata Dr. 
B ardacha  z zastępstw em  a d w o k s ta D r .  W u r-  
zia kura to ra  i przez edykt.

S tan is ław ów  9 kw ietn ia  1881.
(3686 3— 3) E d y k t .

L. 4158. 0 .  k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że na  zaspokojenie wierzytelności 
M ichała L ityńsk iego  w kwocie 200  zlr. 
z pn. odbędzie się w tu te jszym  sądzie w 
dn iach  13 lipca, 11 s ie rpn ia  i 7 w rześnia 
1881 każuym  razem  o lOtej godzin ie  przed 
po łudniem  przym usow a publiczna sprzedaż 
realności Ozyaoza Stolza pod 1. kons. 158 
w Horodyszczu położonej ciała tabu larnego  
niestanowiącej.

Cena w yw ołan ia  wynosi 270 zł.
W a d y u m  27 złr.
Dalsze w arunki i akta zna jdu ją  się 

w tusądowej reg is t ra tu rze  do przejrzenia.
Łąka  21 g ru d n ia  1880.

(3870 3— 3) E d y k t .
L 1202. C. k. sąd pow. miej.  del w 

T arnopolu  ogłasza, iż n a  zaspokojenie w ie 
rzytelności Józefa Budzińskiego, 320 złr. w. 
a. z pn. p u b b ez n a  p rzym usow a sprzedaż r e 
alności pod J, k. 128 w  Zagrobeli położonej, 
wedle wykazu h ipotecznego Nr. 106, d łu 
żników S tan is ław a i K arm iny  Dąbrow skich  
własnej, z parcel 1. 195, 118/1, 119, 580, 
650  i 707/2 się składająey, na  1295 zł. osza
cowanej, dn ia  8 czerwca, 20 lipca i 31 s ie r
pn ia  1881 zawsze o godzinie 10 z rana przed- 
s ięw iętą  będzie, i że rea lność  ta n a  trzecim  
te rm in ie  i niżej ceny szacunkowej, jednak  
tylko za taką cenę sp rzedaną  zostanie, która 
do pokrycia  w szystkich  h ipo tekow anych  wie
rzyte lności wystarczy.

W adyum  wynosi 129 zł. 50  ct.
W arunki powz:ąó m ożna w  tus. r e 

g is t ra tu rze .
T arnów  d c ia  5 k w ie tn ia  1881.

(3911 3—3) O bw ieszczenie.
L. 3061. C. k. sąd pow iatow y w Pod- 

haj-*ach podaje n in ie jszem  do publicznej w ia 
domości, że celem zaspokojenia sum y poży
czkowej 250  zł. w. a. z pn. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytow ego z ie m 
skiego w Krakowie w tut. sądzie w trzech  
te rm inach  dn ia  20 czerwca, 22 lipca i 22  
s ie rpn ia  1881 każdym  razem  o godzin ie  10 
przed po łudniem  egzekucyjna li«ytacya r e a l 
ności d łużn ików  P ie t r a  i Tekli  Stojaków pod
1. k. 33 i 155 w Białokiernicy  w  powiecie 
Podh>’.jeckim położonej, n iestanowiące j cisła 
h ipotecznego.

Cena w yw ołan ia  wynosi 450  zł., a w a
dyum  45 zł. a. w.

P ro tokó ł zastaw niczego opisania i re 
szta w arunków  licytacyjnych m ogą być p rze j
rzane w tusądowej reg is tra tu rze .

Podhajce dnia 11 k w ie tn ia  1881.
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(^982) K o n k u r s .

L. 25592. Celem obsacUenia jednej  po 
sady rew id e n ta  rachunkow ego w IX  klasie 
rangi i dw óeh  a ew en tua ln ie  t rzech  posad 
oficyałów rachunkow ych  w X  klasie ran g i  i 
ewentualnie t rzech  posad asystentów  r a c h u n 
kowych w  X I klasie rangi przy depar tam en-  
eie rachunkow ym  c. k. krajowej dyrekeyi 
skarbu rozpisuje się konkurs  na przeciąg 
czterech tygodni.

K om petenci  mają należycie udokum ento 
wano podania z udow odnieniem , iż złożyli 
egzamin z rachunkow ości państw owej z do- 
k rj m  postępem i że p o sh d a ją  dokładną z n a 
jomość języków krajow ych  i języka n iem ie
ckiego wnieść do c. k. krajowej dyrekeyi 
skarbu we Lw owie.

0. k. krajowa dyrekeya skarbu.
Lw ów  dnia  24 maja 1881.

(3721 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2670. 0. k. Sąd pow iatow y w Ko- 

m arn ie  podaje do w iadom ości,  iż w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza F isch m an a  przeciw  
Janowi R echm an  pto 92 zł. a. w. z pn .  o d 
będzie się p rzym usow a sprzedaż realności 
P°d 1. k. 36 w Hołodówce położonej w 
trzech L r  m inach  dn ia  27 czerwca, dn ia  28 
i*P!'a i dnia 30 s i e r p n i  1881, każdym  r a 
zem o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 145 zł. a. w.; 
w adyum  zaś 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę w arunków  licytacyjnych, t u 
dzież pro tokół zastawniczego opisania i pro
tokół oszacowania realności tej w tutejszo- 
sądowej reg is t ra tu rze  przejrzeć m>żna.

Dla wierzycieli, k tó rym by  niniejsza u- 
chwała z jak iegokolw iekbędź powodu dorę- 
czouą być nie mogła, lub którzyby n a  re 
alności sprzedać się mającej nabyli prawo 
zastawu po dn iu  zastawniczego opisania, u- 
stanowiono kura to ra  w oso łre  pana M ichała  
Orłowicza z K om arua.

K om arno dn ia  6 kw ie tn ia  1881.
(2724 1— 3) E  d  j  k  t

L. 7822. W dn iach  23 cz e rw c a ,  21 
lip,.a i 17 s ie rpn ia  1881 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie p rzym uso
wa sprzedaż realności pod 1. 46/36 w Ty- 
nowie starostw ie Drohobyekiem  M ichała  Ha- 
rasyina w łasnej na  zaspokojenie w ie rzy te l
ności kasy pożyczkowej powiatowej w D ro
hobyczu w kwocie 74 zł. 67 a. w.

Oena w yw ołan ia  417 zł. w. a., wadyum 
41 zł. 70 ct. a. w.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna  w są
dzie.

K ura torem  n iew iadom ych  w ierzycie li 
j e s t  J a n  Krużlewski.

M td e n ic e  d. 12 g ru d n ia  1880.
(3729 1— 3) E d y  k t .

L. 885. 0. k. Sąd powiatowy podaje do 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 400 
zł. z pn .  przez Beile Sobsl przeciw Mojże
szowi A h l  wywalczonej odbędzie się d n i a 20 
czerwca i dn ia  19 lipca 1881 zawsze o go 
dzinie 10 przed po łudniem  przym usowa p u 
bliczna sprzedaż realności pod 1. 150 w 
R udkach  położonej pod nas tępującem i w a 
runkam i.

P rz y  pow yższych t r m i « a c h  może ta 
realn ść tylko za lub wy i  j ceny szacunko
wej być sprzedaną. Gdyby je d n a k ie  przy 
żadnym  z tych  term inów naw e t  cena  sza
cunkowa nie mogła być osiągnięlą,  ̂ przeto 
celem u łożenia  ułatwiający h  w arunków  wy- 
nacza sig L-rmin n a  dzień 22 s ie rpn ia  1881 
o 10 godzinie  przed po łudniem , do k tórego 
strony in te resow ane z tyuu dodatkiem  się za- 
wzywa, iż n iejawiący się uw ażani będą, iż 
do wnio ku przez większe ść jaw iących  się 
postawionego przystępują .

Jako  cenę w yw ołan ia  us tanaw ia  się 
cena przez szacunek w ydobyta  t. i. kwota 
1635 zł.

K ażdy  chęć l icy tow ania  mający w i
n ien  przed rozpoczęciem licytowania złożyć 
ty tu łem  w adyum  10 prc  ceay w yw ołan ia  t. 
j> kw otę  163 zł. 50  ct. do rąk komisyi licy
tacyjnej w gotówce.

A k t oszacowania, ek t ra k t  tabu larny  tu 
dzież bliższe w arunk i  i icytacyjne leżą w re-  
gistra„urze sądowej wolne do przeglądu i 
b ran ia  odpisów.

Rudki 27 m arca  1881.
(3803 1 — 3) E  d  y  k  t

L  2348. 0 .  k. Sąd powiatowy zaw ia
dam ia n in ie jszem  n iew ia io m eg o  z miejsca 
Pobytu Joe la  F re n k la ,  że u i-hw;łą  z dn ia  19 
Miąja 1881 1. 2348 dozwolił p row i.o ryczne  
zajęcie wód i i  i okowity znajdującej się w 
m agazynie  w B obrow odarh ,  będącą własno 
ścią zb iegłego d łużn ika  na  zaspokojenie 
kwoty wekslowej 2120  złr. z p. n. i ż 
celem doręczenia  tem u uch w a ły  tej d la niego 
kura to ra  w oeobie dr. S tan is ław a M andla 
w D obrow odaeh  nstanow ił.

Zbaraż, 19. Maja 1881.
(3805 1— 3) E  d  y  k  t

L 18347. 0. k. Sąd krajowy we L w o
wie wzywa posiadaczy 5 °/0 (>Łtu zastawnego 
gal. Tow arzystwa kredytow ego ziemskiego 
s - II .  nr. 1211 n a  5000 zł. pod dn iem  1. 
S tycznia 1878 w ydanego z 30 kuponam i,  
z których pie rw szy  n a  dniu  30. Czerwca 
1881, osta tn i zaś n a  dn iu  BI. G rudn ia  1895 
je s t  pła tny, tudzież 5 %  lis tu  zastaw nego  

H- n r .  1781 n a  5000  zł. aw. pod dn iem

1. L ipca 1880 w ydanego z 35 kuponam i, 
k u p o n a m i , z k tórych  pierwszy dn ia  30. 
Czerwca 1881 a osta tn i 30. Czerwca 1898 
je s t  p ła tny, aby takowe w przeciągu jednego  
roku, 6 tygodn i i 3 dni od do ia  3go og ło 
szenia edyktu  w Gazecie lwowskiej tutejszej,  
Sądowi krajów ernn tern pewniej okazali,  ile 
że po bezskutecznym  upływ ie tego te rm in u  
pow jżsże  w ym ien ione  papiery  wartościowe 
za am ortyzowane uznane zostaną.

Lwów, 7. Maja 1881.
(8798 1— 3) JE «l y k  t.

L. 994. C. k. Sąd powiatowy w S tare j-  
soli podaje n iniejszem do publicznej w iado
mości , że w tym że sądzie odbędzie się 
przym usowa publiczna sprzedaż realności lk. 
68 rep. 144, 519 i 654 w S tsrejsoli K uue-  
guudy  Wojt siewicz własnej,  n a  zaspokojenie 
p re te n s j i  m iasta  Starasól w kwocie 80 złr. 
a. w. z pn. dnia 15. Czerwca 1881, dnia
15. Lipca 1881 i dn ia  25. S ierpn ia  1881, 
każdym  razem o godzinie lOtej p rzed po łu 
dn iem  pod w arunkam i,  które w tutejszym 
Sądzie prze jrzauem i być mogą.

W adyum  wynosi 13 złr.
C. k. Sąd powiatowy.

Starasól, 21. K w ie tn ia  1881.
(3988 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 18284. C. k. sąd  krajowy lwowski 
wiadomo czyni, iż celom zaspokojenia pre- 
teusy i I. aus tr .  kasy oszczędności w W ie
dniu  przeciw spadkobiercom  Jakóba  Herza 
B erns te ina  w kwocie 12250 złr. z 5 p c. 
odsetkam i od 17 iu L g o  1876 i kosz tam i w 
kwoede 17 złr. 40 et. 27 złr. 55 ct., 14 zł. 
96 ct. i 15 zł. 11 ct. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności pod

kobierców własnej.
Takowa zostanie przeprow adzoną w 2 

te rm in ac h  na dn iu  30 czerwca 1881 i na  
dniu  3 s ie rpnia 1881 k iż d y m  ra z -m  o 10 ej 
godzińie rano, w biurze Nr.  12 przyczom 
się nadmii-nia, że n a  tych  te rm in ac h  ta r e 
alność tylko za lub wyżej ceny w ywołania 
sp rzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 111559 złr. 
48  et.

W adyum  wynosi 11155 zł. 90 ct. 
Resztę w arunków  i wyciąg tabularny  

m ożua przejrzeć w tusądowej reg is tra tu rze .
Lwów dnia 14 maja 1881.

(3981 1 — 3) © głoszenie.
L. 25949. W celu wypuszczenia w 

przedsiębiorstwo w ykonania budowy wodnej 
regulacyjnej n a  rzece Dniestrze pod Żura- 
w nem , odbędzie się w  c. k. s tarostw ie 
stanisiaw owskiem  na  dn iu  20 czerwca b. r. 
publiczna licytacya zapomocą ofert p ise m 
nych.

Cena fiskalna wynosi 9772 złr. 51 et.
W a ru n k i  budowy jakoteż p lany i kosz

torys m ogą być przejrzane w rzeczonem s ta 
rostwie, gdzie  także m ają  być wniesione o- 
ferty, zaopatrzone w 5 prc. w adyum , Dajpoz- 
niej d » godziny 12tej w  południe.

Oferty po te rm in ie  w niesione lub nie- 
utożone w edług  przepisów  nie będą  uwzglę
dnione Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Lw ów  dnia  20 maja 1881.
(3976 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 6751. G-Jem zaspokojenia pretensyi 
Freidy R u b in  w kwocie 100 zł. w. a. z 6 
prc. odse tkam i od 5 czerwca 1873 liczyć się 
m ającym i i ko z tam i egzekucy jnym i w k wo 
tach 4 złr. 7 ct 5 złr. 94 ct. 1 złr. 62 et. 
5 złr. 94 ct. i 4 z ł r  86 ct. w. a. odbędzie 
się w zabudowaniu  sądowe® dnia  9 cze rw 
ca, 7 lipca i 11 s ie rpn ia  1881, każdym  ra 
zem o 11 godz nie przed po łudniem  pu b licz 
n a  p rzym usow a sprzedaż części realności pod 
Nr. 12 w  Kniaziołuce położonej ciała t&bu- 
la rn -go  nies taaow iąeej  do spadkobierców 
śp. Twana Jak im iaka  należącej,  składającej 
się z (hu ty  zabudowań gospodarczych 
sądu ogródka i kaw ałka  pola w Luzi 
zwanego.

Na trzecim  te rm in ie  sprzeda się tę re 
alność także niżej ceny szacunkowej w yno
szącej 495 złr.

W adyum  49 zł. 50 cL.
Akt z istawuiczego opisania, ocenienia 

i w arunk i iicytacyjne przejrzeć można w są 
dowej r e g  s iraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina dnia 22 m arca 1881. 

ę3991 1 — 3) K o n k u r s .
L. 3655. pr. Posada sd juuk ta  tabu li k ra 

jowej i miejskiej we Lwowie z poboram i X 
kiasy rangi jes t  do obsadzenia

Ubiegają y się wniosą podania  swe w 
dfi dzs przynależnej do 15go czerw ca 1881 
do P rezydyurn  sądu k ^ j  owego we Lwowie.

Lw ów  25 maja 1881.
(3975) O głoś ztiiSe.

L. 38. C. k. k o m is ja  h ipo teczna zaw ia
damia, że arkusze posiadania  gm iny  Sędzi
szowa z dotyczącemi ak tam i do pow szechne
go przeg lądu  złożyła. Da z a rzu tó w  w yzna
cza te rm in  na  31 maja 1881.

Ciężkowice 25 moja 1881.
(3974) © g ł o s z e n i e .

L. 2657 C. k. sąd powiatowy w  B.-ł- 
zie oznajmia, że dn ia  dzisiejszego złożono 
do przeglądu pow szechnego ak ta  dochodzeń 
w przedmiocie zak ładan ia  ksiąg  g ru n tow ych  
dla g m in y  Liwcze i że dn ia  2 czerwca 1881

wnoszone być mogą bądź to ustnie, bądź 
pisemnie w tym że c. k. sądzie jak  u kie
rującego kom isya c. k. sędziego po w J u l i u 
sza Piątkowskiego wszelkie zarzu ty  przeciw  
prawdziwości wykazów hipotecznych .

C. k. sąd powiatowy.
Bełz dnia 25 m aja  1881,

(3989) Obwieś* czeule.
L, 23516. W zyw am  w szystkich w ierzy

cieli m asy rozbiorowej Ju l iu sza  M ikohsza,  
by celem udzielenia pe łnom ocnic tw a i m -

s lrukey i zarządcy m asy tudzież względem 
powzięcia uchw ały ,  co do sprzedaży rea l
ności Nr. 514 i 516 i /i  we Lw ow ie położo
n y ch  na te rm in ie  Da dzień  1 czerwca 1881 
w sali rozpraw  us tn y ch  sądu  krajowego o 
godzinie  4 J/2 po po łudn iu  odbyć się m a ją 
cym pod rygorem  §. 144 u. k. się' stawili.

Z e. k. sądu  krajowego.
Lwów dnia  27 m aja  1881.
0. k. kom isarz  konkursow y.

K a  n y .

Doniesienia prywatne.

131 2/< we L z o w ie  w ym ien ionych  sp d-
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§  O b w i e s z c z e n i e ,  8
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U- 304? /A (3 9 4 5  2 _ 3 ) A

Trzynaste (zwyczajne) A
OGOLKE ZEB̂ ANIEO
Akcyonar3ruszów

P I E E W I K E J

węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej
© d f o ę d f c i e  s i ę  d n i a  S 5  c z e r w c a  1 8 8 1  r .  o godzinie 
lOprzed południem w sali klubu austryackich urzędników ko

lejowych w  W i e d n i u  (I. Eschenbachgasse Nr. 11).

Porządek dzienny:
1. Spraw ozdanie z czynności roku 1880.
%. Spraw ozdanie W ydziału rewizyjnego względem spraw dzenia 

rachunków  z roku 1880,
3. Wniosek względem ewentualnej sprzedaży znajdujących się 

jeszcze w posiadaniu tow arzystw a obligów pierw szeństw a I I  emissyi, 
w celu przyw rócenia wypłaty kuponów od akcyj gotówką.

4 . W ybory do Rady zawiadowczej.
5. W ybór W ydziału rewizyjnego do spraw dzenia rachunków  z 

roku 1880.
Panowie Akcyonaryus.e posiadający najmniej 25 A kcji  a życzący sobie wykonać 

służące im prawo głosowania, seehcą w myśl §§. 40— 42 statutów zhżyó swoje akcye 
najdalej do dnia 17go czerwca 1881 r. w biurze pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei 
żelaznej w Wiedniu (|Iuiversif.atsstrasse fO j lub w biurze c k. uprzyw. austr. Zakładu 
dla handlu i przemysłu w "Wiedniu. Akcje w nny być złożor.e według konsygnacyj w 
dwóch egzemplarzach przez oddawcę spisać i podpisać się mających.

Blank ety konsygnacyi bezpł tnie wydaue będą w powołanych wyżej biurach.
Skład jący akcy- otrzyma jeden z tych egzeplarzy konsygna yj wraz z kartą le- 

gitymaoyjnj na ogólne zebranie.
Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego zebrania za zwro

t n i  odpowiedniej kondygnacji.
W razie zastępstwa winien upoważniony przez a cyonaryusza pełnomocnik złożyć 

legalizowane a przyn jurniej przez iwóeh świadków podpisane pełnomocnictwo swe w 
biurze Towarzystwa, uojpćź.iicj na dwa dni przed odbyciem ogólnego zebrania.

W  l e d e ń  dnia 25 maja 1 88 '  r.

(Przedruk ińe będzie płacony.) Od Rfldy Z3.Wl&dOWCZ6J
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L. 10041. Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko-
ces. k r .  uprzyw . (3966)

Czerniowiecko-Jassk.
C  SLa :m_ a ® ,  a  ^  « ■  s*  ♦  3P- - y -  s z  K  i  «**■->

Otwarcie przystanku 
M  S t  W *  *88* « •  o

między stacyami
S ta n is ła w ó w  i  O ttu i ia

dla transportu  osób i pakunków podróżnych.
Z dniem 15 czerwca 1881 roku zostanie otwarty przystanek 

Markowee przy strażnicy 1, 122 między stacyami Stanisławów i Ot- 
tynia położony, dla transportu osób i pakunków podróżnych. W  tem 
celu zatrzymywać się będą w Markowcach jedną minutę pociągi Nr. 
3 i 5 kursujące ze Lwowa do Suczawy i pociągi Nr. 4 i 6 kursu
jące ze Suczawy do Lwowa.

Z pomienionym dniem wydawane będą w Markowcach do wyżej 
oznaczonych pociągów bilety dla wszytkich trzech klas, jakoteż bilety 
wojskowe do wszystkich stacyj i przystanków austryackich linij kolei 
Lwowsko-Czerniow iecko-Jasskiej i odwrotnie ze wszystkich stacyj 
i przystanków austryackich linij kolei Lwowsko-Czerniowieczko-Jasskiej 
do Marko wiec.

Pakunki podróżne przyjmowane będą w Markowcach do wszyst
kich stacyj i przystanków na austryackiej linii Towarzystwa poło
żonych i odwrotnie od wszystkich stacyj i przystanków do Markowiec.

Obliczenie należytości za bilety do jazdy, również za przewóz 
pakunków nastąpi według naszej ogólnej Taryfy z dnia 1 paździer
nika 1876 roku.

Wiedeń w maju 1881.
Rada zawiadowcza.
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w Starem- 
®lieście

poszukuje koncypienta jihIlźyeie obznajomione- 
go z piaktyką na- prowi-.eyi. Zgłaszający sio 

maja równocześnie podać swe warunki.
( Hi49p3—3)

M a l a r a ?  $
który odbył studya akad em ick ie
w Krakowie i Wiedniu, w malarstwie 
dekoracyjnem speeyalnie wykształcony, 
przyjmuje zamówienia na malowanie ko
ściołów lub salonów, ręcząc za arty

styczne wykonanie.
Bliższa wiadomość w Administracyi 

„Gazety Lwowskiej11, dokąd'też listowne 
zapytania adresować należy.

xxxxxxm xxxxx
wne

' M O i
ukończony7 t7ylet

Dobra

Panienka mindi
posiadająca język polski, niemiecki, francuski i mu
zykę pragnie zająć miejsce towarzyszki do starszej 

lub młodej damy.
Bliższych szczegółów udzieli księgarnia Wiel. 

H l l i k o w s k ł e s o  w e  L w o w i e .  ’ (3984)
j i o i r * e J » i i j ; |c y e b  ś w i e ż e g o  p o -  J w i e t r z ą  są w piątrowoj na wzgórku obok 

wysokiego zamku przy uiicy spadzistej 1. 11 
położonej kamieniczce, na 1em piętrze d w a  s u c h e  
p o k o j e  z  k u c h n i ą  d o  o d n a j ę c i a .

Bliższej informacyi tamże mieszkający admini
strator udzieli. (39i8 2—3)

ę Do sprzedania
d w a

w i e r K c f e o w c e

w s c h ó d  n i e g o  p o 
z ę  s t a -\ r \ i -

P n n w u i i r  u r u h u * u h j  nią prak-
I A  W  l l l  n  adwokacką, odbytą w

I fl ff I f i l t  ciągu studyów uniwersytec- 
“  kich, p o s z u k u j e  s t a ł e 

g o  a a j ę e i a  w kaneelaryi notaryalnej na 
prowiueyi. Łaskawe zgłoszenia pod lit. A . B . 

w Administracyi Gag. Lioow. (3859 3 3)

Leśniowice i Polanka
0 półtory mili od miasta Lwowa i
1 ćwierć mili od staeyi G l i n -  < 

n » - i V » w a r y »  kolei Arcy- j 
księcia' Albrechta, w pobtżu  j

zakładów kąpielowych L u b i e ń  i P u s t o m y t y  ' 
zawierające ornej ziemi i łąk intratnych. 943 morgów 
z murowanemi zabudowaniami gospodarskiemi, mły
nem, i prawem dwóch propinacyj, są do wydzierża
wienia. Inwentarz żywy do nabycia na miejscu.

Bliższa wiadomość w L e ś n i o w i c a c h ,  ost

c h o d z e n i a  
d a  O h o d a c z k o w s k i e g o .

1. s k a r o g n i a d y  10 m i a r y  7 k i n ’ ,
2 .  k a s z t a n  16 m i a r y  6 l o t n i  p o d  

d a i n ę  u j e ż d ż o n y .
B l i ż s z e  w i a d o m o ś ć  u  w o ź n i c y  h r .  

D z i e d u s z y e k i o g o  w  f J ł r ó c l k u  p o d  
d w o r c e m .  (3986 1 —  61

m sm m m

poczta Nawwrya. (3915 2—4)

P ra w d ziw ą
krowiankę

rozsyła dziennie Zakład krowiankowy. ,1 ó  z  c  I a  
T r e y s i n g e e a  w  L i s k u  podwójną igełkę 
kościaną to 65 cent. fiolkę 50 cl. Tak szczepienie 
jako tez" i zbieranie krowianki z cieląt odbywa się 
pod scisłym nadzorem e. k. władzy sanitarnej.

J.3895 1 2)

P o m i e s z k a n i e  l e t n i e
położone w wieikim i grodzie bli-.k > m usta  0 
4  i 5 (. 'kojach z k uchn ią  je s t  do w ynaję i-, 
lliiiższa wi 'ii , ni ość hand lu  .? .  O h / r l s l "  fs* 

ul ca Koprrn V- 1 2 (’ 0;i 1- i)

) < x i b o b b b & 3b o o o o i o ć
'& b ł i ź a j ą c ą  s i ę  | t » r ą ,  s trzyżeń ,a  owiec, 

polm aiu mój kerzoń m ydlany (S eifenw ur 
zel) do m ycia i czyszczenia w ełny, któpy 
zawsze w 'większych zapasach na skł-, 
dzie o tm m n ję , jak  niem niej p raw dziw ą 

A m e r y k a ń s k a  k o r ę  (Q uiiaj-,) dn prańsa 
w szelkich m a u n j  tak  w ełnianych jak 
i baw ełn ianych , za której dobroć i sku te  
cznośó rę-'zę, albowif-m j*ko środek niepre 
parow any (n a tu ra ln y ) u gdy m.-«tery> m i 
szkodliw ym  ry ć  może. N iem niej ważnym 
i uw agi godnym  je s t p r o s z e k  p e r s k i  
na  owudy.

T I u l i t u r a  przeciw móloin, P luskwom i in 
nym szkodliwym zwierzątkom, j«k spe
c ja ln y  a niezawodny środek w ytępie
n ia  wszelkich Nikodliwyrh o w a * ’ ,v Gał 
k em świeży t r a n sp o r t  o tr /ym ata ju  i po- 
lecam pod moją od l»t 40  is tniejącą firmą

O. T. Wiuckier
H andel h u rtow ny  Tow arów  kolonialnych 

i d rogueryj —  Lw ów  dom N arodnv. (4008 1—3)

x x y a Q O Q C X + x x x x x x x

ilfi i  Sassowie
pomieszkanie letnie do najęcia.

Pokoje um eblowane od 3 d o i 011. tyg diiiowc.
Eestr .uracyu nie pnzo.t-.wia nic do życz- ni a; 

są także pomieszkania z ku chn iam i do wy n? jęcia,
Do uprzyjem nienia  pobytu w SnUsowi służy 

park, obszerne lasy szpilkowe, kąp,cle w Bugu. 
kręgie ln ia ,  bilard, fortepian, tudzież sala  do 
zabaw  tow arzy sk i1 h.

Z końcem czerwca będą  c tw a r ie  łaz ienki 
kompletnie urządzone do kuracyi h idriatycznej, 
obfite w doskonałą  sprowadzoną źródłową codę

Bliższych inform acji  u d z id i  zarząd; poczta 
S a s s ó w .  (3990 1—2)

L. 8739/1 i  i ę ą n s ą ; —

Ogłoszenie licytacja.
Calom oddania w psaedsiębiorst A j (i s tawy 

p ły t  kamiennych do chodników, rynsztoków, 
tudzież stopni i ciosów do studzien dla Gramy j 
m ias ta  Lwow a w la tach  1882 ,  1 8 8 3  i 1 8 8 4  j 
o rozmiarach metrycznych . odbędzie się n a  <152 la I

Główny skład dla Galicy i
P o r c e l a n y  1  H a & k l a

założony w  roku 1845
w e L W O W I E  p o le c a ją  
Zwierciadlane l o s i e  szklarnie
w różnych błyszczących kolorach, srebrne, 
żółte, zielono, szafirowe i różowe i w różnych 
wielkościach, używane dla upiększenia ogro 
dów, róż, szuichetów, doniczek z kwiatami, 

altan, werand i t. d.

L a g > k i  szklarnie na M U L M Y  1 sztuka 
po 30 et., 40 ct. i 50 et.

zł.

R

Zagraniczue S Z Y B Y  do okien, 
przedsiębiorstwo oszklenia.

D y a i u e n f y  do pr-ecinani* szyb. I sztu 
ka po L zł. 50 et., 2 zł., 3 zł., 
i 10 zł.

L iń s k i  z nucurahicjfo drzewa ,,J;imbie“, 
1 sztuka 1 zł., obecnie bardzo używane 
modne.

L « S k i  z prawdziwego drzewa „Bambus",
1 -stuka "z ł., u ^ s .in e  na- kouio^a*— 
miast szpicrutów.

P a u f o f l s  z sitowia, 1 paia 25 ot., uży
wane do rzecznych kąpie1.

'f lR e a k . drewniane i » ;tM e ę d iS ia  u g r o d -  
n i e l l J  do użytku dla dz iecL ^

I d c h t - a m  ftrodow e 7. szklauuomi bania
mi do Świn" lub naft',.

(3987 1—4)

3 1 —  2)

Ogłoszenie.
L  9230.  SApit,.i P o w s z f - b a y  k ra jow y  

we L w o w ie  po tf it- ti i i j  u i a s ł .  ś toż’ g  , do- 
brzt w ju o b  oiicgo. " j s t e g o  4000 ksL g ra  
m ów . P jo d u c  ftci c h c ą  podjąć  bię całe j lub  
częśc iowe) d s taw y ,  n ie  m n ie j -  oj j= d ab 
i lot ci j a k  o 0 0  k i lo g ra m ó w , z e r h ą  zg łos ić  
s |  l i s to w n ie  <iv Dy r e t  to r s  S z p i t a l a ,  z  oznn- 
Ł e a i s n i  ilości i o to*lec ru j  ce i  y  za  jed en  

d o g ra m  loco sz p i ta l ,  n jpoź ińe j  do 12go 
c z e rw c a  b. r.

U m ó w i o t a  i lość  m a s ła  m o że  być  d o 
s t a w i a n ą  w  cz ę śc io w y c h  d o w o ln y c h  ilościach 
w t e r m i n a c h  W przód ozwwrnflnyeh, " te m  
je d n a k  z ł s t r z r ż c n ic m ,  że cało d o s t a w i  m u s i  
być u n k u ta c z n m n ą  do l i s to p ad  b. r.

L w ó w  d ‘' i a  21 m a ja  i 881.
Z D y r e k c j i  8  ,d ta la  Po  s z « e h n e g o

kif-j 'T A "!

c z e r w c a  I 8 8 i W’- środę godzinie
11 w południe w I I I  D epartam encie  M agistra tu  
publiczna l io jtacya  za pomocą c f . r t  p isemnych 
Minimalną ilość dostawy rocznej p ły t  chodni
kowych oznacza się na  kwotę 4 0 0 0  zł. w a 

Ir adjum w kwocie 4 0 0  zł. w. a 
M agistrat król stoł. m ias ta  

W -  Lwowie dni?. 17 maja 1881.
7. . .vi. ^  ’■?. .• • Y • r-afA 7  '

Augusta Krembsera
przn n licy  la je r o w sM ą j, naprzeciw  galicyjsk iej leasy oszczędności.

W  p o n i e d z i a ł e k  d n t a  30  m a j a  1B 3 I  o  g o d  d u t c  j m i i  < i »  s  « i c o z ó r

WSPANIAŁE PRZEDSTAWIENIE
W ystęp  wszystkich pierw szorzędnych sztukm istrzów  i sztuk m istrzyń w ich 
itadzwycząjnycli produkcyach jazdy konnej i przedstaw ienia najlepiej 

tresowanych koni tak  w ujeżd żaln i ja k  i iia wolności.
Częściowo nowy i bardzo treściwy program.

Na zakończenie przedstwienia po raz trzeci:
™ rfc.ss6,'W Ł^£».-S:: j n u s a  I o t 9  * J L « ^

wspaniałe przedstawienie w 11 obrazach, wykonano przez cały personal i balet, przy elektrycznem oświe
tleniu, inscenowane przez dyr. A. Krcmbsera. Wszystkie kostiumy i rekwizyta zupełnie nowe.

Ceny m iejsc — zw ykłe. (3446)

Ju tro  tte  wtorek dnia BI maja

UBIT wielkie pr^edstewieiife

pułowa dóbr Wronów,
w dawnym obwodzie Żółkiewskim, sk ładająca  
się z 1 20  morg ornego pola dobrej gl by, 240 
murg. łąk , 30  m  rg. pcstwisl. ,  domu mieszkal
nego pod g  •ntew o 5 p l o j a e h ,  sp iża rń 1, kuch 
ni,  piwn-cy, (••az p- trzeboyu h zabudowań gospo
darskich. wszystko w zupełnie dobrym stanie. 
B liż s z e j wiadc-ni- ś i udzieli właścicielka p. M a -  

r j m  C i e - z e w s h a .  —  Bełz. (2524 4—5)

m l e c z a r n i a
w  pięknym ogrodzie I

mająca otworzyć się niebawem, p r z y j m u j e  o l e r -  
Sy na dostawę doborowego nabiału na ręce kolluktu- i 

ry loteryjnej przy ul. Kazimierzowskiej nr. 37. i
£(3921 3 3) 1

O o d z i e n n i e  ś w i e ż e

C Z E R E Ś N IE
■'5*w3i:«c*ss6:Ł® ;jB_«,i 

młode gruntow e

lca.rtofeljk:i
i  m a j o w ą  t ł u s t ą

Bryndzę liptawską
p o l e c a  h a n d t  l  (38S0 3 3 )

S t .  Markiewicza
we Lwowie, w llyitku 1. 43

C. k. uprz. akcyjny Bank hipoteczny.
Wylosowane listy lifpotecsne i ku

pony ptatne 1  września 1 ^ 8 1
wypłaca kasa głów na Zakładu we Lwowie 

p o c z ą w s z y  od 15g o  m a j a  1^81  r .
za jiotrae aiem 4 l|2°i0 esfontu.

Lwów, 15 maja 1881 . (35530- 6)
D Y E E K C Y A .rn .ed ruk  nie b-dzio płacony.

*BSR' ^3B3SE«3aSE3i

[Hj Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem [Hj
pochwalnym. rjj

BiSMizirlS«> w i i r s z u w s k ! c .  Pohmc. na gorące żelazo hib na rozżarzoną łyżkę., wydaje bardzo b id  
, ' 8  przyjemny, miły 1 długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez p ł
|d |  osoby nieznoszące ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast lU l
“■ ł kadzidło warszawskie ozuac.a się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach LTjJ

bardzo pożądanym. . . ................................................................... 50 et. i 1-— p E
l i i l d z i i S i o  a l o n « w e .  Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo U : 

przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniciu nawet w największych salonach jest LaJ 
używane. Cena flakonika. . . . .  . 30 i —'00 I I

P a } > i c r h i  <1«» 6tiJ«lz;emsŁ najprzedniejsze sztuka 3 ct. t u z i n ...................................... — -30 lUjl
O  c e l  a r o u i a t y c z n y  służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy- LJG

jeniny oetowo aromatyczny zapach. Cena .........................................................  — -30 5 - i
C e z u r t n .  Niezawodny środek na wygubienie nagniotków. I:'u 5eio letniem doświadczeniu i usta- r y j  

wjeznem przcniyśfiwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy IR j
środek mi wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 9  8
raz na zawsze, skóry nie obraża, nie sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie F53
jakie r.prawiają nagniotki, zupełnie ustają. Cena . . . — -40 I Jfj

X ł n n . a . t o w i o 2S
m a g .  f a r s i i .  i c h e m i k  s ą d o w y ,  (1527 15— ?)

i w e  L w o w i e .  .F i l i a  w  R c n ^ o n i e  Sakienniee 1.20.

Karawanowa
P O L E G A  S K Ł A D

' f i f i

I J 11, Lwów, Rynek 13.
6 {Łi 3 fi *f g k  I CJ»
|  (.Z At. NA i o u go

FAMiLIJiśA 

|  S.' ’ SJNSKA

\LiAM 

!  „ NINGCHOW

O} :kow an ia  nie liczy. Przy

ii. :.8u
W  oryginalnych eSiiiskich 

funtowycłi skrzynkacii 
szczelnie w ołów opakowana
SOUOHONGr FER0N IA  1. sl. 3

II. zł. 4

S u  k i o .

K W TATO w A MELANGE

A RO M ATYCZN A  

CESAl-tSKA 

W Y S IE W K I *5r. U. . .

w ysyłce 51 kio. H erbaty  l a  piN -w iney/ opłaci po<
!ld]£Vf'

Vui


